
D Z I E I M  W A R SZ A W SK I
Kr. 122. Piątek, 6 (18) Czerwca, 1869 r.

dziennik wychodki codzienni® oprócz Świąt Hroczystych i Niedziel. - Prenum erata 
W yjmuje się w Warszawie i urzędach Pocztowych; w Warszawie przyjmuje się tak  w 
głównym kantorze Dyrekcji przy ulicy Miodowej N. 487, jak  i w innych miejskich kan­
arach.—Prenum erata w Warszawie rocznie rsr. 8;—półrocznie rsr. 4;— kwartalnie rs. 
25 miesięcznie kop. 67.. Bez odnoszenia prenumerata nie przyjmuje się. — Za odno­
ś n i e  do* domu, dopłaca się miesięcznie kop. 5;—w Urzędach Pocztowych: rocznie rs. 
ł®?-—półrocznie rsr. 5;—kwartalnie rsr. 2 kop. 50 i na te fylko termina przyjmuje się 
^n u m era ta ; w głównym zaś kantorze można prenumerować po tejże cenie na tę same 

tormina, a na inne po kop. 92 na miesiąc.

Obwieszczenia przyjmują się za opłatą od wiersza druku: za 1-krotne obwieszczenie* 
kop. 6; za 2-krotne kop. 9; za 3-krotne kop. 12.—Artykuły nadesłane do zamieszcza- 

-pv ~ nia bez wskazania warunków ze strony autora, przechodzą do zupełnego rozporządzę-
J - t O l t  U  n*a P yrek c ji.-f  Artykuły nieprzyjęte, będą zwracane tylko na osobiste żądania i zacho­

wywane będą 3 miesiące; przyjęte, w razie potrzeby podlegają skróceniom. — Listy 
przyjmują się tylko frankowane. — Artykuły i ogłoszenia nadsyłane do zamieszczenia 
tegoż■ samego dnia, powinny być dostawiane do Redakcji przed godziną 9 z rana.-—R e- 
dacja otwartą jest dla osób mających interesa, codziennie, oprócz dni świątecznych, od 

godziny 12 do 1 po południu.

P R E N U M  KRATA
N A

d z ie n n ik  w a r s z a w s k i
Dziennik Warszawski w trzecim kwartale bę­

dzie wychodzić, według tego samego programu, 
^  tym samym formacie i w takich samych wa- 
runkach, jak w kwartale drugim.

Prenumerata miejscowa zostaje na kwartał 
h l-c i taż sama co w kwartale poprzednim, a 
Mianowicie:

bez rozsyłania:
n a r o k ..................... rs. 8  —
„ © m i e s i ę c y  . „ 4  —
„ 8  m i e s i ą c e  . „ 2  —
„ t m ie s i ą c  »  — k. fi?

Za odsyłanie do domu, dopłaca się miesięcz­
ne kopiejek 5.

P renum era ta  prow incjonalna przyjm ow a­
ną będzie tylko w W arszawskiej Ekspedycji 
Glazet, w K antorze Głównym D yrekcji obu 
dzienników w Warszawie, przy ulicy M iodo­
wej Kr. 487, oraz na prowincji we wszystkich 

rzędach Pocztow ych (K antorach) w  g ilber­
ta c h  K ró lestw a Polskiego r o c z n a ,  p ó ł r o -  
5Z n a  i k w a r t a l n a ;  wynosi ona:

n a  r o k  . . . . rs. 1©
„ fi m i e s i ę c y  . „ 5.
„ 3  m ie s i ą c e  . „ 2  k. 5©.

W kantorze głównym Dyrekcji obu Dzien­

ników, obok powyżej wymienionych te rm i­
nów przyjm uje się prenum erata i na jeden 
miesiąc po cenie kop. 92, i dalej w tym  sa­
mym stosunku.

Pp. Prenumeratorowie zamiejscowi pragnący 
prenumerować Dziennik w Kantorze Głównym 
Dyrekcji, raczą, nadsyłać wszelką, prenumeratę 
na termin żądany wprost do Dyrekcji franco, z 
wyraźnem wypisaniem adresu.

Ostrzegamy pp. prenumeratorów zamiejsco­
wych że jeżeli pragną nie doznać przerwy w o- 
trzymaniu Dziennika, powinni o ile można naj­
wcześniej dopełnić przesyłki pieniędzy.

S P I S  R Z E C Z Y .
D Z IA Ł  U R Z Ę D O W Y . — B uletyny . —  N om inacja. — 

R ozporządzenie ku ra to ra  okr. naukow ego w arszaw skiego.— 
Rozkaz p . o. ober-po licm ajstra .

D Z IA Ł  N IE U R Z Ę D O W Y .— W arszawa. — P rzeg ląd  
polityczny. — Telegramy. — W iadomości te legraficz­
ne. — O golnę zgrom adzenie akcjonarjuszów  drogi żelaznej 
w arszaw sko-bydgoskiej. —  Spraw ozdanie d rog i żel. war- 
szaw sko-bydgoskiej.— Ja rm a rk  w ełniany.— K u rje rek  m iej­
ski. -w- Stow arzyszenie „M erkury .” —« W iadom ości gospo­
d a rsk ie .—  Pożar. — Ceny zboża. —- W ypadki m ie jsk ie .— 
K ursa  m onet. — B adanie m iejscowości pod kolej żelazną. — 
W ystaw a zw ierząt. —  Korespondencje Dziennika 
Warszawskiego: z K rakow a, Lwowa i Paryża. —  Au- 
Strja i ziemie słowiańskie. K w estja  czeska; s tro n ­
nictwo k lerykalne; spraw y w ęgierskie. —  W ypadki w P ra ­
dze.,— Z aprzeczen ie.— R eorganizacja arm ji. —  Prusy  i 
Niemcy. Parlam en t celny i p ism a francuzkie. —  Siły 
m orsk ie .— FrSmCja. Je n e ra ł E le u ry .—  D rug i lis t P e r-  
signiego. — Ciało prawodawcze. —  W łochy i Rzym. 
P a rla m e n t.— Ą l l g ł j a .  Kościół irlandzki. — Pow stan ie  w 
Nowej Z elandji. — Ameryka. Cla dyferencyjne. — 
Azja. E m igranci jap ońscy .

F E JL E T O N . —  N iew olnicy paryzoy; (c. d .)
P R Z E W O D N IK  W A R SZ A W SK I. — 'B udow niczy w iej­

ski, i t .  d.

F E JL E T O N  D ZIENNIKA W ARSZAW SKIEGO.

NIEWOLNICY PARYZOY
przez Emila Cabonau.

CZĘŚĆ DRUGA.

Na j e m n i c a  r o d z i n y  d e  c h a m p d o c e .
i .

(P a trz  N r. od 259 z r. z. do 1 1 9 ).

Norbert stojąc niewzruszony, poglądał z pewnym 
0(lząjein niepokoju na tłum nieznanych mu ludzi 

P'Zechodzacy obok, gdy nagle uczuł, że ktoś ude- 
r £° P° ramieniu.
Zadrżał i obejrzawszy się, spotkał przed sobą 
e*ołą twarz rówieśnika, który śmiejąc się do roż­
ku, zawołał:

c-,'y Cóż to? Czy liż nie poznajesz swoich przyj a- 
loh mój panie?

-Norbert zastanowił sie przez chwile i zaw ołał 
^ s z c i e ;

, P- M ontlouis!
s j . htocie, ten Montlouis był synem jednego z o- 

•hfików księcia de Champdoce.
^Dawniej, obadwa pasali krowy pospołu i przepę- 
^  dnie całe na rozmaitych figlach. Od pięciu lat 

s2akże nie widzieli się z sobą.

Norbert nie poznał od razu dawnego towarzysza, 
z powodu jego ubrania — albowiem Montlouis nosił 
na sobie mundur kolegjum w którym nauki po­
bierał.

Tak więc, podczas gdy magnat starał się prze­
mienić swego dziedzica na prostego wieśniaka — 
wieśniak usiłował wykierować swojego syna na pa­
nicza.

Norbert tak został zdziwiony różnicą swojego u- 
brania od stroju towarzysza lat dziecinnych, że dłu­
gi czas przypatrywał się mu w milczeniu.

— Cóż tu porabiasz ? zawołał wreszcie Mont­
louis.

— Czekam na ojca.
— I  ja  także. Z tern wszystkiem mamy dość cza­

su ażeby wypić filiżankę kawy posDołu.
To rzekłszy, zaprowadził Norberta do małej ka­

wiarenki, odległej o kilkadziesiąt kroków.
— Szkoda że bilard zajęty, ozwał się Montlouis, 

gdyż zagralibyśmy partyjkę. W prawdzie zą to pła­
cić potrzeba, a twój ojciec zapewne nie uposażył cię 
bardzo na drogę.

_ Norbert, który dotąd nie miał ani solda w kiesze­
ni, zarumienił się żywo.

Co do mnie, rzekł Montlouis, ojciec nie odmawia 
mi niczego. W praw dzie, muszę pracować ciężko 
nad nauką—lecz dostanę aż dwie nagrody, a potem 
pojadę do Paryża z hrabią de Mussidan, który mi 
przyrzekł miejsce sekretarza przy sobie. Tam to

DZIAŁ URZĘDOWY
W arszaw a, 

dnia 6  f I8 i  Czerwca.
Stan zdrowia Jej Cesarskiej Wysokości W ielkiej 

Księżny Cesarzównej Marji Teodorównej i Dostoj­
nego Nowonarodzonego W ielkiego Księcia A le­
ksandra Aleksandrowicza, po nocy spokojnej, jest 
ze wszech miar zadowalniający.

Podpisali: Lejb-akuszer ./. Schmidt.
Lejb-chirurg honorowy Hirsch.

Carskie-Sioło, 1 czerwca 1869 r.
Jej Cesarska Wysokość W ielka Księżna Cesa- 

rzówna M arja Teodorówna i Dostojny Nowonaro­
dzony W ielki Książę Aleksander Aleksandrowicz 
przepędzili noc bardzo dobrze, i stan zdrowia Ich 
Cesarskich Wysokości jest również ze wszech m iar 
zadowalniający jak  i wczoraj.

Podpisali: Lejb akuszer J. Schmidt.
Lejb-chirurg honorowy Hirsch.

Carskie-Sioło, 2 czerwca 1869 r.
(Goniec Urzed.).

Nominacja. Przez  najwyższy rozkaz w wydziale woj­
skowym z d. 2 9 m a ja , ro tm istrz  pu łku  ułanów  gw ard jl 
h rab ia  Stakelberg, mianowany został flige l-ad ju tan tem  Jogo 
Cesarskiej Mości.

-------------—Pimaawii ----------------
liozpoi'zqdzenie kuratora okręgu naukowego warszaw­

skiego. —  D oszło do wiadomości m ojej , że w n iek tó ry ch  
progim nazjach m ęzkieh ostateczne egzam ina sk ładane są 
ty lko  z przedm iotów  wykładanych w klasie IY , a nie z cał­
kowitego ku rsu  progim nazjąlnego. A  p rz e to , w uzupeł­
n ien iu  przep isów  o egzam inach prom ocyjnych i o sta tecz­
nych w średnich  zakładach naukowych, zatw ierdzonych p rzez  
b. kom isją rządowąm świecenia publicznego 1 kw ietn ia  186  7 
r . ,  polecam  pp . naczelnikom  dyrekcij szkolnych, w ydanie 
stosow nego rozporządzenia w pow ierzonych sobie d y re k ­
cjach , ażeby ostateczne egzam ina w prog im nazjach  m ęz- 
kich  i żeńskich, odtąd  odbywane były z całego k u rsu  czte­
roklasow ego progim nazja lnego. (Okol. okr. nauk. wąrsz.j 

W  Rozkazie p. o. Ober - Policmajstra do Policji W y­
konawczej za N . 156 wydanym, zamieszczono: Zauw aży­
wszy , że wozy do rozwożenia węgli kam iennych nie są za-

dopiero będę się bawił i używał świata! A  ty, cóż 
będziesz robił w przyszłości ?

— Alboż ja  wiem!
— B a ! Każdy wie przecie! Będziesz uprawiał 

ziemię i pracował ciągle w pocie czoła. Mój B oże! 
i pomyśleć tu sobie* że ty  jesteś synem m agnata, 
najbogatszego człowieka w okolicy — gdy mój oj­
ciec jest jego osadnikiem tylko. N o! ale, to już los 
ta k i!

Dwaj koledzy rozeszli się — a gdy wkrótce po­
tem książę de Champdoce powrócił, zastał syna 
czekającego nań przed oberżą w zamyśleniu głębo- 
kiem.

— No! W racajm y do domu •— zawołał.
Pow rót do zamku odbył się w milczeniu. Roz­

mowa z Montlouis wpadła do umysłu N orberta jak 
kropla subtelnej trucizny do wazy napełnionej czy­
stą wodą.
. Kilkanaście wyrazów młodego kolegi wystarczy­
ło do zniszczenia szesnastoletnich trudów, cierpli­
wości i uporu starego księcia.

Od tego dnia gwałtowna zmiana zaszła w chara­
kterze N orberta — lecz zmiany tej nikt nie do­
strzegł—gdyż ten młodzieniec nieznający świata, 
którego nie nauczono niczego, umiał jednak udawać 
i wybornie łudzić pozorami. Nigdy jego uśmiech­
nięta twarz nie zdradziła burzy wrzącej w piersiach 
i wypełniał jak  zwykle swoje obowiązki, chociaż 
obecnie brzydził się już niemi.

I
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opatrzone w przepisane numfera, polecam Komisarzom cyr­
kułowym dopełnić rewizję wozów wspomniónych i właści­
cielom tych wozów, które humorów nie m ają, zalecić wy­
kupić takowe , bacząc , ażeby odtąd wszystkie były onumo- 
rowane. Nadto wszystkim w ogólności utrzymującym wo­
zy zalecić, ażeby takowe jeździli po mieście stępa , trzyma­
jąc  prawej strony i pod żadnym pozorem niewymijały s ię ; 
dopilnowanie czego wkłada się na wszystkie stopnie Policji 
Wykonawczej. Nakoniec Komisarze zwrócą uw agę, ażeby 
wozv w ogólności mieli przepisane na rok bieżący num era, 
które przesłane będą z Zarządu Policji z tom , ażeby po 
przybiciu do wozów nowych, zeszłoroczne numera natych­
miast zostały zdjęte.

DZIAŁ ME1JHZEDOWV
W a r m w a ,  

dnia 6  (18 j C zerw ca .
Po poskromieniu rozruchów w Paryżu, któ­

re dostarczały jeszcze jaki taki materjał dla 
sprawozdań dziennikarskich, na horyzoncie 
politycznym nastąpiła cisza, prowadząca za 
sobą posuchę ważniejszych wiadomości. Na­
wet i zręcznie dana do zrozumienia przez Pa­
trie kampanja dyplomatyczna jenerała Fleury, 
w celu utrwalenia [przymierza franko-austro- 
włoskiego, zupełnie się rozwiała, w obec donie­
sienia L a  France, że nominacja jenerała Fleu­
ry na posła frąncuzkiego we Florencji, wcale 
jeszcze nie została postanowiona, i zapewnień 
innych dzienników, że nominacja ta wcale nie 
nastąpi. Z tego powodu, jak równieżze wzglę­
du, że doniesienia Patrie nie mogą być brane 
za bezwzględną prawdę w świecie dyploma­
tycznym, zdaje się bezzasadną wiadomość z 
Florencji, jakoby rząd Avloski reklamował 
przeciwko wspomnionym insynuacjom Patrie.

Zapowiadają ze strony rządu frąncuzkiego 
nowy krok dyplomatyczny do Belgji w kwestji 
wychodźców i prasy belgickiej, niby zbyt 
gwałtownie występującej przeciwko rządowi 
francuzkiemu. Wszelako wątpliwem jest, aby 
rząd francuzki mógł chcieć się mieszać do sto­
sunków prasowych w Belgji, kiedy niektóre 
dzieimiki paryzkie,jak naprzykład Pays, ucho­
dzące za organa rządu, codziennie powtarzają 
groźby przeciwko Belgji i dowodzą potrzeby 
wcielenia jej do Francji. —  W posiedzeniach 
komisji mieszanej francuz o o -belgickiej znów 
zaszła przerwa, gdyż : unisarze belgiccy 
udali się po instrukcję do Brukseli, a to w 
przedmiocie postawionego ze strony francuz- 
kiej żądania, aby konwencja co do wspólnej 
taryfy na kolejach żelaznych rozciągnięta zo­
stała do wszystkich kolei belgickich wiodących 
do Fłolandji.

Dzienniki wiedeńskie ze sprawy petardy pu­
szczonej w Pradze, zrobiły straszny spisek, roz­
gałęziony w Berlinie, Paryżu i Ameryce, do 
którego to poglądu przyczyniły się nieco i 
dzienniki, będące organami stronnictwa mło- 
do-czeskiego, nie dość silnie potępiające ten 
wybryk i łączące go z ruchami paryzkiemi 
i rewolucyjną propagandą. —  W wyższej Au- 
strji i w Tyrolu agitacja klerykalna z powodu 
sprawy biskupa Rudigiera, coraz bardziej się
wzmaga.

Dziennik konstantynopolitański Turquie, po­
wtórnie wystąpił z artykułem, zachęcającym 
sułtana do zniesienia kapitulacij proprio motu. 
Jak podobna zachcianka jest, niesłuszną, naj­
dobitniej wykazały uwagi włoskiego dziennika 
Diritto, które niedawno przytoczyliśmy w na­
szym dzienniku.

Rozprawy nad bilem, znoszącym kościół 
panujący av Irlandji, w izbie lordów jeszcze 
trwają, a dzienniki liberalne londyńskie uza­
sadniają konieczność przyjęcia tego bilu przez 
izbę lordów tern, że wspomniony bil został 
uchwalony przez izbę gmin, do której wybory 
odbywały się pod wpływem kwestji zniesienia 
kościoła panującego w Irlandji, a zatem 
uchwała izby gmin jest prawdziwym Avyrazem 
opinji publicznej av kraju.

T e l e g r a  m y
D ziek n ik a  W a rszaw sk iego .

P a r y ż ,  17(5) czerwca, W  Saint- 
Elićime zbuntowali się górnicy; 
10-u wichrzycieli poległo, 5-u żo ł­
nierzy jest ranionych. Jenerał Pa- 
łikao z posiłkami wyruszył.

F  1 o r e u c j a, 17 (W) czerwca. Mi­
nister skarbu cofnął konwen eje fi­
nansowe. z powodu nowych ukła­
dów. Izba na czis nieograniczony 
została odroczona.

(Correspondenz Bureau).

’v iadomości telegraficzne.
* Peszt, 14 (2) czerwca. Wszyscy członkowie wy­

brani do delegacji należą do stronnictwa Deaka. 
Izba niższa przyjęta projekt do prawa o biciu mo­
nety złotej na wzór francuzki ej. (Cor. Hav. Bul.).

* Konstantynopol. 14 (2 ) czerwca. Turquie ogłosi­
ła nowy artykuł o kapitulacjach, w którym  wzywa 
sułtana, ażeby je  zniósł firmanem cesarskim. {Cor. 
Uav. Bul.).

* Bruksella, 15 (3) czerwca. Powiadają, że propo­
zycja F rancji av sprawie dróg żelaznych zależy na

tein, ażeby także wszystkie koleje belgickie, idą®L 
av kierunku do Niderlandów, w łą c z o n e  zostały do 
konwencji projektowanej, i że propozycja ta znieff0 
lila komisję belgicką do zażądania instrukcij dodat- 
koAvycli. ( Wolffs T. B.).

* Londyn, 14 (2) czerwca. P . OtAvay poAviedzi® 
av izbie gmin, że rząd amerykański tAvierdzi ciągle> 
iż statek Mary Loicell ujęty został na wodach an­
gielskich, Hiszpanja zaś utrzymuje, że ujęty z o s ta ł  
na pełnem morzu. D odał on av końcu, że" pr®ff'  
nicy angielscy zastanawiają się obecnie nad z d o b j "  
czarni Hiszpanji. ( Cor. Hav. Bul.).

* Londyn, 16 (4) czerwca. W dalszym ciągu roz­
praw av izbie lordów nad bilem dotyczącym kości®' 
la irlandzkiego, lordowie Grey i Monck, oraz b1'  
skup z St. Davids, przemawiali za bilem, C helm s­
ford zaś, Richmond i biskupi dubliński i p e te rb o -  
rough’ski przeciw takowemu, poczem rozprarvy z°' 
stały odroczone. ( Woljfs T. B.).

* Waszyngton, 14 (2) czerwca. Jenerał Sherid®11 
udał się na zachód dla objęcia doAvodztwa nad avoJ' 
skami wysłanemi przeciwko indjanom. Wysh>IlC 
także zostały posiłki dla zasłony kolei żelaznej oce®' 
nu Spokojnego. Jeden pociąg rządowy ujęty został 
pod Arizona przez indjan, którzy zabili trzech żoł­
nierzy. . (Tamże).

* ( O g ó l n e  z g r o m a d z e n i e  a k c j o n a r j 11'  
sz ó a v  d r o g i  ż e l a z n e j  w a r s z a i v s k o - b y d g p '  
s k i  ej). W czoraj, jak  o tern było doniesione, av głó­
wnej sali gmachu resursy kupieckiej pod p r z e  W0'  
dnictwem jenerał-m ajora  Feuchtnera, wice-prcze' 
sa rady zarządzającej i av obec tych samych z urZ?' 
du działających osób, jakieśmy wymienili wczoraj; 
zdając relację o posiedzeniu stowarzyszonych drog1 
żelaznej warszawsko-wiedeńskiej, odbyło się jede­
naste z kolei ogólne zgromadzenie a k p jo n a r ju s z ó "  
drogi żelaznej warszawsko-bydgoskiej.

Obecnych było na posiedzeniu 118 akcjonarj®' 
szów, reprezentujących av ogóle kapitał ru b lisr' 
1,775,200, z prawem do głosów 867.

Frezy dujący, zagaiwszy posiedzenie, oznajmił,^6 
czlonkoAvie rady zarządzającej drogi żelaznej wsi1' 
szawsko-bydgoskiej, złożyli swe mandaty i  podał* 
się do uwolnienia. W  tem miejscu zabrał głos ksi?' 
żę Hohenlohe, pełnomocnik hr. Andrzeja R en a rd  > 
oświadczył że jego mandant, z powodu podesz łe j 
wieku i nadwątlonego zdrowia zrzeka się służący1* 
mu praw dożywotniego członkostwa i p o b i e r a ®1*1 

pensji.
Przechodząc do wykonania programu porządk® 

dziennego, prezydujący zaprosił na asesorów pP' 
K arola Thieme mecenasa, H enryka Rossman11* 
Bronisława Plewińskiego i Antoniego W rotno"'' 
skiego, zaś na trzymającego pióro p. A ndrzeja W°J' 
fa, radcę prawnego zarządu dróg żelaznych wiedm1' 
skiej i bydgoskiej.

Czytanie na posiedzeniu oddzielnego spvaivozd®' 
nia z budowy i exploatacji drogi żelaznej warszW  
sko-bydgoskiej, którego glÓAvne rezultatu i bila®8.? 
av osobnym artykule podajemy, obradujący uzi®1*1 
zbytecznem, a Avysluchawszy szczegółowego r a p (11'tl1 
komisji rachunkowej, która odbyła rewizję zeszl0'

Teraz dopiero, jv samotności, oparty na rydlu, 
którym kopać mu polecono, marzył młodzieniec i roz­
pamiętywał drobne okoliczności swego życia, które 
mu dotąd przechodziły niespostrzeżone prawie.

Teraz dopiero przypomniał sobie z jaką to uni- 
Żonością i trwogą Avitaii jego ojca, wieśniacy oko­
liczni, do których ubiorem on był podobnym—z ja ­
kiem uszanowaniem i pośpiechem dotykali się jego 
stwardniałej ręki magnaci z sąsiedztwa, gdy spot­
kali go przed kościołem av niedzielę.

I  przyszła mu na myśl chwila, gdy jedna  z wiel­
kich dam, hrabina Sauvebourg, poglądająć nań z li­
tością, podczas gdy ojciec jego rozmaAvial z jej mę­
żem, ozwała się do innej damy: „Biedny dzieciak, 
tak Avczesnie stracił m atkę!”

Widocznie więc był on przedmiotem politowania 
ludzi n a le ż ą c y c h  do >vyższej sfery społecznej—poli- 
toAvanie to oburzało go w tej chw ili.

Już teraz, gdy umysł Norberta przejrzał przez 
oponę niewiadomości, otaczającą go dotąd, oburzał 
się on nawet na młodych ludzi, synÓAv sąsiednich 
panów* gdy który z nich przejeżdżając około niego 
na rasowym Avierzchowcu, pozdraAvial go wyra­
zami:

— Dzień dobry, Norbercie!
Zaczynał nienawidzieć tych wszystkich, których 

odtąd za szczęśliwszych od siebie uważał. P rze­
czuwał on, że ci młodzi ludzie poAvrociwszy z le­
tniej na Avies Avycieczki do Paryża, bawili się i uży- 
Avali rozkoszy życia, o których on nie miał pojęcia

naAvet— a do k tórych  tęsknił całą siłą młodzieńczej 
wyobraźni.

Teraz dopiero także oburzyła go ciemnota, w ja ­
kiej go wychoAvano. On, syn książęcy, zaledvvie 
umiał czytać i pisać, podczas gdy Montlouis, cho­
dził do kolegj um!

Pod Avpływem takiego oburzenia, Norbert, który 
dotąd nie miał odwagi wziąść do rąk  książki bez 
zieAvania — zaczął czytywać przez kilka godzin 
dziennie.

Lecz ta nowa namiętność młodzieńca, nie podo­
bała się staremu księciu, który spotkaA vszy go nad 
książką, oświadczył z ironją że nie lubi czytaczy.

Te wyrazy zimnej^ wzgardy, podnieciły bardziej 
jeszcze żądzę czytania w młodzieńcu—lecz usłysza­
wszy je  postanoAvił ukrywać się przed ojcem.

Wiedział, że w zamku znajduje się bogata bibljo- 
teka—dostał się więc do niej tajemnie i przeczytał 
przeszło pięćset rozmaitych romansów i podróży, 
bez Avvboru, porządku i kolei!

Jednakże z tego chaosu odebranych Avrażeń, z te­
go zespolenia najróżnorodniejszych AATypadkÓAv ‘i 
wyobrażeń — Norbert utworzył sobie jedną ideę — 
przyszedł do przekonania że jest najnieszczęśli­
wszym z ludzi, i że nienawidzi ojca siłą całej du­
szy.

NienaAviść ta była zimna, nieubłagana i podszep- 
tyAvała mu takie myśli że gdyby był śmiał...

Lecz nie śmiał, gdyż stary książę przejmował go 
nieograniczoną trwogą.

Taki stan rzeczy trw ał aż do lat ośmnastu. Nlj  
koniec książę de Champdoce, pomyśli!, że nadsze 
już czas powierzenia sAvoich planoAv i swoich llil 
dziei synowi, który miał je  wykonywać av p rzy s^ F  
ści.

Jednej tedy niedzieli, po skończeniu w ieczek 
rozkazał wyjść wszystkim domoAvnikom z jadał*1 J 
izby i począł mówić do syna.

i<rNigdy jeszcze Norbert nie widział ojca av p° 
bnym stanie. W ysoka postać księcia zgięta zaaT '̂, 
od ciężkiej pracy, Avyprostowala się teraz gdy °?°/ 
wiadał synoAvi o odAviecznej ŚAvietności swojego ń1 
du. Przeszedł on w jego oczach całe dzieje do11* 
książąt Champdoce, którego początek w mgłach 
gendoAvych spoczywał. Opowiedział mu życie i 
ny bohaterów tego rodu, Avylic-zył wszystkie alj®1?  ̂
z domami panującemi, przedstawił w żywych k° 
rach epokę, w której książęta, jego przodkoAA'i®) W y ­
kładali podatki, trzymali armję i zamki obron®0 
swoich posiadłościach lennycli. e,

— Oto, czem byliśmy kiedyś! rzekł głosem P° )• 
żnym. I  cóż nam zostało z tej świetności? P®hlL.  ̂
paryżu przy ulicy Yarennes, ten zamek, szmat® 
mi i nieco kapitału, przynoszącego nędzne uy
liwrów rocznego dochodu. Zaledwie pięć milj011 
razem! . ^

N orbert Aviedział, że jego ojciec był bogaty®1 
nie spodzieivat się że aż do takiego stopnia. .

Tysiąc myśli przebiegło mu po głoivie av teJ \
dnej chwili. (d .c .v )
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Rocznych rachunków, wniosek o ich zatwierdzenie 
Jednozgodnie przyjęli i takowe zatwierdzili.

Rów tież zatwierdzony został jednozgodnie wnio­
sek zwołania przed końcem bieżącego roku ogól- 
?eg,o nadzwyczajnego zebrania akcjonarjuszów, w 
ęehi obradowania nad zmianami mającenii zapro­
wadzi ć się w ustawie, do którego to ogólnego zebra­
n a  odłożono załatwienie zaakceptowanego przez 
obradujących wniosku, co do rozdziału rad zarzą- 
. hiących dróg żelaznych warszawsko-wiedeńskiej 
j Warsząwsko-bydgoskiej, w tym sposobie, aby tyj.— 
*o prezes i wice-prezesowie byli wspólni dla rad 
obli, zaś inni członkowie aby byli oddzielni dla każ­
dej rady.

! Ostatnią czynnością wedle porządku dziennego 
były wybory do komisji rachunkowej i do rady za­
rządzającej; większością głosów wybrani zostali: 

a) do komisji rachunkowej: Preyss Aleksander 829 
głosami, Chwałibóg Hipolit, naczelny prokurator 
P1-zy rządzącym senacie 802, Nagórny Antoni 782 
1 Toeplitz H enryk 766 głosami.
T b) do rady zarządzającej: bankier Kronenberg 
heopold 855 głosami, jenerał-m ajor Feuchtner 854, 
Fnerał-lejtnant Szuberski 841, radca stanu Sergjusz 
muchanów 828, senator Opperman 801, Zieliński 
•Dominik 799, jenerał-m ajor Medem 677, tajny rad- 
Ca Kruze, prezes banku polskiego, 634 głosami.

1’rzy zamknięciu obrad o godzinie 2-ej po połu­
dniu, prezydujący imieniem nowej rady zarządzają- 
cje.J w wymownych słowach podziękował zgroma­
dzeniu za jawne oznaki zaufania, upewniając, że no- 
Wa rada nie omieszka dołożyć wszelkich starań ce- 

przyprowadzenia drogi bydgoskiej do stanu 
W tępej kwitnącego; że zwiększenie jego dochodów, 
Jak również drogi żelaznej warszawsko-wiedeńskiej 
stanie się tern pewniejszem, jak  tylko droga war- 
szawsko-terespolska przedłużoną zostanie w głąb 
cesarstwa, a upatrując racjonalnie wrspólność inte­
resu wszystkich trzech dróg pomienionych, szano- 
^ny.prezydujący objawił szczere życzenie pomyśl­
ności wszystkim trzem połączonym drogom.
. stosownie do uchwał ogólnego zebrania akcjona­

rjuszów drogi żelaznej warszawsko-wiedeńskiej i 
ogolnego zebrania akcjonarjuszów drogi żelaznej 
Warszawsko-bydgoskiej, prezesi i wice-prezesowie 
Si-L wspólni dla obu towarzystw. Prezesem rady za­
sądzającej towarzystwa drogi żelaznej warszaw­
sko-bydgoskiej jest zatem radca tajny Kruze, pre­
zes banku polskiego,' 1-ym wice-prezesem bankier 
Leopold Kronenberg, 2-im wice-prezesem jenerał- 
bi-ijor Feuchtner.

( S p r a w o z d a n i e  d r o g i  ż e l a z n e j  w a r  -
* z a w s k o - b y d g  o s k i e j  z a  r o k  1 8 6 8 )  ob ecn ie  
°§ loszone d ru k ie m , m iędzy  in n e m i sz czeg ó łam i o b e jm u je  
^ s tę p u ją c e  g łó w n ie jsz e  re z u lta tu  : k a p ita ł  n ak ład o w y  N a j­
l ż e j  za tw ie rd zo n y , w ynoszący  r s .  6 , 2 0 1 , 0 0 0  sk ła d a  się  :
* 1 2 ,0 0 0  sz tu k  akcij p o  r s .  1 0 0  k ażd ą , z 9 ,3 6 4  akcij p o  rs .

i z 3 ,1 5 0  sz tu k  akcij d ro g i c iech o c iń sk ie j p o  r s .  1 0 0  
a*da, o d  k tó ry c h  sto so w n ie  do  a r ty k u łu  I I I  a k tu  d o d a tk o - 

'V('S0, rz ą d  p o rę c z y ł 4 2 od  s ta  ro c z n ie , n a  d ochód  i um o ­
w n i e .  Z  pow yższego  k a p ita łu  n ak ład o w eg o , zw ięk szo n eg o  

r s .  8 3 ,5 9 3  k . 4 8 ,  p o ch o d ząc ą  z ró żn y ch  w pływ ów  i 
krocen tów , w ydano  n a  k o sz ta  b udow y  d ro g i i łą c z n e  z tą ż  
j*dow ą p o trz e b y  r s .  6 ,1 0 0 ,9 8 7  k . 5 2 , p o z o s ta je  re m a n e n -  
c,n k a p ita łu  n ak ład o w eg o  r s .  18 3 ,6  05  k . 9 6 . P o  k o n iec  
' 1 8 6 8  u m o rzo n o  akcij n a  r s .  1 9 0 ,4 3 0 ,  p o z o s ta je  je s z c z e  
0 U m orzenia r s .  6 ,0 1 0 ,5 7 0 .  W e d le  o d d z ie ln eg o  b ilan su  

^a s t r .2 7  z e k sp lo a ta c ji w r .  18 68  d ochód  w y n o s iłr s . 6 5 9 ,8 0 1  
' 4 4 , w ydano  r s .  6 0 4 ,4 1 4  k . 4 3 , b y ło b y  w ięc zy sk u  rs .

* ( K u r j e r e k  m i e j s k i ) .  Po dniu wczorajszym, 
w którym przedzierająca się przez chmury pogoda 
walczyła energicznie z grożącym co chwila de­
szczem—zaświtał dzisiejszy ranek słoneczny, D o­
brze on wróży jutrzejszej sobocie, przeznaczonej na 
loteiję fantową w ogrodzie saskim!. W prawdzie po­
wietrze, po spadłych gradach jest jeszcze oziembio- 
ne nieco i wieczorem niepodobna w lekkim prze­
chadzać się stroju, lecz do ju tra wszystko to odmie­
nić się może. Czekajmyż więc tego ju tra  z ufnością, 
że nie zawiedzie nas i tych ubogich dla których mą 
dostarczyć tak potrzebnego im przytułku i chłeba.

— Zaledwie skończyły się wyścigi konne, a już 
utalentowany nasz artysta Franciszek Kostrzewski 
utworzył z nich obrazek^— akwarellę, na którym 
przedstawił z żywym charakterem i prawdą, wyda­
tniejsze fragmenta z tej zabawy. Rozumie się że o- 
brazek ten znalazł natychmiast nabywcę w jednym 
z amatorów a podobno i uczestników tegorocznych 
„wyścigów”.

— W yścigi na „samopędach” raz już odbywane 
w ogrodzie Ksasińskich, powtórzą się wkrótce w tern 
samem miejscu i również na cel dobroczynny. Jest 
to pomysł, który jedna p. Romanowskiemu nową, a 
rzetelna zasługę.

—• W pierwszych dniach b. m. w Wieliczce, wy­
stępowali na scenie tamtejszej, pani Modrzejowska i 
pan Rapacki. N a afiszu ogłoszono ich jako artystów 
warszawskiego teatru, do którego też istotnie już 
należa.

*  ( S t o w a r z y s z e n i e  „ M e r k o  r v “) . Z a rz ą d  s to ­
w a rz y sz e n ia  spożyw czego  „ M e rk u ry 1'  w W a rsz aw ie  p rz y p o ­
m in a , żc  s to so w n ie  do o g ło szen ia  z d n ia  10  czerw ca  r .  b . ,  
z e b ra n ie  o g ó ln e  cz łonków  s to w a rzy szen ia , o d b ęd z ie  s ię  w  
d n iu  2 0  czerw ca  r .  b . (w  n ie d z ie lę ) , w re su r s ie  o b y w a te l­
sk ie j, o g o d z in ie  1 0 -e j ra n o , i  u p ra sz a  o liczn e  zg ro m ad ze ­
n ie  s ię , gd y ż  sto so w n ie  do a r t .  25 u sta w y , w r a z ie ’n ie  że­
b ra n ia  s ię  n a  p o sie d z e n ie  p rz e p isa n e j liczby  cz łonków , t a ­
kow e uw aża sic za  n ie d o sz łe  i w yźnacża się d ru g i te rm in  w  
o d s tę p ie  1 5 -d n io w y m  —  bo  p o c iąg a  za  so b ą  k o sz ta  i s t r a tę  
czasu , a. te in  sa iuem  i za s tó j w in te re sa c h .

*  (W  i a  d o d o  ni  o ś c i '  g o s p o d a r s k i e ) .  7. k o ­
re sp o n d e n c ji  z d . 29  m a ja  ( 1 0  czerw ca) r .  b . z .’po w ia tu  
o lk u sk ieg o  (g u b e rn ja  k ie le c k a )  do fCoresyoimmtc Rolnicze­
go i t .  d . ,  d o w iad u jem y  się , że  te g o io c ź n e  u ro d z a je  w ta m ­
te j  szych oko licach  po liczyć  m ożna do śred n ich ; k ilk a  boz- 
śn ie żń y ćh  m rozów  n ie  d o b rz e  oddzia ła ło  n a  bżm iln y , a p a ­
n u ją c a  su sza  obo k  ch ło d n e j po g o d y , n ie  w iele się  <fó doę. 
b re g o  p rzy czy n ia . K a r to f le  w ro k u  b ieżącym  iv b a rd zo  
sp rz y ja ją c y c h  o ko licznościach  zasad zo n e , na leży ty  p lo n  za ­
p o w iad a ją .

j  ,8 l87 k . 1 ; g d y  j e d n a k  p ro c e n t  4 ° /0 od  k a p ita łu  n a k ła -  
f ° 'vego , tu d z ie ż  k o sz ta  am o rty zac ji w ynoszą  r s .  2 8 5 ,3 4 5 ,  
 ̂ł d  w ięc d o p ła c ić  j e s t  zn iew o lony  z  pow odu  p o rę c z e n ia  rs . 

^ 19 5 7  k . 9 9 . Z osó b  p o d ró ż n y c h  n ik t  n ie  u le g ł  w ypad-
®m ‘e rc i a n i sk a le c z e n ia . S k u tk ie m  w łasn e j n ie o s tro -  

^ r^ci 3 o soby  n ie  n a leżąc e  do p asaże ró w , p o n io s ły  śm ie rć  
s^ ez p rz e je c h a n ie  lu b  z g n ie c e n ie  b u fo ram i. N a  s ta c ji  N ie -  
2 w d . 1 0  w rześn ia  1 8 6 8  r .  w y szed ł z szy n  p o c ią g  N r . 
J  a n i  te n  w y p ad ek , an i d w u k ro tn e  w y k o le jen ie  się  pa- 

°dów  lu b  te n d ró w , n ie  p o c ią g n ę ły  za  so b ą  znacznych
‘"‘̂ odzeó.

(  J  a r m i r k*eł '  ”  11 1 11 1 ^  w e ł  n  i a  n  y ) .  W czo ra j p rzew ażo n o
p u d ó w  4 ,4  3 6 fn n tó w  2 7 , w p o łą c z e n iu  w ięc z d a- 

Va‘ejs z ą  ilo śc ią , w ogó le  p o  w łączn ie  d a tę  w czo ra jszą , p rz e -  
p u d ó w  3 4 ,3 0 1  fu n tó w  2 9 % .  S p rz e d a n o  około  p u -  

4 2 ,0 0 0 .  —  Ilo e n tz lo w ie  k u p ili  oko ło  5 0 0  c e n tn a ró w , 
Sti SCl.le 4 0 0  Cent-1 R e p h a n  4 0 0  c e n t . ,  M o es 1 5 0  c e n t . ,  
Iij'i)̂ '‘tz 6 0  c e n t . ,  F re u n d  3 0 0  c e n t . ,  B u rsz  i M a je rh o f  
h a  C ent'i  OWo S zu lc  z Ł o d z i 5 0  c e n t . ,  M a rg u le s  z Z g ie -  

CCllt‘’ S z e jh le r  z O zo rk o w a 1 5 0  c e n t . ,  C y p ie l z 
l(5j  iZu 1 0 0  c e n t . ,  H a b e r  1 0 0  c e n tn a ró w ; in n i k u p c y  z 

^  m ia s t za k u p ili  oko ło  3 0 0  c e n t. ,  sp e k u la n c i z B ia łe -  
'6t t  U °*co^° 6 0 0  c e n tn a ró w . P ła c o n o  za  w ełn ę  c ie n k ą , za 
S 5 *la r  ° d  6 6 do  7 5 ta la ró w , za  ś re d n io -c ie n k ą  od  5 8 do 

a rdw , za  ś re d n ią  od 5 2 d o  5 8 ta la ró w . D z is ie jszy  
J e s t  o s ta tn im  d n iem  ja rm a rc z n y m . « ,

— Dawno już nie mieliśmy żadnej wieści o śpie­
waczce tutejszej pannie Ludwice Sobolewskiej, któ­
ra  ostatecznie występowała w Paryżu. Otóż obecnie 
dowiadujemy się, że sympatyczna ta artystka weszła 
teraz do składu opery włoskiej, zaangażowanej 
aż do Kairu na cały sezon zimowy, poczynając od 
przyszłego miesiąca września. W trupie tej, na spro­
wadzenie i utrzymanie której wice-król Kgiptu 
przeznaczył ogromną sumę trzy miljony franków,— 
znajdują się, oprócz p. Sobolewskiej, panie Lucca, 
Vitaii, oraz panowie Nodin, Faure i inni. Skontra- 
ktowaniem tej trupy zajmował się osobiście niejaki 
Draiueth-Bey. Tak więc, sympatyczny słowik war­
szawski nucić będzie zdała od swego gniazda, aż pod 
stopami starożytnych P iram id— gdzie też niedawno 
rozlegały się dźwięki fortepianu pod mistrzowską 
dłonią Ant. Kątskiego.

.. 'i  czoraj ukończyło się ciągnienie piątej klasy 
lóterji klasycznej, która, jak  zwykle, przyniosła ra ­
dość wybranym od losu szczęśliwcom a gorzki za­
wód tym, którzy nazywają matką — nadzieje!

— Na pojutrzejszy niedzielny koncert na dochód 
pogorzelców, mnóstwo osób wybiera się do Skier­
niewic — tem chętniej, że dobry uczynek połączy 
się tu z prześlicznym spacerem, który w ciągu jed­
nego dnia pozwoli nam zabawić się dobrze i’ po­
wrócić do domów. Wiele też zapewne przyczyni się 
do powodzenia tego koncertu sam program jego, bo­
gaty i urozmaicony bardzo.

Ju tro  podamy program koncertu laureatów kon- 
serwatorjum tutejszego na dochód ich niezamożnych 
kolegów, który ostatecznie w przyszły poniedziałek 
wieczorem 
skiej.

, . . przyszły poniedziałek
odbędzie się w sali resursy obywatel-

— Podobno kiełkuje w Warszawie zamiar utwo­
rzenia stowarzyszenia orfeonistów na wzór istnieją­
cych za granicą tego rodzaju stowarzyszeń, które 
wywarły wiele i zbawiennego wpływu na umoral-
nienie niższych warstw społecznych.

— Onegdaj, z wielkim łoskotem odłamała się ol­
brzymia gałąź na jednem z drzew otaczających plac 
przy wodotrysku w ogrodzie Saskim. W iele osób 
przechadzających się podówczas przestraszyło się 
z powodu tego wypadku, który zresztą żadnych złych 
następstw nie sprawił.

Dowodem coraz większego rozpowszechnienia 
jazdy na samopędach był chłopczyk jeżdżący żwa­
wo na jednym z takich rumaków o trzech kołach, 
po Aleksandryjskim skwerze. Mnóstwo osób przy­
patrywało się temu popisowi tak młodego a tak 
już zręcznego jeźdźca.

— Na Saskiej Kępie w tym roku gości ciągle 
prawie tabor cyganów. Mnóstwo spacerujących tam 
osób szuka wróżby — szczególniej zaś'mężczyźni 
podają chętnie dłonie dorodniejszym hjeromant- 
kom.

— W torkow a burza zostawiła wielkie ślady zni­
szczenia na ulicy Książęcej: powyrywała duże ka­
mienie i obaliła nawet w jednem  miejscu raur wy­
soki na sześć łokci.

(P(f> ż a  r ) .  Z  k o re sp o n d e n c ji do Gaz. Warsz., d o ­
w iad u jem y  s ię  że. w ni. P rz y ty k u  (g u b . i-pow . ra d o m sk i)  
w d . 3 0  m a ja  ( 1 1  czerw ca) w y b u ch ł p o ża r , sk u tk ie m  cze- 
g o  z g o rz a ły  n ie m a l dw ie trz e c ie  m iasteczk a , n ic  w y łącza-, 
j ą c  i m a g is tra tu  i dom u pocztow ego .

* ( C e n y  z b o ż a ) .  P o d łu g  Kur. Kul), ceny  zboża  
n a  ta r g u  lu b e lsk im  od 24 m aja  (5  czerw ca) do 3 0 m a ja  
( 1 2  czerw ca) b y ły  n a s tę p u ją c e :  za k o rzec  p sz en icy  p ła c o ­
no  r s .  6 , ż y ta  r s .  4 , ję c z m ie n ia  rs . 3 , ow sa r s .  2 k . 2 5 ,  
g ro c h u  r s .  4 k . 5 0 , k a r to f l i  r s .  1 k. 6 0 , p u d  s ia n a  k . 2 7 , 
słom y  k o p a  r s .  1 k . 2 0 , okow ity  g a rn ie c  rs . 1 k . 5 , w eł­
n y  k am ień  r s .  1 3 ; ja rz y n y  dosy ć  ta n ie . —  P o d łu g  d o s ta r ­
czonych  nam  w iadom ości z  d . 31 m a ja  (1 2  czerw ca) r .  b . 
p rz e z  g u b e rn a to ra  k ie le c k ie g o , c e n y  zboża  w g u b e rn ji  k ie ­
le c k ie j, od  8 (2  0 )  do 15 (2  7) m aja , by ły  n a s tę p u ją c e :  żft 
cz e tw e rt ż y ta  p łaco n o  p rżecięc iow o  rs . 6 k . 6 1 , ow sa rs .
3 k . 9 2 , za p u d  s ia n a  k. 3 2 , sło m y  2 8 1/. .

(W  y  p  a  d  k  i m  i e  j  s k i  e ). W  d n iu  w czo ra jszy m  . 
w c y rk u le  J e ro z o l im s k im , w do m u  p o d  N . 1 0 8  9. d  tr z e c h ­
le tn ia  dz iew czynka J u l j a n n a  L e b ie d z k a , c ó rk a  sz e w c a , b a ­
w iąc  się  n a  p o d w ó rz u , p o ru sz y ła  d esk i u ło żo n e  p rz e z  s to la - , 
r z ą  d la  w y su sz e n ia , k tó re -p rz e w ró c iw s z y  się  n a  n ią ,  z r a ń i-  
ły  j e j  s i ln ię  g łow ę. D ziew czynka z o s ta je  n a  k u ra c ji  u  r o ­
d z icó w .—  N o cy  u p ły n io n e j o g o d z in ie ' l« e j, n a  u licy  Sto-' 
K rzy zk ie j w d o m u  p o d  N . 13-3.9, w sk le p ie  c y g a r  i ’ papie-, 
ro só w , z n iew iadom ej d o tą d  p rzy czy n y  w y b u ch ł o g ie ń ,  k tó ­
ry piZCZ p rz y b y łą  3 część s tra ż y  ogn iow ej n a ty c h m ia s t u g a ­
szonym  z o s ta ł ;  b u fe t i szafy  coko lw iek  sp a liły  s ię ,  w z a b u ­
dow an iu  ż a d n a  sz k o d a  n ie n a s tą p ija . W  ce lu  w y k ry c ia  p rz y ­
czyny  p o ż a r u , ze  s tro n y  p o lic ji za rząd zo n o  śc is łe  d o c h o ­
d z e n ie .— W  m iesiąc u  m arcu  r . b . ,  z k a sy  p rz y  k o śc ie le  Ś-g.-, 
D u c h a , sk ra d z io n o  r s .  4 5 0  w lis ta c h  z a s ta w n y c h , a m ia n o ­
w ic ie : P i t .  C. N N . 8 0 9 0 6 .  i 6 8 8 8 2 ,  L it .  IX N N . 1 0 6 4 7 3 . 
i 9 29 2 2 .

* Kursa monet zagranicznych w Warszawie.
Z a  ta la r  wczoraj r s .  1 k o p . 16 '/2 dziś rs. 1 k o p . 16 '/2 
Z a f ra n k  „ 3 2 '/ a „ -  „ 3 2 % .
Z a  z ło ty  re ń . „ „ —  „ 6 6 „ „  —  „ 6 6 .

K B .  W iad o m o ść  ta  n ie  po ch o d z i z u rzęd o w eg o  ź ró d ła  
i m oże ty lk o  służyć  za  w skazów kę.

*  ( B a d a n i a  m i e j s c o w o ś c i  p o d  k o l e j e  
ż e l a z n e ) .  D n ia  2 2  m a ja  p rz y b y li do  m . W o ło g d y  in ­
ży n ie ro w ie  od  p p .  L ew estam a i k o m p ., d la  w yko n an ia  b a ­
d ań  m iejscow ości p o d  ko lej ż e lazn ą  z W o ło g d y  do R y b iń ­
sk a . D w óch  in ży n ie ró w  za trzy m ało  się  w  W o ło g d z ie  , a  
trz e c i  o d jech a ł do R y b iń sk a . —  Gazeta gubernjalna Pen- 
zeńska p i s z e , że  p e łn ią c y  o bow iązk i m in is tra  k o m u n ik a ­
c ji, h ra b ia  B o b ry ń sk i, zaw iadom ił n ac z e ln ik a  g u b e rn j i ,  że  
N a jja śn ie jsz y  P a n , w d . 1 m a ja  N ajw yże j dozw olić ra c z y ł  
ra d c y  d w oru  B o łogow sk iem u  i k o m p . w y k o n ać  w łasn y m  
k o sz te m  zb a d a n ie  m iejscow ości p o d  k o le j ż e la z n ą  z n i. P e n -  
zy  do n a jb liż sz eg o  i d o g o d n ie jsz eg o  p u n k tu  k o le i tam b o w - 
sk o -s a ra to w s k ie j .—  G a z e ta  Diejatielnost d o n o si, że p . P o ­
laków  czyni o b e c n ie  p o sz u k iw an ia  d la  bu d o w y  k o le i że la ­
znych  k a u k a sk ic h . G łó w n a  l in ja  p rz ech o d z ić  m a ze  s ta c ji  
ro s to w sk ie j lu b  a k s a jsk ie j do  W la d y k a u k a z u ; a  od  te j  l in ji  
p rz e p ro w a d z o n a  b ęd z ie  g a łęź  do k tó re g o k o lw ie k  p o r tu  n a  
w schodn im  b rz e g u  m o rza  C z a rn eg o , k tó r a  sk ie ro w an a  b ę d z ie  
n a  E k a te ry n o d a r . K ie ru n e k  g łów nej l in ji  n a  S ta w ro p o l u -  
zn an o  za  n ie d o g o d n y , z p ow odu  w y n iosło śc i te j  d ro g i n a  
2 0 0  s tó p  i  p a n u ją c y c h  ko ło  S taw ro p o lu  zam iec i, o raz  z  in ­
n y ch  p rz e sz k ó d  p o d  w zg lęd em  tech n iczn y m , d la  k tó ry c h  
d ro g a  ta  m u si p rz e c h o d z ić  m im o S taw ro p o la , o ile  m o żn a  
n a jb liż e j, ab y  m o żna by ło  p rz e p ro w a d z ić  z tą d  g a łęź  do  g łó ­
w nej lin ji. M ia s to  P ia t ig o rs k ,  ja k o  środkow y  p u n k t p ó ł­
n o cn eg o  K a u k a z u , w k tó ry m  z n a jd u ją  się  ź ró d ła  m in e ra ln e , 
z u p e łn ie  o d p o w iad a  k ie ru n k o w i g łów nej l in ji, a  p rz e to  k o le j 
że la z n a  p rz ech o d z ić  b ęd z ie  je ż e l i  n ie  p rz e z  sa m e  m ia s to , to  
p rz y n a jm n ie j o ile  m ożna b liże j. P rz e d łu ż e n ie  l in j i  do m o ­
rz a  K a sp ij sk ie g o  naj d o g o d n ie j b ęd z ie  sk ie ro w a ć  z W la d y ­
k a u k a z u  k u  w zgórzom  w sch o d n ieg o  K a u k a z u , zw łaszcza  że  
te g o  w ym aga p o trz e b a  zb liżen ia  l in j i  do p u n k tó w  k o n sy s te n -
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■cji wojsk. Lłnja z Władykaukazu do Petrowska połączy 
morze Czarne z Kaspijskiem  i będzie przedłużeniem g łó­
wnej linji tak pod względem wojskowym jakoteż ekonomi­
cznym . Rezultaty tycli badań, wykonanych przez zdolnych 
inżynierów, zatwierdzone zostały przez Jego  W ysokość Na­
m iestnika Kaukazu. Badania dalej są prowadzone.

* ( W y s t a w a  z w i e r z ą t ) .  Gazeta Wiest pisze, 
że w celu zapoznania myśliwych i amatorów psów i innych 
drobnych zwierżąt i ptaków, ze wszelkiem i ich rasami, tak 
krajowemi jakoteż zagranieznemi, oraz wskazania sposobów  
hodowania ich i zachęcenia trudniących się hodowlą tych  
zwierząt i ptaków do polepszenia ras, — rosyjskie towarzy­
stw o opiekowania się zwierzętami zamierzyło urządzić w P e -  
itersburgu, od 1 do 15 października r. b ., wystawę psów, 
różnych innych drobnych zwierząt i ptaków. Pragnący wy­
staw ić swe zwierzęta i ptaki, mają zadeklarować o tem  naj­
dalej 1 lipca roku bieżącego, dyrekcji rosyjskiego towarzy­
stwa opieki nad zwierzętami. (W  Petersburgu nad kana­
łem  Katarzyny, w cyrkule Kazańskim, dom hr. Ribeaupierra 
N r . 1 0 7 ).

KORESPONDENCJE DZIENNIKA WARSZAWSKIEGO. 
K raków , 14 czerw ca.

W ydane zostało nareszcie rozporządzenie zapro­
w adzające języ k  p o lsk i, z niejakiem  atoli uw zględ­
nieniem  języka  ruskiego, jak o  urzędow y, we wszy­
stk ich  w ładzach w G alicji. Cesarz zatw ierdził to 
rozporządzenie 5-go b. m., kontrasygnow ane zaś 
ono zostało przez wszystkich m inistrów  przedlitaw - 
skicli.

Rozporządzenie to ma być wprow adzone w w y­
konanie z dniem 1-m października we władzach 
galicy jsk ich , podległych m inisterstwom  spraw  we­
w nętrznych, sk arb u , robót publicznych i handlu , 
obrony krajow ej i bezpieczeństwa publicznego, oraz 
w radzie szkolnej krajow ej, sądach i nrokuratorji. 
W  innych zaś w ładzach , mianowicie finansow ych, 
rolniczych i w urzędach podatkowych, rozporzą­
dzenie to wejdzie w życie w ciągu trzech l a t , licząc 
od daty, w której zostało ono wydane.

K orespondencja z władzami w ojskow em i, tudzież 
z władzam i centralnem i w W iedniu, jako też z ró - 
wnem i w ładzam i w innych krajach  koronnych, ma 
odbyw ać się po dawnem u w języ k u  niemieckim. 
O prócz tego język  niem iecki ma być utrzym any na­
d a l w kasach co do wykazów i k o n tro l, takow e 
bowiem  przedstaw iane byw ają zwykle po upływ ie 
ro k u  m inisterstw u, oraz w służbie administracyjnej 
telegrafów  i urzędów  pocztow ych, iak niemniej w 
adm inistracji zakładów  przem ysłow ych rządowych, 
ja k o  zależących bezpośrednio od m inisterstw .

W  sądach, w yjątek co do zasady zaprowadzenia 
w nich języka polskiego ,jako urzędowego, je s t taki, 
że rozpraw y winny być prow adzone i wyroki wy­
daw ane w tym  języ k u , w którym  zredagow any zo ­
s ta ł referat. P rzep is ten je s t słuszny, gdy spraw a 
sądow a dotyczyć będzie ru sina , w takim  bowiem 
razie rozpraw y sądowe pow inny odbywać się w ję ­
zyku  rusk im , i w tym że języ k u  ma być w ydaw any 
w yrok. Lecz tenże przepis je s t ciemny na przypa­
d e k , gdy kto  innej narodow ości, nie ruskiej i nię 
polskiej, będzie m iał spraw ę w sądzie. Zachodzi 
py tan ie , czy i w takim  razie ję z y k , którym  mówi 
strona interesow ana, ma być dla sądu obowiązują­
cym.

N a B ukow inie mają zachować nadał moc obowią­
zująca przepisy co do używ ania języka  niem ieckie­
go, jak o  urzędowego. Zdaje się a to li, że w logi- 
cznem następstw ie przyjęcia zasady rów noupra­
w nienia narodow ości, k tó rą  to zasadę ministerstwo 
austrjackie ma nieustannie na u stach , język iem  u- 
rzędow ym  na Bukow inie pow inienby być język  ru ­
sk i, którym  mówi przeważna część ludności tam e­
cznej. W idzim y ato li, że zasada rów noupraw nie­
n ia  nie je s t stosowana i w G alicji, we władzach któ­
rej, język  ruski ma być jedynie  poniekąd uwzglę­
dniony. Z.

L w ów , 13 cze rw ca
O d kilku  dni mówią w naszych kółkach politycz­

nych o przygotow aniach wojennych, nakazanych w 
G alicji przez rząd austrjacki. Nie wiem dokładnie, 
zltąd pochodzi ta  pogłoska, albowiem  do chwili o- 
becnej nie daje się spostrzegać żaden ruch wojsk, 
ani też żaden inny symptom wojowniczy. Jedyną 
-wiadomością, k tó ra  może prowadzić do jak ichś 
-wniosków, je s t ta, że kom isja ubiorcza wojskowa 
(M onturs-Com m ission) w Jarosław iu  rozw ija bardzo 
w ielką czynność. P rzyspasabiana jest tam  ogrom na 
ilosc m undurów  i innych effektów, zwłaszcza zaś 
bielizny. Z w ykła liczba robotników  wojskowych, 
używanych do tego w Jarosław iu , okazała się nie­
dostateczną. Zaw arto przeto umowę ze znaczną 
liczbą rzemieślników cywilnych, którzy pracują  u 
siebie w domu, zwłaszcza w okręgach rzeszowskim ,

przem yślskim , lwowskim i t. d. W iadom ość ta  je s t 
niezawodna.

Co się tyczy fortyfikacij, k tóre  rząd  austrjacki 
chce wznieść naokoło Jarosław ia, panuje przekona­
nie, że roboty  około takow ych rozpoczną się tego 
jeszcze lata. Je n e ra ł od inżynierji baron Scholl, 
k tó ry  kieruje obecnie robotam i fortyfikacyjnem i w 
K arlsb u rg u  (w Siedm iogrodzie), spodziewany jest 
w tym  miesiącu w Jarosław iu. Później jen e ra ł ten 
ma odbyć inspekcję w E peries, k tóre  to miasto zo­
stanie również ufortyfikowanem dla zapew nienia 
obrony wąwozu D ukla, przez k tóry  arm jaC esarsko- 
ruska przeszła za K arp a ty  w roku  1849.

Nasze średnie zakłady naukow e czyli gimnazja, 
k tó re  rząd  austrjacki oddał pod zarząd rady szkolnej 
lwowskiej, są w zupełnym  rozstroju. Poniew aż w y­
kład  nauk w tych szkołach odbyw a się obecnie wy­
łącznie w języliu polskim , przeto trudno znaleść do­
stateczną liczbę nauczycieli zdolnych do w ykładu w 
tym  języku. Skutkiem  tego, w większej części gim na­
zjów brakuje po kilku nauczycieli. T ak  np. gim na­
zjum rzeszowskie nie miało przez dwa przeszło mie­
siące nauczyciela m atem atyki; podczas godzin prze­
znaczonych na ten przedm iot, uczniowie chodzili na 
spacer za miasto, aż nareszcie nasza rada szkolna 
zdołała znaleść nauczyciela, k tórego sprow adziła z 
z Poznańskiego. N iek tóre  gim nazja w Galicji wscho­
dniej nie m ają naw et nauczycieli do w ykładu języ ­
ków starożytnych. S łow em , panuje niesłychany 
nieład, k tóry  nie może dłużej potrw ać. 1).

L w ów , 13 czerw ca.
/  N ieudałe zeszłej niedzieli zgrom adzenie ludowe, 

/zw ołał wydział tow arzystw a narodow o-dem okraty- 
cznego na dziś do ogrodu pojezuickiego. Pogłoska, 
że obradom  przew odniczyć będzie L eszek lir. B or­
kowski, ściągnęła więcej niżby się spodziewać było 
można publiki ciekawej.

Stojące posiedzenie zgrom adzenia ludow ego za­
gaił rzeczywiście B orkow ski mową, w której roz­
w inął znaczenie i cel zgrom adzeń ludowych. P o  
Inim w ystąpiło 3 mówców W idm an, Romanowicz i 
stary  M alisz, dowodząc per longum  et latum  po­
trzeby  uchylenia się G alicji od udziału w radzie 
państwa. N a dosadności, m ianowicie mowie Rom a- 
nowicza, niezbywało. K om isarze policji, a było ich 
dwóch, siedzieli ja k  na szpilkach. Ledw o dziesiąta 
część zgrom adzonej ludności w iedziała o co chodź , 
lecz mniejsza o to, skoro większość w tórow ała w 
niebogłosy nieskończonem „braw o” mówcom. N ieo­
mal każdy floskuł oratorski w ywoływał rzęsiste o- 
klaski i jeszcze głośniejsze „vivat”, tak  że mówcy 
siebie, a publika ich, zrozum ieć nie mogli. N iezbę­
dne w takich  razach sykanie urozm aicało dysonan­
sem  hałaśliw ą dem onstracyjkę. P rzeciw  wnioskowi 
poniżej prźytóćżóńem u nik t nie zabra ł głosu a szko­
da w ielka bo i jem u nieposkąpionoby rzęsistych o- 
klasków  i głośnych vivatow. W niosek ten  był na- 
stępujący; „Zważywszy, iż tak  rząd  ja k  i wydział 
konstytucyjny rady  państw a wyszły z większości 
tejże, oświadczył się stanowczo przeciw  rezolucji 
galicyjskiego śejinu, a pełna rada  państw a pomimo 
przeszło półrocznego trw ania sesji, rezolucji nie 
w zięła naw et pod obrady; zważywszy, iż postępo­
wanie to udow odniło najlepiej, ja k  słusznem było 
przekonanie opozycyjnego stronnictw a w k ra ju  na­
szym, iż po radzie państw a i całym  dzisiejszym sy­
stem ie spełnienia życzeń k ra ju  spodziewać się nie 
móżemy; zważywszy, iż dalszy udział delegacji se j­
mu galicyjskiego w radzie państwa, byłby tylko 
sankcjonowaniem wszelkich dla k ra ju  szkodliwych 
uchw ał tejże rady, ubliżałby narodow ej godności i 
praw om  narodowym , przedłużał trw anie systemu 
zarówno dla m onarchji ja k  i dla nas szkodliwego, a 
Wreszcie uniem ożliw iłby nam  uzyskanie w m onar­
chji stanow iska odpowiedniego interesom  i prawom  
narodowym : zgrom adzenie ludu w ypow iada prze­
konanie, iż uchylenie się na przyszłość od udziału  
w radzie państw a je s t dla naszego k ra ju  polityczną 
koniecznością”. T ak  więc zgrom adzenie ludu wy­
powiedziało przekonanie (k tórego  niema, bo ze 
w zględu na stopień oświaty mieć niemoże), że uchy­
lenie się od udziału w radzie państw a je s t politycz­
n ą  koniecznością.

D otychczasowy kom enderujący jen e ra ł w Galicji 
został pensjonowany. Na miejsce jeg o  ma ju ż  w 
przyszłym  tygodniu przybyć jen e ra ł Gablenz, ten 
sam, k tórego  prasa w iedeńska wyznaczyła niedawno 
na gubernatora , recte nam iestnika Galicii. II.

P aryż , 9 czerw ca.
R ezultat ogólny w yborów  je s t następujący: de­

putow anych oddanych instytucjom  cesarskim  i dy- 
nastji 213; deputow anych należących do opozycji 
radykalnej lub orleańskiej 35; deputow anych obję­
tych ogólną nazwą stronnictw a trzeciego czyli po­

średniego 44. Nowa przeto  izba deputowanych^1 
czyć będzie ty lko 35 głosów  opozycji s ta n o w e  
nieprzyjaznej rządowi. Stronnictw o trzecie, ze swą 
przesadzoną i może naw et lekkom yślną dążnos 
do pojednania i porozum ienia się, spowodować nio 
że rządow i nie jeden  kłopot, lecz z a  to większo® _ 
jest w yborna, składa się bowiem przeważnie z lu®2 
znakom itych, podczas gdy  stronnictw o r a d y k a l e  
zmuszone było w ybierać takie i n d y w i d u a l n o ś ć ,

które  nie mają żadnej przeszłości historycznej. ~ 
się tyczy R aspail’a, w ybranego w Lyonie, Raspau * 
znanego z m etody leczenia kam forą, ma on 79 
w ieku! W śród  okrzyków : „Niech żyje RaspaI;
niech żyje R ochefort, precz z Jułjuszem  Favre • _ 
w śród hałaśliw ego w ołania o gazetę Rappel, zme'  
ważono policję, k tó ra  też odpłaciła się pięknem z® 
nadobne.

P ogłosk i wojenne k rążą tu  od kilku  dni. Zai'aZ 
nazajutrz po 24-m maja, przypisyw ano rządowi Z®" 
m iar przytłum ienia gróźb opozycji zapomocą Wi'2®' 
w y wojennej. Pogłosk i te zdają się znajdować po­
niekąd uspraw iedliw ienie w faktach następujący0®- 
1) przyśpieszenie um undurow ania i uzbrojenia gW»r'  
dji narodow ej ruchom ej; 2) obstalowanie całych ty ' 
sięcy ław ek ruchom ych, k tóre  mogą byc w razie po­
trzeby poustaw iane w w agonach towarowych, _ dl® 
przew ożenia w nich wojsk; 3) wszczęcie z gabine­
tem  florenckim układów  w przedm iocie odwoła1118, 
wojsk francuzkich z państw a kościelnego, taki bo­
wiem w arunek postaw iony został przez rząd wło­
ski jak o  kom pensata za jeg o  neutralność lub też na­
wet przym ierze; 4) milczenie kłopotliw e zachowy­
wane przez Journal officiel i wielomówność kompr°r 
m itująca dziennika Peuple, k tó ry  doradza c e s a r z o W 1 

„inicjatywę śm iałą.” Nareszcie zapew niają ze wszeC 
stron, że znana kw estja linji Menu została rapt®1® 
podniesiona na nowo przez dyplomację.

N a wyścigach tutejszych, w ielka nagroda miast® ) 
P ary ża  przyznaną została koniowi francuzkietn®’ 
noszącemu nazwę „G laneur,” co oburza mocno am 
glików. Na wyścigach tych obecnymi byli cesarz 1 
cesarzow a, królow a n iderlan d zk a , Je j Cesarską 
W ysokość W ielka  K siężna M arja M ikołajew na1 
książę Napoleon. N astępnie dany był w TuilerjaC11 
obiad, na k tórym  znajdow ały się niektóre osobisto­
ści uprzyw ilejow ane, m iędzy i n n e m i  p. Okunie'G 
spraw ujący interesa Rosji przez czas n ie o b e c n o s e j  
hr. S tackelberga. P . O kuniew  doręczył cesarzowej 
E ugenji w ybór najpiękniejszych kwiatów z liczb/ 
tych, k tóre figurow ały na wystawie międzynarodo­
wej ogrodnictw a w P etersburgu .

Donoszą o zawiązaniu się tow arzystw a frank0'  
ruskiego, mającego na celu ułatw ienie rozwoju sto­
sunków  finansowych, handlow ych i przemysłowy)5® 
pom iędzy F ran c ją  i Rosją, z kap ita łem  20 linljon0” 
franków. N ie pozostaje ja k  przyklasnąć tw órcy t® 
go tow arzystw a, k tó ry  powziął p ro jek t wspani®*) 
zaprow adzenia stosunków wielkiej doniosłości p°' 
m iędzy dwoma w ielkiem i krajam i.

Zakom unikowano mi w yrok w ydany na L . 5l>c'  
rosław skiego przez stronników  G uttrego . W  i®'10'  
mo, że w liście do Brażew icza, L . M ierosławski 0 
skarży ł G uttrego  i innych o skradzenie miljon°)'j 
W y ro k  w ydany przez G uttrego  i jeg o  stronnik0, 
uniew innia oskarżonych i powiada, że twierdze®18 
M ierosław skiego są oszczercze. M ierosław ski 0 

' powie na ten  w yrok zapom ocą ogłoszenia nowefi 
szeregu dokum entów.

Nowy transport naszych em igrantów  odpłynął 
L a  P la ty . Znajdow ał się tam  między innymi k®P 
tan  Jaroszew icz, k tóry  chciał uchodzić tu  za 11(, 
czennika politycznego, podczas gdy  był skaz®®) 
przez sąd pow iatow y w P ete rsb u rg u  po prostu 
oszustwo. X.

 ",  -----

Austrj i ziemie słowiańskie
i  i* V** ( K w e s t j a  c z e s k a . — S t r o n n i c t w o  k l e ‘ ^  

k a l n e . — S p r a w y  w ę g i e r s k i e ) .  W i e d e ń . 
czerwca. Jeże li mamy wierzyć tem u co mówią dz®’(„ 
niki tutejsze, policja w ykry ła  w P radze  w końcu 
szłego tygodnia olbrzym ie sprzysiężenie, które i®j, 
ło jakoby  na celu wysadzenie w powietrze cal)' 
Czech, a może nawet i krajów  sąsiednich. 1 ,jy 
kiw ania przedsięwzięte na skutek pęknięcia pet®
koło gm achu dyrekcji policji, m iały dać ciek®
rezultata. M iano aresztować znaczną liczbę P
wódców stronnictw a m łodoczeskiego, znaleść 
kum enta kom prom itujące i w ykryć  w samej i ’r® $  
ogrom ne masy amunicji. W  jednym  z o g r o d 0 '  ^ 
dolinie karolińskiej miano jak o b y  znaleść skł®( .0

i ł n i r n  •  '.icentnarów  26 funtów prochu, i oprócz tego yf j  G* 
blizkie w ykonania usiłowanie celem podmino® 
pom nika F ranciszka na wybrzeżu Mołdawy- 
two przeto  sobie w yobrazić, jak ą  wrzawę podi®
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pisma ministerjalne przeciw czechom. 
J e. tpre pisma wieczorne tej barwy wynurzają 

1"'ienie z tego powodu, że nie został jeszcze za- 
*• °'vądzony w Pradze stan oblężenia i że nie przed- 
ff-jVz>ęt° środków ostrożności przeciw całemu na- 

| w °wi czeskiemu. Prawdę powiedziawszy, ton 
organów mlodoczeskich przyczynia się nie 

<4 podniecania tej burzy. Pisma te nie po-
Walają wprawdzie używania petard i min dla oka- 

du at*ia niezadowolenia patrjotów czeskich z powo- 
. Uszczuplania ich praw narodowych, lecz znajdu- 
Cep116 riaturainem, jeżeli postęp, pomimo dążenia do 
. °"‘ moralnych, ucieka się niekiedy do środków 

: .^oralnych. Pokrok powiada, że lud czeski przy- 
J  chrzest z ognia petardy, że może on spoglądać 
. ®cnie spokojnie w przyszłość, zwłaszcza, że czesi 

0*e ®ą odosobnieni na świecie, lecz stanowią jedno 
jjftiwo yy łańcuchu wielkich stronnictw w Europie, 
j, l)fc zbroją się na przyszłość. Pokrok daje dalej do 
n°zumienia, że tak śpiewanie marseljezy na ulicach 
aryża, jak  również petarda w Pradze, są sympto- 

f ai>ii przesilenia. Podobny ton mowy nie przyspo- 
*y czechom sympatij, i poważniejsze ich organa po- 
ninyby, w interesie samegoż narodu czeskiego, 
apfzeczyć wszelkiej solidarności tego ostatniego z 

Pf°pagandą rewolucyjną w Europie. — Klerykalni 
Wyższej Austrji i w Tyrolu usiłują nieustannie u- 

T'anizowac wielkie demonstracje z powodu postę- 
fCwania skierowanego przeciw biskupowi z Linz. 
. pobliżu tego ostatniego miasta ma odbyć się w 

|'1;!gu tego tygodnia kilka wielkich zgromadzeń w 
celu; toż samo ma mieć miejsce w Tyrolu, gdzie 

Mmrzenie umysłów przybierze niebawem większe 
Jeszcze rozmiary, albowiem potwierdza się, że rząd 
mCe rozwiązać sejm tameczny i rozpisać w sierpniu 
S e  wybory. Rząd spodziewa się, że przeprawa­
mi W okręgach północnych Tyrolu wybory zna­

n e j  liczby deputowanych liberalnych i że w ten spo-
sóh mieć będzie w sejmie tamecznym większość po 
s"’ej stronie.-J- Z W ęgier donoszą, że tameczne sfe- 
fy kupieckie i przemysłowe dowiedziały się z wiel- 
«iem niezadowoleniem, iż przy rozstrzyganiu kwestji 
jjróg żelaznych w Turcji, rząd węgierski pozostawił 
hez żadnego uwzględnienia interesa węgierskie i 
tezwolił na to, ażeby główna linja dróg żelaznych 
greckich poprowadzoną została z Bośnji w kierun- 
j 1 południowo-zachodnim do Konstantynopola i po­
uczyła się w Chorwacji z drogami żelaznemi au- 
 ̂rJackiemi. W  ten sposób królestwo węgierskie 
yłączone zostanie na długi czas od wszelkiej bez- 

|°średniej komunikacji zapomocą dróg żelaznych z 
' ̂ " ’antem, wywóz bowiem do Turcji odbywać się 

?dzie zawsze dalszą drogą wiodącą przez Chorwa­
cję- W  rzeczy samej, nie można mieć za złe kup- 
■<l,tl i przemysłowcom węgierskim, że nie spogląda- 

L'zychylnem okiem na taki układ. (Nordd- A. Z.) 
c * ( W y p a d k i  w P r a d z e ) .  Prayer Ztng z 13-go 
^ rw c a  pisze: „Zamach, który miał miejsce w nocy 
jj'1 l l  b. m. przed gmachem dyrekcji policji, spowo- 
^0vvał ze strony władz czuwających nad bezpieczeń- 
}j"(;in publicznem poszukiwania jak  najgorliwsze, 
^yi’ekcja policji powzięła wiadomość, że podejrzy- 
j ^ y j a k o  sprawca tego zamachu W incenty K ., ma- 
&  22 lata wieku, bibljotekarz towarzystwa rze- 
. 'cślriików „Ul”, przebywa w mieszkaniu potaje- 

P°d N° 943. Wczoraj, o godzinie wpół do 
ko • Południe, komisja mieszana sądu krajowe- 
4tl_ ’ karnego, oraz dyrekcji policji, przybyła do 
(V 'lJ'lującego się w tym domu mieszkania partero- 

dla aresztowania W incentego K. Komisja 
drzwi zamknięte i musiano wejść oknem. 

oję1 Z:fc że go wykryto, Iv. chciał uciec drugiem 
Ueng lecz został wnet przytrzymany przez jedne- 

|  * Urzędników policyjnych. Znaleziono w miesz- 
tfe .u.1 drukarnię kom pletną, plakaty drukowane 
oZuSui P°dżegawczej, jakie znajdowano w ostatnich 
U)9* 1 Podrzucane na ulicach Pragi, w tej liczbie
ceciegzeniPlarzy pieśni Bidohorska, która jako na- 
(,U| ,'!nvana przestępstwem naruszenia spokojności 
My >1CzneJ- wzbronioną została wyrokiem sądu kra­
dli ! działającego tym razem w charakterze są- 
kt<j 0w<;g°j dalej egzemplarze początku gazety, 
d;,e :l pod tytułem Branik miała wychodzić w P ra- 
W j1 na której wydrukowane jest zmyślone miejsce 

a'yuictwa w Berlinie, mnóstwo korespondencij 
iiic kromitujących prowadzonych w kraju i z zagra­
ją z. ’ ,S°towe pieczątki, mnóstwo książek, oraz 
f i - ^ y o h  rękopismów i druków. Również natra-
*tial' '^ad warsztatów do lania czcionek i kul i 
P o c o n o  dwa funty prochu. Aresztowanie K. 
h y  jlJlUęło za sobą ujęcie dwóch innych ludzi, któ- 

^ r.. *.u<lział w zamachu przed* gmachem dyrek- 
kitrA* .JL mianowicie jednego czeladnika tapicer- 

1 j e,?nep °  zecera. Podług pogłoski, za praw- 
c której nie można zresztą ręczyć, chciano wy­

sadzić w powietrze w tych dniach pomnik Francisz­
ka na wybrzeżu.. Rozpoczęte śledztwo prowadzi się 
z wielką energją.”

* ( Z a p r z e c z e n i e ) .  Sch. K . zaprzecza w nastę­
pujący sposób wiadomości o rehabilitacji arcyksię- 
cia Henryka: „Otrzymaliśmy stanowcze zapewnie­
nie, że kwestja ta nie była wcale wszczynaną ani też 
roztrząsaną w sferach rodziny cesarskiej, które sa­
me tylko mogą takową rozstrzygnąć, i że przeto nie 
powzięto w kwestji tej ani takiej decyzji, o jakiej 
donoszą, ani też wręcz przeciwnej.” (Nordd. A. Z.)

* ( R e o r g a n i z a c j a  a r m j i ) .  Piszą z W ie­
dnia pod d. 10-ym czerwca, że Austrja rozwijając 
reformy polityczne, zajmuje się zarazem reorganiza­
cją swojej armji. Prawo z d. 5-go grudnia r. z. o 
organizacji piechoty austrjackiej, zmienione zosta­
ło w niektórych szczegółach. Piechota składać się 
będzie z ośmdziesięciu pułków, ale od 1-go czerwca 
r. b., każdy pułk będzie posiadał sześć bataljonów, 
z których trzy tworzyć będą pułk armji czyn­
nej, inne zaś trzy utworzą pułk armji rezerwowej 
i stać będą w okręgach, zkąd zostały zaciągnięte. 
System ten ma na celu ułatwienie w razie wojny 
utworzenia ośmdziedziesięciu nowych pułków, ze­
brania natychmiast rezerwy i możności utworzenia 
jednocześnie drugiej armji, któraby w przeciągu 
kilku dni zdolną była do boju. Środki te wywarły 
wielkie wrażenie; pochwalone one zostały przez 
wszystkich ludzi kompetentnych, i wejdą w wyko­
nanie od 1 -g o  czerwca. W ymagają one powię­
kszenia liczby pułkowników i podpułkowników, 
z ośmdziesięciu do stu sześćdziesięciu. W krótce 
nastąpić ma nominacja oficerów wyższych, stoso­
wnie do nowych wymagań. Niektórzy jenerałowie, 
opierając się na skuteczności nowych karabinów, 
zażądali zniesienia strzelców pieszych. Propozycja 
ta nie została przyjętą. Strzelcy zostali utrzymani 
i zreorganizowani. Liczba strzelców tyrolskich wy­
nosi obecnie ośm bataljonów. Później ma być po­
większoną. Austrja zajmuje się wytrwale wyrobem 
nowych karabinów. Sześćdziesiąt pułków piechoty 
posiada już tę nową broń, która za kilka miesięcy 
znajdować się będzie w rękach całej armji. Regu­
lamin manewrów zupełnie został odmieniony. Za 
podstawę przyjęto regulamin wprowadzony we 
Francji od 1866 roku. (La Patr.)

Prusy i Niemcy
* ( P a r l a m e n t  c e l n y  i p i s m a  c z e s k i e ) .  

Czytamy w Nordd A. Z. pod datą 16-go czerwca: 
C onstitutionnel nie może przenieść na sobie, ażeby 
nie podawał codzień nowe lub też stare zmyślenia 
w przedmiocie Niemiec.. Powód do tego daje obe­
cnie pismu francuzkiemu wniosek postawiony w 
parlamencie celnym przez p. Metz’a, deputowane­
go hesko-darmsztadzkiego, ażeby wystosowano do 
prezesa rady związku celnego prośbę, iżby na przy­
szłość izby rozmaitych krajów niemieckich nie mia­
ły sesij jednocześnie z sesją parlamentu celnego. 
Tak treść samego wniosku, jak  również znane uspo­
sobienie polityczne wnioskodawcy dają rękojmię, 
że wniosek ten postawiony został jedynie w intere­
sie parlamentu celnego. Lecz podług Constitutionne- 
la, wyraźny cel tego deputowanego bawarskiego 
(sic!) zależy na tern, ażeby „zapewnić izbom poje­
dynczym powagę prawodawczą względem parla­
mentu celnego.” Rumienione przeto pismo francuz- 
kie chce upatrywać we wniosku powyższym nowy, 
godny uwagi przyczynek do niezadowolenia,‘panu­
jącego zdaniem jego w Niemczech południowych z 
powodu owej wspólnej reprezentacji parlamentar­
nej państw związku celnego. Szkoda nawet trudu na 
zaprzeczanie podobnym zmyśleniom. Takie uwagi 
ze strony Constitutionnela o instytucjach narodo­
wych niemieckich, stworzonych za popędem ■ danym 
przez Prusy, stanowią zaprawdę jedno tylko ogni­
wo w całym szeregu złośliwości, jakich pozwalają 
sobie prawie codziennie przeciw Prusom pisma 
francuzkie uchodzące za pólurzędowe. Nawet tera­
źniejsza podróż króla pruskiego do Hanoweru da­
je  im do tego materjał. Przez takie przekręcanie 
prawdy i narażanie na szwank dobrego sąsiedztwa, 
pisma pomienione robią jedynie ujmę własnej po­
wadze.

* ( S i ł y  m o r s k i e ) .  L a Patr. z d. 15 czerwca 
pisze: Niektóre dzienniki francuzkie i zagraniczne 
powtórzyły szczegóły podane przez nas w przed­
miocie powiększenia sił morskich Niemiec pół­
nocnych, nad któremi Prusy objęły dowództwo i 
kierunek i utrzymują, że wypowiadamy idee wojo­
wnicze. Przypuszczenie to jest zupełnie mylne; 
P rusy od czasu rozciągnięcia swojego panowania 
nad Niemcami, robią bezustanne wysilenia dla utwo­
rzenia marynarki, któraby im pozwoliła panować 
nad Bałtykiem. P lan ten zostanie wkrótce urzeczy­
wistniony. Powiedzieliśmy to słusznie i sprawiedli­

wie, nie przypuszczając ztąd żadnych następstw. 
Dodaliśmy, że mocarstwa sąsiednie, a mianowicie 
Danja, Szwecja, Niderlandy, nie pozostaną obojęt- 
nemi w obec postawy Prus, i na poparcie naszego 
zdania przytoczyliśmy fakta. Sądzimy, iż pożytecz­
ną jest rzeczą podawać to do wiadomości.

Francja.
* ( J e n e r a ł  F l e u r y ) .  Wiadomo, jak  tajemni­

cze i w końcu przeciw Prusom skierowane były u- 
wagi, zjakiem i dziennik Patrie podawał mniemaną 
nominację jenerała Fleury na posła francuzkiego 
we Florencji. Była tam mowa o ściślejszem jeszcze 
zawiązaniu stosunków istniejących już pomiędzy 
Francją, Austrją i Włochami. Jeden z korespon­
dentów paryzkich pisze do Ind. belge, że te uwagi 
dziennika Patrie dały powód do reklamacij ze stro­
ny rządu włoskiego, który chce żyć w pokoju z ca­
łym światem. Zdaje się atoli mało prawdopodobnem, 
ażeby przywiązywano we Florencji wielką wagę do 
tych uwag dziennika Patrie. Dowodzenia Patrie spo­
wodowały raczej artykuł zamieszczony w dzienniku 
France, wyrażający w ogóle wątpliwość co do no­
minacji jenerała F leury i zapobiegający w ten spo­
sób wszelkim dalszym domysłom bezzasadnym w 
tym, względzie. (Nordd A. Z.).

* ( D r u g i  l i s t  P e r s i g n e g o ) .  Mówią, że 
p. Persigny wystosował drugi list do p. Emila Olli- 
vier. Byłoby do życzenia, ażeby list ten, tak jak  
pierwszy, ogłoszony został drukiem. (La Fr.)'.

* ( C i a ł o  p r a w o d a w c z e ) .  Ponieważ sesja 
ciała prawodawczego, która ma być otwartą 28-go 
czerwca, zbierze się jedynie dla sprawdzenia wybo­
rów, nie będzie zatem żadnego uroczystego otwar­
cia, ani też mowy tronowej. Deputowani zbiorą się 
w gmachu izby i przystąpią natychmiast do spra­
wdzenia wyborów. Chociaż trudno naprzód przewi­
dzieć, jak  długo potrwa owa sesja, można jednak 
sądzić, że nie przeciągnie się dłużej nad sześć tygo­
dni. (La Fr.).

Włochy i Rzym.
* ( P a r l a m e n t ) .  Deputowani parlamentu flo­

renckiego zaczęli się znowu rozjeżdżać, komisja zaś 
wyznaczona do zbadania konwencij finansowych od­
rzuciła je  po prostu. (La Fr.).

Anglja.
* ( K o ś c i ó ł  i r l a n d z k i ) .  Publiczność angiel­

ska wyczekuje z biegu rozpraw rozpoczętych w iz­
bie lordów nad kościołem irlandzkim, z natężeniem 
jakiej nie doznała od czasu uchwały wielkiej refor­
my parlamentarnej wl832V. Uchwała, jaką  wyda iz­
ba lordów, ma rzeczywiście podwójne znaczenie: 
rozwiąże ona kwestję, oddając sprawiedliwość J r -  
landji, a gdyby dążności wsteczne i osobiste zawiści 
niektórych przewódców stronnictwa torysów miały 
wziąść górę, izba wyższa znalazłaby się w obec gro­
źnej kwestji konstytucyjnej co do roli przypisywanej 
izbie dziedzicznej w instytucjach parlamentarnych 
angielskich. Wszystkie organa prasy zajmują się tą 
kwestja, większa zaś cześć ludności angielskiej zgo­
dnie z dziennikami liberalnemi oświadcza się ener­
gicznie za przewagą izby gmin w skutku świeżego 
odwołania się do narodu. Morning Post powiada, że 
można rozprawiać o właściwości zniesienia kościoła 
irlandzkiego, ale ponieważ izba gmin rozwiązała tę 
kwestję w sposób stanowczy, obowiązkiem jest izby 
lordów, jakiebykolwiek były opinje pojedynczych 
członków, zbadać wprzód życzenie wynurzone przeż 
naród. Nie chodzi o to, czy parowie pochwalają znie­
sienie kościoła panującego w Irlandji, ale czy moty- 
wa ich odmowy będą tak ważne, iż obowiązkiem ich 
byłoby położyć veto przeciwko urzeczywistnieniu 
pi’ojektowanej zmiany. Panuje zresztą jak  najwięk­
sza niepewność, jakiej postawy chwyci się więk­
szość. (Nord.)

* ( P o w s t a n i e  w N o w e j  Z e l a n d j i ) .  W iado­
mości z Nowej Zelandji, które dochodzą do 15-go 
kwietnia, przedstawiają położenie rzeczy w tamecz­
nej kolonji angielskiej w barwach bardzo smutnych. 
Plemię Maoris, które powstało, stawiało, do chwili 
odejścia tych wiadomości, opór siłom zbrojnym ko­
lonistów, bez ponoszenia znacznych porażek. Nad­
chodzą wprawdzie często wiadomości o zrobieniu 
początku do całkowitego obsaczenia powstańców, 
lecz każda następna depesza donosi, że obsaczeni 
maorisowie zdołali wyśliznąć się, że straty nie są 
znane dokładnie, lecz że takowe są znaczne. Gdyby 
ta ostatnia okoliczność miała rzeczywiście miejsce, 
w takim razie, jak  uważa słusznie korespondent Ti­
med a, wszyscy krajowcy byliby już dotąd wytępieni 
do szczętu. Tymczasem podług ostatnich wiadomo-

! ści, chorąży Larin wraz z żoną i dwojgiem dzieci, 
osadnicy W ilkinson i Cooper, oraz około 40 spokoj­
nych krajowców, po większej części kobiet i dzieci, zo­
stali wymordowani w pobliżu Mohaka przez znane-
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go  przywódcę Te Kuti. Ten ostatni spalił domy 
osiedleńców i cofnął się W obec nadchodzących 
wojsk. W szyscy osiedleńcy na przestrzeni 40 mil 
naokoło Mohaka opuścili swe mieszkania i schronili 
się do miasta. (Nordd. A . Z.)

Ameryka.
* ( C ł a  d y  f  e r e n c y  j 11 e). Telegraf zaatlantycki 

przyniół bardzo ważną wiadomość dla handlu i fran- 
cuzkiej żeglugi kupieckiej. Prezydent Stanów Zje­
dnoczonych rozkazał znieść cła dyferencyjne, ob­
ciążające dotąd towary zagraniczne, mianowicie 
przywożone pod flagą fraricuzką do portów Stanów 
Zjednoczonych. Środek ten jest tylko wywzajemnie- 
niem się rządowi francuzkiemu, za przedsięwzięte 
środki na korzyść flagi amerykańskiej. (L a  Pr.).

, r\ /A P’.,.
* ( E m i g r a n c i  j a p o ń s c y). Japonja czyni co­

raz większe postępy w oświacie zachodniej, ostatnim 
zaś wyrazem tego postępu jest ta okoliczność, że 
państwo to ma już także swych emigrantów poli­
tycznych. Z San-Frajicisco donoszą -o przybyciu 
tam trzech rodzin japońskich pod opieką prusaka 
nazwiskiem Schnell, który mieszkał przez długi 
czas w  Japonji. Na skutek pokonania księcia pół­
nocy, japończycy pomienieni zostali z kraju wypę­
dzeni, i ogółem 120 jeszcze rodzin japońskich, bądź 
znajdowało się już w drodze do San-Francisco, bądź 
też zamierzało wyemigrować tam; prawdopodobnie 
niektórzy z książąt wygnanych znajdą tam także 
schronienie. (Nordd. A . Z.)

R o z m a i t o ś c i .
* ( W y b o r y  J o  c i u ł a  p r a w o d a w c z e g o ) .  

D ziennik  Gaulois podaje następu jącą  anegdotę, charak te­
ryzu jąc  p . T liiersa. K andydatom  na deputow anych do 
c iała prawodawczego, wszystko idzie ja k  p o  maśle. P . T h iers 
obawia się na  dobre swoich spółzaw odników ; najbardziej 
nabaw ia go niepokoju  p. d’A lton Shee, k tó ry  uwija się n ie­
zm ordow anie po Paryżu , s ta ra jąc  się wszędzie o g losy  dla 
siebie i pochlebiając wyborcom . T h ie rs  chciał odwiedzić 
niedaw no jeg n eg o  ze swych przyjació ł, p . B ., m ieszkające­
go w cyrkule M adeleine. Lecz p. B . n ie  było w dom u, o 
czem  odźwierny oświadczył gościowi z uśm iechem  dobrodu­
sznym . „A może —• pom yślał' sobie T h ie rs  —  odźwierny 
ten  je s t  w yborcą !“ Powodowany tą  m yślą szczęśliwą, wszedł 
on do izdebki odźwiernego i wszczął z nim  i z jeg o  dosto jną 
m ałżonką rozmowę ja k  najuprzejm iejszą. P . T h ie rs  zachwy­
c ił ich oboje. Tym czasem  odźw ierny wyszedł na  chwilę ze 
swej izdebki, i p. T h iers pozostał sam na sam z jeg o  m ał­
żonką. T a  osta tn ia  m iała prześlicznego rudego  ko ta  angor- 
8kiego. „P o trzeba  działać zawsze przez kob iety ," pom y­
ślał p . T h iers, i począł g łaskać czule u lubieńca angorskiego 
szanownej m ałżonki odźw iernego. —  „ A c h ! pani, rz ek ł by­
ły  m in iste r do żony odźieruego, co za p iękny , wspaniały 
k o t ! J e s t  zapraw dę na co p a trzeć ."  N ie  ulega w ątpliw o­
ści, że za tak  uprzejm e obeście się  z kotem  swojej m ałżon­
ki, odźwierny da głos na  korzyść p. T h ie rs’a.

PRZEWODNIK WARSZAWSKI
W a r s z a w a .

U t a i ł a  < 8  ( £ 8 )  C z e r w c a .

* ( B u d o w n i c z y  w i e j s k i )  se rja  2 -g a  na rok
1 8 6 9 . Z eszyty 1 i 2 wyszły z pod p rasy  i m ieszczą w so­
bie: a) plany  na dwa domy dla właścicieli z iem skich; b) 
wiadomości techniczne: 1) o w yrobie cegły z p iask u  i wa­
p na , 2 ) sztuczny m arm ur. P re n u m era ta  ze szkicam i areh i- 
tek ton icznem i rs . 15 , pó łroczna  rs . 8 z p rzesy łk ą  do stacji 
pocztowej podług  w skazanego ad resu . P ozosta ła  w niew iel­
kiej ilości egzem plarzy se rja  1-sza „B udow niczego W ie j­
sk iego", tom ów 2, złożonych z 60 tab lic  planów  na różne 
budowle w iejskie, z p rzesy łką  pocztow ą rs . 12; szkice a r ­
chitek ton iczne, tom  jed e n , złożony z 20  tab lic , w części 
chromolitOgrafowanych, z p rzesy łką  pocztową rs. 6.

K a l e n d a r z .  ,
W  sobotę, 7 (1 9 )  czerwca, — śśw. Gerw azego i P ro ­

tazego m ęczenników. —  Słońce wscli. o godz. .3  m in. 40 ; 
zach. o godz. 8 m in. 22 .

W  niedzielę, 8 (2 0 )  czerwca, — śśw. Sylw erjusza i F lo- 
ren ty n y  p a n .—  Słońce wsch. o godz. 3 m in. 40 ; zach. o 
godz. 8 m in. 22 .

S t a n  p o g o d y .
D ziś Z rana  (- t 8 ł ł • jn pmiz t .tana. jugoil... po,.o

W czoraj.
Barometr w milimetrach . . .
Termometr Reaum.........................
Stan nieba...................................• .

W i d o w i s k a .
W IE L K I T E A T R . —  D ziś, w p iątek , kom edja w 3_-ch 

ak tach  J a  CZyli S a m o lu b y . —  Osoby: D utreey  — p . Ż ół­
kowski; D e lą  P orc lie ra ie— p. Rychter; A rm and B ern ie r, 
siostrzeniec, pana  D u treey — p. Swieszewski; T eresa , syno­
wicą pana  D utreey '— p an i Ostrowska; F ro m en ta l b a n k ie r— 
p. Ostrowski; P an i de Y errie re s  je g o  córka —■ pani Nie­
wiarowska; Jerzy : F ro m en ta l je g o  syn .-— ,p. Kwieciński; 
A ubin  —  p . 'JJtmmse, C yprjan  —  p . Adler , G erm ain  — p . 
Szober (wszyscy trze j służący p. D utreey); S tu d e n e ik .— 
panna A. Urbanowicz; Lokaj — p . Lesiewicz.— P o  cenach 
tea tru  rozm aitości. —  Jutro, w sobotę, kom edja Ja, CZyli 
Samoluby- —, Wczoraj, we czw artek , dawano operę Yof- 
b u m  n o b iie , krotochw iię D o b ra n o c  s ą s ie d z io  i ba le t U ro ­
c z y s to ś ć  ró ż , było osób 16 4.

D O L IN A  S Z W A JC A R SK A .—>- D ziś i  codziennie, K oił- 
Cert B. B ilsego, dy rek to ra  królew sko - p rusk ie j o rk iestry , 
złożonej z 6 0-oiu doborowych artystów . —  W e środy' i so­
boty, K oncerta  ‘sym foniczne. — Jutro , w sobotę, w ra z ie  
nieodbycia się dla niepogody lo te rji fantow ej, k o n cert o d ­
będzie się w Dolinie Szw ajcarskiej. Początek  o godzinie 
6 Ce na  wejścia kop. 2 0 .—  Wczoraj, było osób 6 0 0 .

G A B IN E T  Z O O L O G IC Z N A  (w pałacu K azim ierow -
ski.n) .— Otwarty w  N iedziele i C zw artki.

M U ZE U M  SZ T U K  P IĘ K N Y C H  (w  pałacu Kazim icrow- 
skim ), w paw ilonie na lewo, we C zw artki i N iedziele  bez­
p ła tn ie , od godz. 1 0-ej rano  do 2-ej po południu.

W Y ST A W A  T O W A R Z Y ST  W  A ZA C H ĘTY  SZ T U K  P IĘ ­
K N Y C H  (w hotelu  e u ro p e jsk im ).—- Codziennie, od godzi­
ny 10 rano do w ieczora. -— Cena w ejścia kop. 15; w n ie ­
dzielę zaś i św ięta kop. 5.

ELD O R A D O  (przy  ulicy D łu g ie j) .—  D ziś i  codziennie, 
przedstaw ienia T ow arzystw a  kom icznych  śp iew ak ów  
paryzkich  . — P oczątek  o rk ies try  o godzin ie 7-e j, a  p rzed ­
staw ienia o godzinie 8-ej. —  Wczoraj, było osób 2 2 4.

ALK A ZA R (ulica K rólew ska). —  Jutro i codziennie,
przed staw ien ie  trupy n iem ieck ich  a r ty s tó w , pod dy­
rek c ją  pani Leopoldyny v. L ukatzy . — P oczą tek  o godzi- 
nie 7 {f ź. — Wczoraj, było osób 3 3 2.

x 1 T Y O L I.— D ziś i codziennie przedstaw ien ia  hUIROfy- 
styczn o -w ok a in e w języ k u  polskim  i tańce przy  doboro­
wej o rk iestrze , pod dyrekcją  p . E . K ieczyńskiego. — Zaczy­
na się o godzinie 8-ej w ieczorem . •— Wczoraj, bydo osób 
2 0 4 .

K A SSIN O  (przy  ulicy Ś-to  K rzyzk ie j). —  D ziś i co­
dziennie, przed staw ien ia  h u m orystyczn e w języ k u  pol­
skim  złożone ze śpiewów i tańców , pod d y rekcją  H . M o­
dzelew skiego. -—- P oczątek  o. godzinie 8 -e j. -— Wczoraj, 
było osób 17 0.

TEA TR-RA PPO . _  Cyrk I tea tr  m ałp  p. Broekma- 
na. —  D ziś i  codziennie, W ieik ie przed staw ien ie . —
Otw arcie cyrku  o godzinie 6 XJ.,. — P oczątek  o godz. 7 
W  dni niedzielne i św iąteczne dw a przedstaw ien ia; p ie r ­
wsze o godzinie 4 -e j, d rug ie  o godzinie 7 —  Wczoraj,
było-osób 2 7 3.

W Y ST A W A  S T E R E O S K O P Ó W  z podarkam i, czyli lo- 
te r ja  bez p rzegranej a llegri, — codziennie, przy ulicy D łu ­
giej w dom u Jasiń sk ie j N . 2 2 /5 5 1 .

W  SALI RESURSY O B Y W A T E L SK IE J.—  D ziś i co­
dziennie, W y sta w a  w idok u  zam ku F reiensch loss i 
m iasta  Freim arkt w  S ty r ji z d rzew a k ork ow ego . —
W ystaw a o tw arta  od godziny 10 z ran a  do 7 w ieczorem  i 
tylko k ró tk i czas trw ać będzie. —  Cena wejścia od osoby 
kop. 15; dzieci i niższe stopnie  wojskowe p łacą  kop. 10.

W  PR A D O  za rogatkam i W o łsk iem i, zak ład  gastronom i 
czno-spacerow y, codziennie j e s t  o tw arty . —  W  niedziele i 
każde święto gryw a Orkiestra w pełnym  kom plec ie .—  P o ­
czątek  o godzinie 5 -ej. —  W ejśc ie  w dni św iąteczne kop. 
1 5 .— D zieci bezpłatn ie.

752-1 ! 753.3
+  10°2 I Jf 12°S
pochm urny j pochmurny

Największe ciepło -(- 13*8, R- Najmniejsze ciepło -f- CM R 

W ysokość wody na W iśle stóp F ca li i .

* Przyjechali do W arszawy: jenerał-lejtnant Ja- 
zykow, z Petersburga; jenerał-major Pepkin, z W il­
na; — wyjechali: tajni radcowie: książę Dolgorukow, 
i baron Medem, oraz rzecz, radca stanu Sierno-Soło- 
wiewicz, za granicę.

* W  dniu wczorajszym  przy jechało  k o leją  żelazną w arse.- 
w ied. i w ars.-bydgoską osób 7 2 5, wyjechało osób 6 6 8 ; — 
koleją  żelazną pe tersb .-w arsz. przy jechało  osób 2 8 7, wyje­
chało osób 3 0 6 ; —  koleją żelażną w arsz .-te respo lską  p rzy ­
jechało  osób 1 5 0 , wyjechało osób  160;— sta tk am i parow e- 
mi przyjechało  osób 8, w yjechało osób 35 ; —  oprócz teg o  
w ogóle przyjechało osób 13 2 , w tej liczbie z zagran icy  4 , 
wyjechało osób 1 0 8 , w tej liczbie za g ran icę  6.

D nia 5 (1 7 )  b. m. i r . ,  chorych w 8-m iu cywilnych 
szpitalach, przybyło 71 , w yzdrow iało 4 0 , um arło 5, po ­
zostało 1 8 5 4  (m ężczyzn 8 9 8 , k o b ie t 9 5 6 ) , z nich  w szpi­
ta lu  starozakonnych m ężczyzn 17 2 , k o b ie t 185 .

* D nia  4 (16) b. m. i r . ,  u r o d z i ł o  Sić-
ścjan: płci m ęzkiej 8, p łc i żeńskiej 8; starozakonny 
płci męzkiej 4, płci żeńskiej 3, razem  24 ;—Z3/W 
ś l u b y  m a łż e ń s k ie :  par: chrześcjan 9; staroza . 

nycli — ; —  u m a r ło :  chrześcjan: płci męzkiej 8, P 
żeńskiej 7; starozakonnych: plei m ęzkiej 2. p lcl 1 
skiej 2, razem  19.

Ceny Targowe.
dnia 5 (1 7 ) Czerwca 1869 roku.

; C ze tw e rt K orzćd  od  —'
R O D Z A J  P R O D U K T Ó W

I rs r .  k o p . ru b le  sr. i kopi

P s z e n i c a .............................. . 12 36 7 20  "
Ż y t o ....................................................... 8 40 5 10 5
J ę c z m ie ń ....................................  . —  ‘ —  : —
O w ies .............................  . 5 40 3 -  3
G ro c h  p o l n y ..................................... 8 40 4 65 5
K a rto fle  ............................................ 3 20 1 85 2

do
ejkl . 
7«V» 
25

37 'If
25

R u d  s ia n a  o d  k o p .  -------- . P u d  s ło m y  o d  k o p . —
Dowozy: P sz en ic y  463 ; Ż y ta  429 ; Jęc z m ie n ia  — ;

O w sa 114 cze tw erti.

W ia d ro  o k o w ity  o d  rs r .  3 k o p . 18 do  r s r .  3 k o p . 22 

G a rn ie c  „  o d  rs r . 1 k o p . 6 do  r s r .  1 k o p . 7

K U K S  O I J U i i lY  W i l I S ł A W H I O * .  

dnia 6  (18) Czerwca 1 8 6 9  r

M O K RTY .

Pńł-1 mperjfiłr Kosyjskifc................... .
D u k a ty  H o le n d e rsk ie  n o w e  W Hine.
F ry d ry c h s d o ry  P ru«fc io ............................
P m t t k i  Rnr * ,?> t  ł fw) t a l .............................

; Żądano .
'ń * .  kTJ ft- 1l-

P  ' " T

P A P IU R  T . 
he* w nrtortci k u p c u a )

U b lig i ‘.ikH rba r s .  i-.H*.............. ......................................... ....
C ile ry  S k a rb u  IvrAh Pol r*.. 1 W . . .  ................
(ib lig u c jo  C ftte tk . * *. i*->Ó yo  t ip .  iCCrn  s » n k ę ..........
C e r ty f ik a ty  B a n k u  on  O b lig . C*n»i. in. a. yu

3b(r r.a s z tu k ę ................................................... ................
L i t .  B po zip . '/OU r.n H/.Tii k?  7. k n p a e u i .................. ... .
„ „  „ be* k u p o n u .  ....................
L is ty  Z a s ta w n e  l i t - g o  O k re s u  S e r ji  l e j  tu rs . (0* . .
L is ty  Z a s ta w n e  I I i - g o  *>!creau -Serji S -«i /.>•. r.> ii*'.;*,
O b lig i T o w a rz y s tw a  K ro tly t. l \eras k ie g o  .................
L is ty  lik w id a c y in o  z» ta, i < *) ........................................
D ow ody  K om . Loui.r. L ik  w id , tu  r» l - i  \*t>'.............. ..
5 pożyozkń łoó?ij. S tigiirz:*  z r 1?"4 za  r.s hi-..................
6 p o ty o /.k a  ró śe ij. *St)glif/.n r, r. ł c .r:-' /.» ry„ !0i-.........
B ile ty  b a c k  u  C os. K os. z r, ‘«b*u, . . . . .
M ot,a!iki L i to w e  za  rs . i .  ...................................

,, S ie rp n io w e  za rs. )*' . . ...............................
J lo e y ja k a  pałyo* .. p rem . * rs . 1‘ .............. ..................'M- ..................
5 %  L is ty  Z a s ta w . R o s ji ..............................................................

A k c je  vjtov/u*-g iż ') >t . » Ro s y p k  -u-.,.
lftenycłt « .  l i * ......................................... ............. .....................

O blige.cjo l i ió w n . T o w . Kos. {iró g  ŻeJ. hO U3-i.lt. /(«'.*
za . rs . 1’ń ł .............. .............................  ................ .............

A kcje  D rog i Ż el. W a r.-  W iod , m s t n / r ę ...........................
O b lig a c je  D r tg i  Ż el. W ir ,  W, p<».f : k nk- *.*-0 .'.-j.
A k c je  D rog i Ż el. W art*.-.Bydg«.’«i».ii»j f u r s  M’ . . .
A k c je  Ż e g lu g i  P a ró w . r t .  t < ......................... ..

A k c je  D rg i ż e l .  W arsz . -TcreaT^ójskiei r-. ]"'■ , .
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K U R SA  TELEGRAFICZNE  

A j e n t u r t  R u d o ł p a  O k r | t  

* Berlina, d.  5 (17) Czerwca 1 8 6 9  roku.

Z BERLINA
Bilety Banka R osyjskiego.
W eksle na W arszawę. . . .

, f Peterburg 3 tygodn.
, ,  „ 3  miosiącuny
„ Londyn i
„ Paryi 2
„ Hamburg 3 ,,
„ Wiedeń 2 „

Listy Zastawne 4% . . ł .
L isty L ik w id a c y j n e ................................
Ob igacje Skarbowe 4•/.................................
Koleje Rosyjskie . . .  . .
Akcje Drogi Żel. Terespolskej . . . .  
Obligacje Drogi Ż elai«ej Torespolskiej .

Akcje drogi Warszawsko- Wiedeńskiej 
Akcje Drogi Żel. W arst.-Bydgoskiej. 
Nowa poRyc*ka preuijowa 1-em  . . .

,. „ 2-ern , . .
6 a Potyczka S tieg litza .......................... .....

i  % L isty Zastawne R usk ie . . .
Zyto na targu ,, . . .

dto ,, dostawą

iądnją I r*»rt
78'/*

e n ‘l‘
81
u- 7*

%!<
*i'/<

»»

iSy
i* • 
; l 4 
. * ’/*

Z W IK lłS lA .
W eksle na L ondyn ......................... ......

„  Hamburg.
,. P a r y t ............................

Potyczka Narodowa.........................
5% M etaliki . . .  . .
Akcje Banka Kredytowego

Z PARYŻA.
Renta 3% . ...............................
Ronta Włoska . . . . .  .
Akcje Kredytu Ruchomego .

Z LONDYNU 
3% P aiery (C onsols) . . . . , t o
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N. D. 4137.
MY ALEX A N D ER  Il-gi

Cesarz IV» z i; cii Rosji Król Polski

&, &, &,
Wiadomo czynimy, iż 

Trybunał Handlowy w W arszawie, 
w Imieniu N a szum 

wydał wyrok następujący:

Obecni: 
R a k o w sk i Y.-Pr. 
Juchs. ) < - , , .  •
Senewald.) s edi!10wie 
(podp. i Majakowski 
'Pod.) Andrychewicz.

Działo się na se­
sji Trybunału Han­
dlowego w W arsza­
wie dnia 24 Maja 
(5 Czerwca) 1869 
roku.

Trybunał Handlowy w Warszawie
W rozpoznaniu podania Aleksandra Rem- 

"alskiego kupca, handel towarów galante- 
Sinych, perfum i innych przedmiotów, w 
'jarszawie pod Nr 415 zamieszkałego w d. 
* Maja (2 Czerwca) r. b. uczynionego wktó- 

tenże donosi, że z powodów o ólnej 
^agnacji w haLdlu i upadku kred' tu stał się  
®*e wypłacalnym swoim wierzycielom i dla 
,ego domaga się ogłoszenia jego upadłości.
* zważywszy:
e deklaracja kupca przed Trybunałem u 

pyniona, wedle art. 440 K .H . skutkuje ogło- 
Szenie jego upadłości, przy zabezpieczeniu 
tego osoby i majątku, dla tego:
- Trybunał Handlowy w Warszawie.
Np' dłość Aleksandra Rembalskiego kupca, 
nandel towarów galanteryjnych, perfum i 
lanych przedmiotów w W arszawie pod 
Numerem 461 prowadzącego, a pod N-rcm 

T5 zamieszkałego ogłasza. Czas zaczęcia  
?ię takowej z dniem 2l M aja(2 Czerwca) r b. 
l&ko Jatę podania się do upadłości ' kreślą. 
Dpi<mzętowanie wszelkiego majątku do te­
goż Rembalskiego należącego pod powyższe­
mu numerami, lub gdzie bądź indziej znajdo­
wać się mogącego rozporządza i do uskute- 
tecznienia tegoż Podsędka Sądu Pokoju W y­
działu I. deleguje. Kuratorami upadłości 
Selbicha Patrona i Rudzkiego mianuje. Na 
Sędziego Komisarza W. Senewalda Sędziego 
Trybunału przeznacza. Osobę upadłego 
Rembalskiego przez oddanie go pod dozór 
Policyjny zabezpiecza. W pis na rs. 3 jako  
Yobjekc.ie nie pewnym, tymczasowie ustana­
wia i opłatę takowego na masę wkłada Mo- 
cł  wyroku w I. Instancji pod temczasową 
Egzekucją mimo opozycji i apelacji wydane- 

zawieszenie którego na tablicy Trybuna- 
Iu i podaniu go do pism Kuratorom poleca.

• podp i Mijabowski.
( — )■ Andrychewicz 

Zalecamy i rozkazujemy wszystkim komor- 
mkom sądowym, od których by się tego do- 
®agano, aby niniejszy wyrok wyegzekwo­
wali. Prokuratorom królewskim, aby tego 
^pilnowali. Komendantom i urzędnikom  
r*y zbrojnej, aby dodali pomocy wojskowej 
gdy o takową prawnie wezwani zostaną.

Za zgodność niniejszego głównego 
wyciągu wyroku z swym oryginałem  
bez stempla spisanym, w aktach Sądu 
tutejszego znajdującym się świadczę 
i takowy dla kuratorów wydaje 

arszawa u 2S Maja (9 Czerw. ) 1869 r.
Podpisąrz Trybunału,

• podp.i Andrychewicz.

" • 1 ) .  381!). J f in u p m a  ueiunb  h>p?utiAu  
, u M im yffiu n m yp b .

j d a  ocHOBauiul45 er. Ycr. ripOM (C s. oait. 
t a  0 ijT > :iB .ja e T L , k t o  8  A npt.ia cero ro- 

tiocTynniio t'b  OHbiłi upouieitie Hhikc- 
j. P’ -Texeojiora Kayne o Bbijauf. Hnocrpaii- 
1 UepaTy1 3-.IIithoił upnnu^erin na aanpyj-

" ° P. Bapniasa, 20 Man 1869 ro;ta.

• O. 3820. fĄenapm aM enw b lopf.O'H.vi 
i, u \\iiHĄ)(fiaicviyvi>.

f  ocHOBaHia 145 c/r. Yct. Ilpon. (Cb. 3uk. 
tś oó-DtH.tacTh, u i o 7 Anptjni cero ro- 

i ’Oci y m tjo  na, oHbiu npom eH ic FnapgeS- 
L  11 ApTHjuepin nojiKOBHHKa AJteKcaHjpa 

Posa o BLifluscŁ ejiy 10 ji'SthcH upnBttje- 
Cj, da y.iytmeHie mltflii n ea cu.taKOtrL no- 

npHMhCH focnopa.
 1 . BapuiaBa, 20 Man 1869 rojta.

^  D. 5130. Urząd Loterji w Królestwie 
, , r Polshiem.

Sj dokończeniu obwieszczenia, o znaczniej- 
(Z®® wygranych w 5 K lasie  112 L o te rji K lasy- 
t ®J .Urząd Loterji podaje do wiadomości, iż 
"ydeiągniętych 850 Num erów, w dniu dzisiej-

kjr’ 8,517 w ygrał rs. 8,000.
. r» 9,921 i 17,090 po rs. 1,000. 

r* 6,153, 6,704 i 16,214 po rs. 500.

o ra zN ra  2,471, 5,684, 11,678 i 19,979 po 
rs. 200.

Pozostałe zaś w kole Numera przegrane, 
przez ich przeliczenie w dniu jutrzejszym po­
czynając od godziny 10 z rana, sprawdzone zo­
staną.

Następnie Tabela wygranych, zaraz po wyj­
ściu z druku, dla wiadomości wszystkich w Lo- 
terją  Klasyczną grających przy Dzienniku W ar­
szawskim dołączoną będzie.

W  końcu nadmienia się, iż ciągnienie 1-ej 
Klasy 113-ej Loterji Klasycznej, odbędzie się 
w dniach 28 i 29 Lipca (9 i 10 Sierpnia) 
1869 r.

W arszawa d. 5 (17) Czerwca 1869 r.
Naczelnik Urzędu, Loeschern.

Sekretarz, J .  K. Noiński.

N. D. 4130 lloiimb p .w iu u  Ejnuth/o.
BoiiT'i. T mmhu h.iBaóiio jI omwhhckoH 1 y- 

óepHin KoJU.ueHciiaro Yna/ja, cnsn» o ó lx  
BJiaeTt., hto HiiiTejtb Ilocafla Ejn óiioHImoh- 
ao EHKeaoBHua. Bpoucb nawŁpcirb nepece- 
jtitTca ten Hjiuepiio rpojeHCitoft Fyóepnia bt> 
ropoąa. D,exaHor.en'L, a nOTOJiy Jtuua iiiihio- 
mee ku. OHOwy lianie operetmiU ftoaiKHbi Iirj* 
TeHeiiin 30 sued co ąna npiiueiaraHin cero 
oó-LaujreHiii aaaBUTb thkobuS bt> E jn a ó iiu -  
CKoe 1’MHHHoe yupar..teHie.

M. E jB aó u o , Iioita 2 ;um 1869 r o ja .
1 — 3 Mut!,xoBCiiitt

N. D. 4131. rou m t, r.M nvu E. {eaOuo.
Botii-b r-im iw  lijtnaÓHO JIomikhscboS r y -  

Óepiiin, IlojibHeHCKaro l / l . s j a , cn»n> o-.bH- 
p.zaeTb, uto tKHTejib PoposcBaro n o c a ja  Eg- 
buóho Moutuo PepmT, liepitOBirib P,po3jOB- 
ciriii, iia>it.peHri. nepeceJiiTca lei- Htiucpno 
PpO/tHeHCKOti I’yOepHiit Bti.iocroKCKaro l i ­
ana r.b r. KHbiiuuH-b,

A noTOny .iHga HMt.iOiuie kt> iieuy  Kaisia 
.1 uóo npCTen3iu, jtojiatHbi B t Tereniu 30 aHeil 
co ami np  u iH.MaTii ni u ce ro  oótsiB Jieuiu 3au- 
BHTb CBOII npeTeHSilt MHfi.

I \  EjtnaÓHo, Iioiia 2 juk 1869 ro ja.
1_3 MmuxOBcitift.

N. D. 4135. Sędzia Komisarz Masy upadłości
A dolfa  i  Fryderyka braci Granzow.

Z powodu zpełznięcia bezskutecznie ter­
minu wzywa powtór ie wierzycieli powołanej 
masy aby celem obrania tymczasowych Syn­
dyków stawili się w dniu 10 (22) Czerwca r. 
b. o godzinie 5 ej po południu w miejscu po­
siedzeń Trybunału Handlowego w W arsza­
wie pod Nr. 549 odbywanych.
1— 1 K arol Szlenker

O T W A R C I E  S P A D K Ó W .  

O T K P M T I E  H A O J P B ^ C T IY L .

N. D. 4141. Pisarz Sądu Pokoju 
io Płocku.

Z powodu nastąpionej śmie ci:
1. Józefa Słomkowskiągo współwłaściciela  

części ua wsi Kamionka l it  D: G:
2 Franciszka Kwiatkowskiego w spółw ła­

ściciela części nu wsi Pomianowie Kuzny 
hi. B. zarazem wierzycieli sumy rs. 300, na 
części wsi Pomianowie Wyzgi it. A. C. w 
dziale IV pod Nr. 1. zabezpieczonej.

3. Edward - i H ieny Zofji dwóch imion 
rodzeństwa Gierzyńskich współwłaścicieli 
przez zastrzeżenie sumy rs. 228 kop. 76V4 
w dziale IV pod Nr. t wykazu hypotecznego 
na wsi Bęchy lit A. 1 zabezpieczonej, wszy­
stkich części w Powiecie Płockim położo­
nych otworzyły się spadki, do uregulowania 
których termin na dzień 5 (17) Stycznia 
1870 pod prekluzią przeznaczam, 
w Płocku d. 29 Maja (10 Czerwca) 1869 r. 

1 _ 2  S. Sulikowski.

R E G U L A C J E  H Y P O T E C Z N E .  

y c T P O i C T B O  i n r o T E i n . .

_v. J). 4134. Sąd Pokoju w Krasnostawie 
W ydział Hypoteczny.

Z  powodu żądania regulacji nowej hypo- 
teki nieruchomości w miaście Krasnostawie 
położonej, a mianowicie:

a) Domu drewnianego w Przedmieściu 
Nowe-M iasto Nr. policyjnym 150 oznaczone- 
nego, z zabudowaniem gospodarskiem, pla­
cem pod temi i ogródkiem, między miedza 
mi z jednej strony drogi na Zadworze idącej 
z drugiej, ogrodu biskupiego położonego 
poczynającego od gościńca Krakowskieg', a 
kończącego się klinem ku drodze na Zadwo- 
rzu idącej.

b) Ogrodu, na wschód z powyższą nieru­
chomością, południe i zachód ogrodu dona­
cji Krasnostaw, a na północ z ulicą Kraków- 
ską graniczącego.

c) Ogrodu z jednej strony z gościńcem  
Łęczyńskim, z drugiej strony uliczką przy

ogrodzie Mazurkiewicza, pomiędzy inne o- 
grody prowadzącą, graniczącego, od ogrodu 
Krajewskiej, do własności Turczyńskiego 
rozciągającego.

Zawiadamia interesentów, że takowa nastą­
pi w Sądzie tutejszym dnia 16 (30) Września 
1869 r.

Wzywa ich przeto aby do takowej oso­
biście lub przez pełnomocnika urzędownie 
i szczególnie umocowanego zgłosili się, 
ż ądania swe i wnioski do protokółu regula­
cji podali i w dokumenta prawa ich udowa­
dniające opatrzyli się.

Ostrzega ich oraz. że niezgłaszający się w 
terminie podpadają skutkom prekluzji w art. 
154 i 160 prawa o hypotekach z roku 1818 
przepisanej.

Jeżeliby właśc;cie l nieruchomości wywoła­
nej w terminie do regulacji nie staw ł  się, 
na żądanie któregokolwiek z interesantów 
na karę rub. sreb. 1 kop. 50 do rub. sr. 7 
kop. 50 skazanym zostanie i podług art 150 
t. p utraca wszelkie dobrodziejstwa prawne 
względem swych wierzycieli,

Ogłoszenie decyzji jaka w skutek regula­
cji wydaną będzie, nastąpi dnia 25 W rześnia 
t7 Pazdziern’ka.i 1869 r. na posiedzeniu pu 
blicznom Sądu tutejszego i od tegoż czasu 
termin do odwołania się od niej upływać za­
cznie.

Interesenci przeto bez dalszego wezwania 
w tymże dniu ogłoszeniu jej, przytomni być 
powinni.

Krasnostaw d. 28 Maja (9 Czerw.) 1869 r.
w z. Myszkowski, Pisarz.

••wsni-remnrwwtmn**

LICYTACJE. —  T O P M .
.V. D. 4113. Magistrat Miasta 

Warszawy.
Podaje się do wiadomości powszechnej 

że w dniu z5 Czerwca (7 Lipca) r. b. o go­
dzinie 12 w południe odbędzie się  w sali 
posiedzeń biura Magistratu licytacja in plus 
przez opieczętowane deklaracje, na wydzier­
żawienie przez ciąg lat 3 ch to jest: 1869, 
1870 i 1871 pastwiska miejskiego w Pradze 
Skaryszewskim zwanego, aj to od obniżonej 
do rs 75 wyraźnie do rubli srebrem siedm- 
dziesięciu pięciu rocznie dzierżawy ustano­
wionej, w warunkach zamieszczonej i do 
niniejszej licytacji podanej.

Mający przeto zamiar ubiegania się o ta­
kową dzierżawę mogą złożyć w czasie i miej­
scu wyżej oznaczonym na ręce p. o. Prezy­
denta miasta opieczętowane deklaracje, na­
pisane podług wzoru niżej zam ieszczone­
go, a w tych wyraźnie literami bez skrobania 
poprawek i przekreśleń, wypiszą postąpioną 
przez siebie sumę rocznej dzierżawy.

Nadto do deklaracji winien być dołączony 
kwit kasy głównej ekonomicznej miasta W ar­
szawy, na złożone w tejże vadjum w ilości 
rs. 15 i na koszta ogłoszenia rs 10 które 
nieutrzymującemu się przy licytacji, natych­
miast zwrócone będą.

B liższe warunki dotyczące w mowie będą­
cej licytacji, są do przejrzenia w wydziale 
administracyjnym każdodziennie, wyjąwszy 
dni świąteczne.

Wzór do deklaracji.
W skutek ogłoszenia z dnia podaję

niniejszą deklarację, iż mocą której obowią­
zuje się zadzierżawić w ciągu :at trzech to 
jest 1869, 1870 i 1871. Pastwiska Skarysze­
w skiego ofiarując za takowe rocznie dzier­
żawy rsr N. N. (wypisać literami), podda­
jąc się  wszelkim obowiązkom i zastrze­
żeniom w warunkach licytacyjnych zamiesz­
czonym.

Kwit na złożone w kasie ekonomicznej 
miasta Warszawy vadium w ilości rsr. 15 
i na koszta ogłoszenia rsr. 10 przy niniej- 
szem załączam.

Stałe moje zamieszkanie jest w N. pisałem  
dnia N.

(podpisać wyraźnie imię i nazwisko) 
Warszawa dnia 4 (16) Czerwca 1869 r 

p. o. Prezydenta,
Jeneralnego Sztabu Jenerał-Maj or, 

Zupoważnienia Radny Magistratu, 
Luceński.

ł — 3 za Naczelnika Kancelarji, Baudouin

N. D. 3675. U pan.lenie A l  O/tpyeti 
Uymeu, Cuobiiieiiin.

Oó-LHEjmerb ciism, uto 11 (23) Ima u 1869
r. Br, 12 uacOBT, noaygHa: nponsBEseBbi óy- 
Syr-n i/ l oOmeirn npvcyTCTBia UpafuieBin in 
minus nocpejtcTBOirn 0ÓT>;iEjenift Toprn, a 16 
(28 I iohr)  1869 r. b -l KBfiuajmaTi, uacoBr, no-
•sySHii liepeTOpiKita Ha nponsBogcTBO r>a- 
miiHHhi.vb p a ó o rb  Ha p t a k  Biiejifc nr, IV  Ęa-  
ctan ilin  Bpn sepeEHH r n y c i r t , Jlem-r, Cy- 
xoROJibcKiii, HacKii, ABTOHHBcaaa KCMna, 
B«jioópjKerH H IUiier-a-Hh, HannHan o r r ,  cy»i- 
mm 4,645 p y ó . 3 1 %  KOirfceisr, ucuiLiieHBoń 6 
CMt.Taaui.

SKejiaiomie BCijnitTb nr, Topru oóasaHH 
npn oó-bHBJieHiH naiiiicaHiiOMHa o ó m k h o  
BCHHoft repóoBOii óyMart iipejmaBHTi, cr.ii-

jUTejibCTiio Ha TOprOB.iio h  3ajiorr, pariHHio- 
mificii (3  HacTH BLime 03HaueHHofi cyMMLi a 
HMeHHO 1,550 p y ó je fi.

3 a . io n ,  wOiiiCTT, fiMTi. HpejcTaii-iCHT. Hajiu- 
uhli.mh jem raM ii ti.in KpegbrrHHMH óyjiarajiH , 
c n a ra a  tukoblih no n y pcy  oiijie^'li.ieHHOvy 
SJiH Ka*-,toh ó y n a ra  ilniincTepcTBOM’i. iRh - 
HaHCOBl,.

IKejraiom ie ro p ro B arb ca  rroryTB eir.ejne- 
bho, 3a HCKXioHeHienr, ii}ia:;nHirinwxT, n  Ta- 
CexbHbixr. giiefi cr, 9 raco m , y r p a  go 3 >ia- 
cobt, no iio .iy tnu . uHTarb u cimcuBaTL Konito 
cl  npej[!;i.pnTe.tbHbix-b ycjiouift Br, npaB Jie- 
iiin XI Ob-pyr.t llyT eil CooóutcHiit.

1'. B apm ana, 19 (3 1 ) Man 1869 roga.
IlaraALHHKr, O itpyra,

P eH epaur, JleiłTCHaHT-b, IHyóepcicifi.
2— 2 H aufi.u,Hirer. KaHne.Tiipiu, lieHCBCHH.

N. D . 4154. K o nm opa  Bapw anttuuto
yH.3ĄOdCKa?0 B'JBHHUro PociiumiiA-i.
B r, KoHTopt, B a p n ia rc n a ro  yasjOBCicaro 

1'oeHH.aro rociiH Tam i 10 ii 16 Hiic.ri, Itomi iit ,- 
c«ua, cb  11 racoBT, yTpa óy jyT r, npoim ao- 
anTbcsi T opru , Ha nocTpofiiiy roennTa.iio je -  
peEiiHHMxr, rem e ii óoHjapcBoii h CTO.rnpHOfi 
paóoTbi «o 500 p y ó je fi , a  Taicb we n a  no-
HHHIty JIJirKIIxr, VCTII.IU'ICCKIIX'I, II j e p f c E H H -  
HUxr, c rap b ix r, r o n ie n i jM ic x 'b  nem en.

JE e ra io m ie  ynaerBO B arb na rp p ra x r ,, npn  
rjramaiOTCK Br, BviuecitaaaHiibie jh u  co cbh - 
AliTc.n.r/iBOji-i, o CBOefi cueiua.ibHOcrn.

P . B a p m a sa , I iohr 2 jm i 1869 ro;(a.
CjiOTpHTejib rocriHTanH,

1— 3 llogncjiGOBHBRr,, T upapu itoL r,.

N . O. 393,5. Rada Szczegółowa Szpitala 
Sto. Aleksandra w Rodzi.

P odaje  niniejszem  do pow szechnej w iadom o­
ści, że w dniu  20 S ierpnia (1 W rześn ia) r. b. o 
godzinie 12 w południe, odbędzie się w kan ce­
la r ji Szp itala  w mieście Lodzi, licy tac ja  przez 
opieczętow ane dek larac je  n a  dostaw ę a r ty k u ­
łów  żywności, opału  i św iatła , w ciągu ro k u  je  
dnego, zaczynając od dnia 1 (13) W rześn ia  
1869 r., do dnia 1 (1 3 )  W rześn ia  1870 r . a 
m ianowicie: n a  dostawę wedle zapo trzebow a­
nia.

1. M ięsa wołowego mniej w ięcej, około 
funtów  9000.

2. M ięsa cielęcego około funtów  100.
3. M ięsa wieprzowego około funtów  50.
4. S łoniny funtów  120.
5. C blebaży tn iego  pytlow ego funtów  1 5000.
6. K aszy perłow ej czetw ierti 5.
7. K aszy jęczm iennej czetw ierti 10.
8. K aszy gryczannej cze tw ierti 10 .
9. B y zu  fu n tó w  400.

10. M ąki pszennej pudów  30.
1 1. M ąki żytniej pudów  20.
12. G rochu garncy 60.
13. M asła funtów  700.
14. K artofli czetw ierti 25.
15. Soli pudów  26.
16. O ctu garncy  40.
17. M ydła tw ardego ) ^
18. M ydlą szarego )
19. Sody funtów  400.
20. Świec łojow ych funtów  &00.
21. O leju garncy  15.
22. N afty  garncy  40.
23. Słomy pudów  170.
24. S iem ienia lnianego czetw ierti 2.
25. D rzew a m iękkiego sążni półkub. ) '
26. D rzew a tw ardego sążni półkub. )
27. W ęgla  kam iennego korcy 70.
D ostaw a w szelkich artykułów , oddana będzie

częściowym przedsiębiorcom  po cenach ta rg o ­
wych w mieście L odzi praktykow anych, i ten  
się przy dostaw ie utrzym a, k to  w dek laracji 
swej odstąpi od cen targow ych, najwyższy p ro ­
cent n a  korzyść szpitala .

M ający chęć podjęcia się tej dostawy, w inien  
w dniu do licytacji*oznaczonym , złożyć dek la ­
rac ję  opieczętow aną, n a  papierze stemplowym 
ceny kop. 15 nap isaną , podług zam ieszczonego 
poniżej w zoru, z wyrażeniem w takow ej liczba­
mi i literam i, wysokość pro :en tu  ja k i odstąpi 
od ccn targow ych z wyszczególnieniem  a rty k u ­
łów jak ie  dek laru je  dostaw iać.

T erm in  ostateczny do sk ładan ia  d ek larac ji 
oznacza się do godziny 12 w południc, tego 
dnia, w którym  odbędzie się licytacja.

D ek la rac je  podane niepow inny być sk roba­
ne, popraw ione, lub przekreślone, ty lko  w yra­
źnie literam i w ypisane, w przeciwnym  razie, ta ­
kowe w cale p rzy ję te  nie będą i za niew ażne 
znane zostaną.

W aru n k i licy tacyjne są do p rzejrzen ia  w k an ­
celarji Szp italnej, każdodzienie w godzinach 
biurow ych wyjąwszy dni św iątecznych.

Łódź' dn ia  26 M aja (7 Czerw ca) 1869 r. 
za P rezydującego , N iedzielski. 

S ek re tarz  R ady, W olff.
W zó r do dek laracji.

N a skutek  zam ieszczonego w pism ach publi­
cznych przez R adę szczegółową S zpitala Sw. 
A lek san d ra  w Ł odzi ogłoszenie z dnia

składam  n in iejszą dek laracją , że 
podejm uję się w przeciągu ro k u  jednego , od 
dnia 1 (13) W rześnia 1869 r., do dn ia  1 (13) 
W rześn ia 1870 r . dostawy ( tu  wymienić a rty ­
k u ł ja k i dostaw iać obow iązu je |s ię), a  to po ce-
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n a c li ta rg o w y ch  jak ie  w  m ieście  Ł o d z i p ra k ty ­
k o w a ć  się  b ęd ą , z o d s tąp ien iem  p ro c e n ta  n a  
k o rz y ść  S z p ita la  ( tu  w yp isać  ilo ść  o d s tą p io n e ­
g o  p ro c e n tu  l i te ra m i) .

N a  p ew n o ść  d o trz y m a n ia  w a ru n k ó w  k o n t r a ­
k te m  zas trz e ż o n y ch , p rz y  z aw arc iu  on eg o , o b o ­
w ią zu je  s ię  w  w y so k o śc i j a k a  będ z ie  u s tan o w io ­
n a  k a u c ja ,  d ep o n o w ać  w  k asie  sz p ita ln e j i  k w it 
z  tak o w ej p rz y  sp isa n iu  k o n tr a k tu  z łożyć.

S ta łe  m oje  m ie szk a n ie  j e s t  (w y p isać  c z y te l­
n ie , m ias to , u lic ę  i N r. dom u.

D a ta  N . N .
(im ic  i  n a z w is k o .)

N . D . 4148. P isd rz Trybunału Cywilnego 
w Warszawie.

S to so w n ie  do  a r t .  682 K . P .  S . w iadom o  c zy ­
n i ,  iż  n a  ż ą d a n ie  R o m an y  S k a ls k ie j p a n n y  p e ł­
n o le tn ie j z w ła sn y ch  funduszów  u trzy m u jąc e j 
s ię  w  W arsz aw ie  p o d  N r. 1254 zam ie sz k a łe j, a  
zam ieszk an ie  p ra w n e  do  te g o  in te re s u  i c a łe ­
go  p o s tęp o w a n ia  s u b h a s ta cy jn c g o  u  i r a n c i s z k a  
G ra jn e r ta ,  P a t r o n a  p rz y  T r y b n n a le  C yw ilnym  
w  W a rsz a w ie , w  W arsz aw ie  p o d  N r. 58 6 b . z a ­
m ie szk a łe g o , o b ra n e  m a ją c e j, w  p u sz u k iw an iu  
sum y  rs . 750 z p ro c e n te m  i k o sz tam i od  E d w a r­
d a  R o se n b e rg  i  L e o n a  S a x  o b y w a te li, w ła śc i­
c ie li k o lo n ji  H e len ó w e k  w  d o b ra c h  H e len ó w , 
w  P o w ie c ie  G ro d isk im , G u b e rn ji W a rsz a w ­
sk ie j p o ło żo n e j w  W arsz a w ie  p o d  N r . 15826. 
z am ieszk an ie  p ra w n e  o b ra n e  m a ją c y c h , p ro to ­
k ó łe m  J a n a  O rło w sk ieg o  K o m o rn ik a  p rz y  T r y ­
b u n a le  C yw ilnym  w  W arsz a w ie  w  d n iu  8 (2 0 )  
L is to p a d a  1867 r .  sp o rząd zo n y m , w  d ro d z e  s ą ­
dow ej p rzym u szo n eg o  w y w łaszczen ia , z a ję tą  i 
z a a re s z to w a n ą  z o sta ła .

K O L  O N  J  A
H e len ó w k icm  zw an a  z je j  p rz y le g ło śc ia m i w  
d o b ra c h  lle le n o w ie , G m in ie  H e len ó w , P a ra f ii  
B rw in ó w  w  ju r is d y k c ji  S ą d u  P o k o ju  w  B ło n iu  
w  P o w ie c ie  G ro d isk im  G u b e rn ji W arsza w sk ie j 
p o ło ż o n a , k s ię g ą  w ieczystą  d ó b r H e len ó w  z 
p rz y le g ło śc ia m i o b ję ta , p ra w em  w łasn o śc i do  
E d w a rd a  R o se n b e rg  i  L e o n a  S a x  o b y w a te li w 
W a rsz a w ie  p o d  N r . 15826., zam ieszk an ie  p r a ­
w n ie  o b ra n e  m a jący ch  n a le ż ą c a , w  p o s iad a n iu  
d z ie rżaw n em  n a  sk u te k  um ow y p ry w a tn e j L u ­
c ja n a  J a k u s z  z o s ta ją c a , p o sz u k iw a n ą  w ie rz y te l-  
n o ś c ią  h y p o tec zn ie  o b c ią ż o n a  n a  g ru n c ie  czy n ­
szow ym  do  d ó b r  H e len o w a  n a le żą c y m , z któ ie*  
go  czynszu  ro c zn eg o  rs . 60 o p ła c a  s ię , le ż ąc a  
p rz y b liż o n e j ro z le g ło ś c i o k o ło  39 m ó rg  m ia ry  
C h e łm iń sk ie j d w u sto p rę to w y e li z aw ie ra ją c a  z 
k tó re g o  g ru n tu  o rn e g o  ż y tn ieg o , k la sy  1 i  2 m a  
b y ć  o k o ło  m orgów  32 , łą k ,  o lszy n y  i  k rz a k ó w  
o k o ło  m ó rg  5 i o g ro d ó w , o ra z  p o d  z ab u d o w a ­
n ia m i o k o ło  m ó rg  dw óch .

N a  g ru n c ie  te j k o lo n ji są  n a s tę p u ją c e  z ab u d o ­
w a n ia : , # .

1. D o m  z ceg ły  su ró w k i w  w in k ie l o  p a r te ­
rz e  p o s taw io n y , n a d  d a c h  k tó re g o  g o n ta m i k ry ­
ty  są  w y p ro w ad zo n e  dw a k o m in y  m u ro w an e .

2. K u rn ik  (k o m ó rk a )  z d rze w a , d a c h  g o n ta ­
m i k ry ty  m a jąca .

3. B u d a  d la  p s a  z d rzew a .
4. S to d o ła  z d rz e w a  s ło m ą  k r y ta  z w ie rz e ja -  

m i n a  p rz e s tr z a ł .
5. S zo p a  n a  trz e c h  s łu p a c h  s ło m ą  k r y ta  ze 

ś c ia n a m i o tw a rtem i.
6. O b ó rk a  z d rze w a  w  części ty n k o w a n a  s ło ­

m ą  k ry ta .
7. D w ie  b u d y  d la  psow  z d rz ew a.
8. C h le w e k  z d rz e w a  s ło m ą  k ry ty .
9. K lo a k a  z d e se k  d e sk am i k ry ta  o 2 -c h  se­

d e sa c h .
10 . P iw n ic a  w  ziem i b a ła m i c em b ro w an a  z ie ­

m ią  k ry ta .  .
11. S tu d n ia  z p o m p ą  i k o rb ą  d re w n ia n ą  b a ­

la m i cem b ro w an a .
12. P o d w ó rz e  d o ść  o b sz e rn e  n ie b ru k o w a n e , 

n a  tern  po d w ó rzu .
13. S a d z aw k a  m a ła  o p u szczo n a .
14. O g ró d  f ru k to w y  i w arzyw ny  w  k tó ry m  o- 

k o ło  30  s z tu k  d rzew  o w ocow ych  s ta ry c h  i  m ło -

15. O g ro d z e n ia  n a  o k o ło  ty c h  z ab u d o w ań  
ie r d z i  i ch ru s tu .

O b sze rn ie jsze  o p isan ie  po  w yż z a ję te j i z a ­
a re sz to w a n e j k o lo n ji z n a jd u je  się  w  a k c ie  z a ję ­
c ia  u  s p rz e d a ż ą  d y ry g u jąc eg o  F r a n c is z k a  G ra j­
n e r t a  P a t ro n a  p rzy  T ry b u n a le  C yw ilnym  w 
"W arszaw ie, w  W arsz a w ie  p o d  N r . 5866. z am ie ­
sz k a łe g o , z aś  z b ió r  o b ja śn ie ń  i w a ru n k i s p rz e ­
d a ży  w  k a n c e la r j i  T r y b u n a łu  tu te jsze g o  w  W y ­
d z ia le  I .  z ło żo n e  p rz e jrz a n e  b y ć  m ogą .

Z a ję c ie  w  k o p ia c h  d o ręczo n o :
1. P io tro w i G o g o lew sk iem u  P is a rz o w i S ą d u  

P o k o ju  w  B ło n iu  w  tem że  m ieście  B ło n iu , u rz ę ­
d u ją c em u , n a  rę ce  w łasne .

2. J u lja n o w i M itk iew iczo w i, W ó jto w i gm iny  
H e len ó w  do  k tó re j to  -gminy K o lo n ja  H e le n ó ­
w e k  n a le ży , w e w si H e len ó w  O k rę g u  B ło ń sk im  
u rzę d u ją cem u , n a  ręce  je g o  P is a rz a  L u c ja n a  
J a k u s z .

O budw om  d n ia  28 M a rc a  (9 K w ie tn ia )  1868

10 W n ie s io n o  do  k s ięg i w ieczyste j d ó b r H e le ­
n ó w  w  O k rę g u  B ło ń sk im , do  k tó ry c h  k o lo n ja  
H e le n ó w e k  n a le ży  i ln ia  10 (2 2 )  K w ie tn ia  1868 
ro k u , a  w  d n iu  dz isie jszym  do  k s ięg i z a a re s z ­
to w a li w k a n c e la r j i  T r y b u n a łu  C yw ilnego  w  
W arsz a w ie  n a  te n  c e l u trz y m y w a n e j w  p isan e  
'zo sta ło .  ______

P ie rw sz a  p u b lik a c ja  zb io ru  o b ja śn ie ń  i w a­
ru n k ó w  sp rzed a ży  o d b ęd zie  się  n a  ja w n e j au - 
d je n c ji T r y b u n a łu  C yw ilnego  w  W arsz a w ie  w  
W y d z ia le  X. w  m ie jscu  p o s ied z e ń  p rz y  u licy  
D łu g ie j p o d  N r. 549 o g o d z in ie  10 z ra n a , d n ia  
11 (2 3 )  C zerw ca  1868 r .

S p rze d a żą  d y ry g o w ać  b ęd zie  F ra n c is z e k  G ra j-  
n e r t  P a tro n ,  k t  re g o  zam ieszk an ie  je s t  w yżej 
w sk aza n e .

W a rsz a w a  d . 23 K w ie tn ia  (5  M a ja )  1868 r.
R a d c a  D w o ru , Z g ć rs k i.

W y w ieszo n o  n a  ta b lic y  w s a li u s tęp o w e j T r y ­
b u n a łu  C yw ilnego  w  W arszaw ie .

W a rsz a w a  d . 23 K w ie tn ia  (5  M a ja )  1867 r.
R a d c a  D w o ru , Z g ó rsk i.

przy Trybunale Cywilnym w P łocku d z ia ła ­
jących , przeciwko M tujinów i K owalkowskie; 
uiu w spółw łaścicielow i dóbr Zawidz M aty w 
Okręgu M ławskim  zam ieszkałym i, przez K a­
rola Sadkow skiego Patrona w P łocku  z a ­
m ieszk ałego  stawającem u, z m ocy wyroku 
T rybunału Cywilnego w P łocku dnia 16 (2 8 ) 
P aźd ziern ika  1868 r. w W ydziale II. zapa  
dłego, sprzedane zostaną w drodze działów

P o  o d b y c iu  trz e c h  p u b lik a c ji z b io ru  o b ja ­
ś n ie ń  i  w a ru n k ó w  sp rzed aż y  w  d n ia c h  11 (2 3 )  
C zerw ca , 25 C zerw ca  (7 L ip c a )  i 9 (2 1 )  L ip c a  
1868 r .  te rm in  do p rzy g o to w aw czeg o  p rz y są ­
d z en ia  n a  d z ień  11 (2 3 )  S ie rp n ia  1868 r .  g o d z i­
n ę  10 ra n o  w y zn aczo n y  z o sta ł, w k tó ry m  to  t e r ­
m in ie  pow y ższa  k o lo n ja  z a  rs . 750  F ra n c is z k o ­
w i G ra jn e rto w i P a tro n o w i tym czasow o  p rz y są ­
d z o n ą  zo s ta ła , n a s tę p n ie  w  te rm in ie  do  o s ta te ­
c znego  p rz y sąd z e n ia  n a  d z ień  24  W rz e ś n ia  (6  
P a ź d z ie rn ik a  1868 r. go d z in ę  10 ra n o  o zn aczo ­
nym  to  je s t  d n ia  24  W rz e ś n ia  (6  P a ź d z ie rn ik a )  
1868 r .  o d by tym , k o lo n ja  H e len d w k iem  zw an a  
z je j  p rzy leg ło śc iam i w  d o b ra c h  H e len o w ic , 
G m in ie  H e len ó w  w  ju r is d y k c j i  S ą d u  P o k o ju  w 
B ło n iu , P o w ie c ie  G ro d isk im , G u b e rn ji W arsz a w ­
sk ie j p o ło ż o n a , p rz y są d z o n ą  z o s ta  F ra n c is z k o w i 
G ra jn e rto w i P a tro n o w i za  sum ę rs .  1,855 i  n a ­
s tęp n ie  n a b y c ie  to  R o m a n a  S k a ls k a  p a n n a  do - 
le tn ia  z w ła sn y c h  funduszów  u trz y m u ją c a  się  w 
W arsz a w ie  p o d  N r. 1254  z am iesz k a ła , s to so ­
w n ie  do  d e k la ra c ji  p rz e d  P is a rz e m  T ry b u n a łu  
W y d z ia łu  I .  w d n iu  10 (2 2 ) M a rc a  1869 r .  ze- 
zn an e j w raz  z swym  O b ro ń c ą  P a tro n e m  G ra jn e r-  
tem  z a a k c e p to w a ła  i  w a ru n k o m  licy ty ta cy jn y m  
zad o sy ć  uczy n ić  o b o w ią za łą  się-

L e c z  ta ż  R o m a n a  S k a ls k a  j a k  p rzek o n y w a  
św iadec tw o  Z g ó rsk ie g o  P is a rz a  T ry b u n a łu  C y­
w iln eg o  w  W arsz a w ie  W y d z ia łu  I- d n ia  13 (2 5 ) 
M a rc a  1869 r .  w y d an e , w a ru n k ó w  lic y ta cy jn y ch  
d o tą d  n ie w y p e łn iła , w y ro k u  ad iu d y k acy jn eg o  
n ie w y je ła , p rz e to  S tan is ław  lir. P o to c k i, ob y ­
w a te l, d z ied z ic  d ó b r  G ą s in a  i  in n y c h  w W a r ­
szaw ie p o d  N r . 415  zam ieszk a ły , ja k o  w ie rzy ­
c ie l czynszu  z k o lo n ji  H e len ó w k ie m  zw anej w 
ilo śc i rs . 575 o p ła c an e g o , zam ieszk an ie  p ra w n e  
do o b ecn eg o  ca łeg o  p o s tęp o w a n ia  re licy tacy jn c - 
go  u  S ta n is ła w a  Z a lew sk ieg o  O b ro ń c y  p rzy  
R ząd zący m  S e n ac ie  w  W arsz a w ie  p o d  N r. 590 
zam ieszk a łeg o  so b ie  o b ie ra ją cy , i  p rzez  teg o ż  
d z ia ła ją c y , p rzed sięw z io ł s p rz e d a ż  w  d ro d z e  re - 
lic y ta c ji,  p rzez  p u b lic z n ą  lic y ta c ję  k o lo n ji  H e ­
len ó w k ie m  zw an e j, z p rz y leg ło śc iam i w  P o w ie ­
cie G ro d isk im  G u b e rn ji W arszaw sk ie j p o ło ż o ­
n e j, n a  ris ico  R o m an y  S k a lsk ie j p a n n y  p e łn o ­
le tn ie j w W arszaw ie  pod  N r. 1254 zam ieszk a łe j 
a  to  w  m y śl a r ty k u łu  738 , 739 i  n a s tę p n y c h
K . P .  S , '  .

T e rm in  do  p ie rw sze j p u b lik a c ji  zb io ru  o b ja ­
ś n ie ń  i  w a ru n k ó w  d o d a tk o w y ch  sp rz ed aży  w  
d ro d z e  re lic y ta c j i k o lo n ji  H e len ó w k iem  zw an e j, 
w yzn aczo n y  z o s ta ł  n a  d z ie ń  17 (2 9 )  M a ja  1869 
r . g o d z in ę  10  ra n o , k tó ry  się  odb ęd zie  w m ie j­
scu  zw y k ły ch  p o s ie d z e ń  T r y b u n a łu  C yw ilnego  
w  W arsz a w ie  w  W y d z ia le  I ,  p o d  N r. 549 p rz y  
u lic y  D łu g ie j.

L ic y ta c ja  z aczn ie  się od  sum y  rs r .  1,236 k o p . 
66'2/ 3, ja k o  %  częśc i s z a c u n k u  n a  licy ta c ji p rzez  
R o m a n ę  S k a ls k ą  p o s tąp io n e j lu b  od  sum y rs r . 
750 p rzez  lir. P o to c k ie g o  p o d an e j.

W a ru n k i  d o d a tk o w e  w  k a n c e la r j i  P is a rz a  
T r y b u n a łu  W y d z ia łu  I ,  p o d  N r. 549 , o ra z  u 
S ta n is ła w a  Z a lew sk ieg o  O b ro ń c y  p rz y  S e n ac ie  
j a k  w y żejm ieszk ają eeg o  p rz e jrz a n e  by ć  m ogą .

W arsz a w a , d n ia  8 (2 0 )  K w ie tn ia  1869 r.
R a d c a  D w o ru , Z g ó rsk i.

przez publiczną licytacją  przed delegow anym  
S ęd zią  Trybunału tu tejszego  W nyrn Józe

P o  o d b y c iu  w  d n iu  2 (1 4 )  C zerw ca  1869 r .  
d ru g ie g o  o g ło sze n ia  w a ru n k ó w  re lic y ta c y ju y c li 
K o lo n ji  H e len ó w e k , a  z a razem  p rzy g o to w aw ­
czego  p rz y sąd z e n ia , T ry b u u a ł  w y ro k iem  w  ty m ­
że sam ym  d n iu  zap a d ły m , gdy  n ik t  sum y rs  
1 ,236 k o p . 6 6 -/:1 liiep o s tąp ił, p o  p o w tó rn y m  
p rz y w o ła n iu  l ic y ta c j i  k o lo n ji  H e len ó w e k  S ta n i­
sław ow i Z a lew sk iem u  M ecen aso w i za  rs . 750, 
p rzy g o to w aw czo  n a  w ła sn o ść  p rzy sąd z ił, te rm in  
do trz e c ie j p u b lik a c ji  w a ru n k ó w , a  zarazem  do  
o s ta tec z n eg o  p rz y sąd z e n ia  11a  d z ie ń  23 C zerw ca  
(5  L ip c a )  1-. b . g o d z in ę  10 z r a n a  w y znaczy ł.

T e rm in  te n  o d b ęd zie  się  w  W y d z ia le  I .  T r y ­
b u n a łu  C yw ilnego  w  W arsz a w ie  p o d  N r. 549.

L ic y ta c ja  zaś ro zp o czn ie  s ię  o d  su m y rs . 1,236 
k o p . 66'2/ 3 ja k o  %  częśc i s z a c u n k u  p rzez  R o ­
m a n ę  S k a ls k ą  p o s tą p io n e g o , lu b  od  sum y rs . 
750, p rzez  H ra b ie g o  S ta n is ła w a  P o to c k ie g o  p o ­
d an e j.

W a rsz a w a , d n ia  3 (1 5 )  C zerw ca  1869 r.

R a d c a  D w o ru , Z g ó rsk i.

fem Sobierańskim , w sa l posiedzeń Trybu 
nału  Cywilnego w P łocku w W vdziale  II do­
bra ziem sk ie Zawidz M ały, w Okręgu M ław ­
skim pow iecie S ierpeckim  położone, a do 
w spółw łasności powyżej w ym ienionych osób  
należące, k tórych op is je s t  następujący.

runków  licytacyjnych  za podstawę do
d tzy  w drodze iziatow ej dóbr Z ® w ^  j jajj
u ło ż o n y ' '  h. o i b y ł a  s i ę  w d n i u  > lb  G  Ł u bli
186‘J r. term in zaś do drugiej tikiej^
lcacji,

tych

D obra Z iem skie Zawidz M ały leżą  w p o ­
w iecie Sierpeckim  Okręgu M ławskim  Guber­
nji P łockiej gm inie Koziebrody, składują się  
z jednego folwarku podzielonego gruntami 
włościańi-kiem i i księżem i. G raniczą na  
w schód słoń ca  z dobrami Zabowem . na za ­
chód z dobrami Zaw idz duży, na południe z 
K ossem  nem, na p ó łn oc z dobrami Szumia- 
nie P osta ły . O dległe od m iasta B ielska mil 
2 1/ ł , od m iasta P łock a  mil 5 od m ias-a D robi­
na m il 1 %, od m iasta M ławy m il 7

Obejmują na m iarę N ow opolską  w łók  30  
m órg 1 pręt 211. to jest: gruntu ornego  
m o r g ó w  4 !  i pręt. 2 2 1 , ogrodu warzywnego  
i ow ocow ego m orgów 13 pręt. 10Ó.

Ł ąk  polnych morgów 6 pręt. 283, łą k  o d ­
dzielnych  morgów 2 2 8  pręt 138 pastew ni- 
ków  mórg 87 pręt 2 ,5 .

L a su  w yniszczonego m orgów 113 pręt. 270. 
zarośli m orgów 3 pręt. 260, granic, dróg, 
wygonów, rowów, morgów 20 pręt. 146, pod 
zabudowaniami pręt 210, gruntu m łynarsk ie­
go m orga 1 pręt. 171, grunta kaczm arskiego  
pręt. 210.

Grnuta w łościan  u w łaszczon ych  obejm ują  
m orgów 128 pręt 95, a grunta k sięż e  mor­
gów  14 pręt 47.

Zabudowania odpow iednie są w dobrym  
stanie, to jest: dwór, kurniki, go łębn ik , w ozo­
wnia, sta jn ia , holt-ndernia, szopa, śpichrz, 
stod ó ł dwie o 3-eh i 4-ch k lep isk ach , wia­
trak, zabudowań w iejskich jed en aście  po 
większej c z ę śc i u w łaszczon e.

Podatków z tych dóbr op łaca  się  roczn ie  
rs. 202 kop. 34 R zeczyw ista  w artość tych  
dóbr przez b iegłych  ustanow iona w ynosi rs. 
20,062 kop. 70.

B liż sze  sz czeg ó ły  tak  pod w zględem  ga­
tunku i rozleg łośc i ziem i, stanu hu iow li, c ię ­
żar w i powinności obejmuje taksa p'rzez 
m ianowanych biegłych w dniu 28 L istopada  
(10  Grudma) 1868 r. rozp oczęta , a dnia 30  
Grudnia 1S 6 8 (11 S tyczn ia  1869: r ukoń­
czona, a wyrokiem  Trybunału tutejszego  w 
dniu 25 M arca (6  K w ietnia 1869 r. zap a­
dłym  potw ierdzona.

P ierw sza publikacja zbioru objaśnień i wa-

Ł ł 11 1 Li łJ IX J  U O  » O _
a zarazem  przygotow aw cze? .

dóbr p rzysądzen ia  na dzień 4 , ...ciO-
1869 r. godzinę 4-tą  po południu w>z' ^
ny zosta ł, w którym licytacja rozf ,
się  od sumy rs. 20,u62 kop. 70 jako 
przez b ieg łych  w ynalezionej.

Zbiór objaśnień i warunki licytacyjne, 1. 
koteż taksa, m ogą być każ lego cz isu  p . 
rżane w Kancellarji P isarza Tryb m ało t - 
szego W ydziału II. i u Ju liana Meje P® 
na Trybunału przedaż tę  popierającego-

w P łocku d. 16 028) Maje 1869 r.

Gurbski

N , D . 4143  Rejent Kancelarji Zienuansk‘eJ 
Gubernji W arszaw skiej w Warszawie.

W  dalszym  ciągu  sprzedaży  
po R obercie G ustawie B urkę p o z o s ta ły  ’r  - — —  » TrV*
11a mocy upow ażnienia J W -g o  Prezesa 1 A, 

' " " W arszawie z d 4

N . D . 4102 . P isarz Trybunału Cywilnego 
1 o Płocku.

W iadomo czyni, iż na żądanie F ran ciszk i 
z K ow alkow skich K ijew skiej, A ugusta Kijew 
sk iego  żony, w assysten cji m ęża sw ego c z y ­
niącej, czyli obojga m ałżonków  K ijowskich  
we wsi W oli Szydłow skiej Okręgu M ław skim  
zam ieszkałych , przez Juliana Mejer Patrona

banału  Cywilnego w w arszaw ie /. u - }
C z e r * c a l> 6 9  1-. do Nr. 7 156 udzieleń®  
sprzedaw aną będzie przez publiczną hw  
rję B ib lioteka z d zie ł w język ach  u eni-^ 
kim i francuzkim  złożona , oraz dwie , sz jq 
na tąż  B ib liotekę przeznaczone w dniu , 
(22ijO zprw ca r. b. o godzin ie 4 ej po P° jjr,

' '  L “ 'p n n v c l i  w d m n n  T)0tl łniu w dniach następnych w domu pod 
247b przy U licy  N ow olipie przed  
nym R ej e u te i.-, odbyć s ię  m ającą.
1 — 1 S tan isław  Jasiński

N D 4137. P od iję  do pow szechuej 
dom ości że  prawnie zajęte  ruchom ości j8' 
to: M eble m achouiowe 1 jesionow e lusta, g*T. 
deroba, sp rzęty  kuchenne w dniu 10 O ' 
Czerwca r. b. o godzin ie i 0 -ej rano na g rl1 
cie  nieruchom ości Nr- 9I-* w W arszaw ie st 
sow nie do upow ażnienia Trybunału Cywil11  ̂
go w W arszawie w dniu 11 (:3 ) Styczni® . 
b. Nr. 682 oraz w dniu 16 (2<; Czerwca r- ' 
o godzinie 10 ej r m o  M eble m achnnioweJ 
sionow e na targu za Ż elazną  bramą w w** 
szaw ie przez p ub liczną licytację sprzed®11 1 
zostaną.

1 - 1 Popław ski Komornik.

*’ N . D. 4149. Podaję do wiadomości: , 
prawnie zajęte  ruchom ości, -nachoniowe, 1 , 
sionow e, orzechow e i palisandrow e juko ł°.' 
kozety  i kanapy fo tele , k rzesła  stolik i, sz®^1' 
kredensy i t. p. różne przedmiotu, w WnfS*’ 
wie na targu publicznym  za Ż elazną  br®1*. 
zwanym w d.-.iu 9 (2 D  Czerwca r. b. o god* 
nie U  z rana przez publiczną licytaCjv 
sprzedane zostaną.

1— 1 J Kurman, Komornik

OGŁOSZENIA PRYWATNE. —  ‘lACTUblfl ORLHIUKHIJI.

N . D . 4096 .

h a t  v o n  f r iih e r  d en  D e b it  in  d en  K a ise r l ic h  - R u ss isch en  S ta a te n . In d e m  w ir  das P u b lik 0̂  
h ie ra n  e r r in n e rn , m ac h en  w ir g le ic liz e itig  d a ra u t a u fm erk sam , d ass  tlić P o s e n e r  Z eh11̂  
d u re h  d a s  g ro sse  In te re s s e ,  w e lch es  d ie  P reu ss isc lie n  G re n z b e w o lm e r a n  dem  N ą ch b a rre ic 
h a b e n ,  s ich  v e ra n la s s t s ie h t ,  d en  T a g e s-B e g e b e n h e ite n  in  R u ss la u d  e in e  g ro sse  A n f i» %  
sam k e it zu  sch e n k e n , u n d  d e sh a lb  fu r  v ie le  B ew o h n e r P o lc n s  e in  e rw fin sch tes  T a g e sb la tt  s 
m uss.i. _ t(.\Y

A u sse rd em  d tirften  a b e r  a u ch  g ew erb lich e  an d  F a m ilie n -Y e rb in d u n g e n  zw iselicn  B e M

n e rn  P o le n s  u n d  
te n  em p feh le n .

D ie  P o s e n e r  Z e itu n

icn e  unu  x u m iiien - v e ru m u u u g c ii awisguuii ,,
d e r  P ro v in z  u n s e r  B la t t  znm  A b o n n e m c n t u n d  z u r  B e n u tz u n g  v on  Iń se

e rsc lie in t ta g lic h  u n d  k o s te t  p e r  Y ie r te l ja h r  2 R u b e l 45 kopeken*

Żak lad Wyrobów

N . D . 4027 .

WAŻNA
W I A D O M O Ś Ć

Feliksa Taszyńskiego.
, M ięd zy  in n em i w y ro b am i p ro d u - 
1 k u je  p ra k ty c z n e  J F o t e l e  ż e ­

l a z n e ,  z m ie n ia jąc e  się  w  j e ­
d n e j ch w ili n a  d o g o d n e  ŁMŚ- 

1 4  A .  P o d u s z k i z fo te li s tan o w ią  
w y b o rn y  m a te -

O d b y w ając a  s ię  rz e cz y w is ta  m  j  
P łó tn a ,  w  W arsz a w ie  p rz y  u licy  M iodu" f 
p o d  fila ram i, g d z ie  p o p rz e d n io  is tn ia ł  K aU> ----7 o ---- r - r ---- *Q
P . W erth e im a , o trz y m a ła  o s ta tn i  t ra n s p o r t  |»* ,e

— m m m m • a. .. M   ft l-łófl »cien i b ie lizny sto łow ej, k t t W .

ra c .
Ulica Chmiel- 

na N r . 162 8 , 
(nowy 14:).

k ró tk im  b a rd z o  czasie  sp rzed an y m  być
T̂  t ,- . . .

w c 7 - J    •) X lajl
zm u sza jące j m nie  d la  ry ch le jsze g o  ro z p rze 0

-i ________  ■  s  ____________  £4

U p ra sz a m  z a tem  S z a n o w n ą  P u b licz n o ść  'D ci 
s za w sk ą , b y  z e c h c ia ła  k o rz y s tać  ze sposo l’1’ 

  .1 1 ,,   .

u s tan o w ić  c e n y  l i i » J e f  / . n i e  nizUi‘ | jo
P ó ł  s z tu k i p łó tn a  o il ru b . s r. 3 k o p . ■* 

ru b . s r. 20  go1'
J e d n a  S e rw e ta  b ia ła  lu b  k o lo ro w a  kop- 

d ro że j. 8o
J e d n a  k o s z u la  m ęz k a  ru b . s r . 1 kop- 

d ro ż e j. . :
J e d n a  K o sz u la  d am sk  a  ru b . sr. 2 i drozD -

S K L i l l  p ł o t i a ,
u lic a  M io d o w a  p o d  fila ram i. 3 — 3 -

w  D ru k a rn i  R ządow ej O k rę g u  N au k o w eg o  W a rsz a w sk ie g o .— Za p o zw o len iem  C en zu ry .

(Dalszy ciąg Ogłoszeń w Dodatku.)

D O D A 'j



Dodatek do Je 122, Dziennika Warszawskiego. 
Piątek, dnia 6 (18) Czerwca 1869 r. V259

JlpudaoACuie ,a X  122, Dziennika Warszawskiego. 
IlaniHum, 6 (18) I whh 1869 i.

O G Ł O S Z E N IA  U R Z Ę D O W E .  -  0 « D R R I I I . 1 H I M R  ( l l i ' l i IIIS .HIII! ! .
LICYTACJE. —  TOPI'S.

N. D. 3 9 3 8 . s ln ,0.iUHCKoe 1 y tie p v c n a e  
U pauA tn ie  

Chmt, oÓtflPJiaeTTjj h t o  16  (2 8 )  Ik u ih  c.^r.
F t 12 mucobt. no jy jB H  b t , tipiicyTCTPin Fy- 
DtpHenaro llp aB -iem s 6yjyTT. upoHiiBsjHTbC.T 
'o p rą  Ha nor.Tpofiity ateataH oit itp u m ii Ha
FlTRTHOMk jĘoMHHHHaHCKOMT, MOHaCTbipli BT. 
r* .ImójHHt., nocpejCTBOjn. 3aneiaTaHHbixT. 
°(i'ŁHBjieHlfi, Ha-iHHas c t. c y » u u  5,64J p . 58 
*on., HasHaaeBHOii o bS to io , yTBepiftjeuHOso 
3&Bt.JMBaK>mHMT, P,yXOBHbIHH P,1iaaMH H ho- 
eTpaHHHbix,Ł HCuOBt.jaHiii e t  ljapcTB l; iloiib-
«*OMT. o t t ,  18  ( 3 0 )  AnpliJW c. r .  3a Ae 589.

HiejJaiomiH p su te  Ha cefia uponsBOjCTBO 
pa6oTi> no utoK noc.TpoRat jo -iraem  jo  cpo- 
*a, HasHaseHHai o j j h  T oprO B t n He no3me, 
*aKi. jo  12 nacOBTb no jy jH H , nojaT b  Cenpe- 
Tapio F yóepH cttaro  IlpaB ieH in  3 aiienaTaHHoe 
'“OiHBjeHie c t. npHJO»eHienT> KBHTaHuju «a- 
®*HHaro Kn3 Hanefi«TBa b t, upHHfpriH ott>  nero  
*ajiora, paBHniontarocH '/ t t  uacTH oitTHOB 
^Ymmłi

E cjih use n o jp sjT , He ocTaHCTCH 3a cOHeira- 
ł e j e n T , ,  t o  3aJion , e ro  t o t t b c t ,  bocjH  Top- 
to m , B03BpamaeTCa.

IIojpoÓHbiH y e jO B ia  u cn*T y weuaioinie
k O T y T T . B H j l i T b  BT. A JM H H H C T p a T H E H O M T . (  1 
MuieHiH T y O e p H C K a r o  I I p a B .  en ia  eaejHeBHO 
tT  9 nacOBT. yT pa jo  2 tu c o b t, no n o jty jm i, 
F u  H c a j i o n e H i e w T .  n p a s jH H H H M X T .  n  B o c p e o -  

SbiXT. jHeii.
4>opwa of>T.apJieHia.

B c . t jc T B ie  o 6 i.a B je H ia  JIioÓJinHCHaro 1 y-
6 e p H ca a i o IIpaB JeH iH  o t t ,  . . • • 1869 r .  aa  

. . . . a h h h c  H O juH caB uiiSca ch b t. o 6 t,h -  
Byiocb BftaTb Ha c e ó a  nponsBO jcTPO  paóOTT, 
Ho yTB epatjeH H ofi S aB tjh iB aiom iiH T . J(yxo- 
Bhmwh /( lu a m i IlHOr.TpiiHliiJ.vi, ł lc n o E h ja -
»i«. o t t .  18  (3 0 )  AupTwin r . r. 3a Aś. 589, 
c n tT ii  Ha  nocTpoRity w ataH oft x p u n ra  na
lUTUTHOMT, J(OMHBHIsaHCKOMT, WOHHCTbip* BT.
r o p o j*  JIk )6 jh h *  sa  c y t t u y .................................
(cyHMa iiponncbinaeTca cJOBann), n o jn e p ra -  
HCb BCt,MT. oÓJI3 nHHOCTHHT, H yCJIOBiaHT, H a
ocHOBaHin kohxt. ó y jy r h  up0H3B0jHTbca no 
cewy n o jp s jy  'ro p rn .

ICbhth Hniio (TaKoro t o )  Ka3HaieHcTBa b t. 
B ojiynenin hht, o t t .  wena a a a o ra  y ce ro  npu- 
Jiaraio, c t. tTimt., h to ó m  aaaoiT. s t o t t ,  b t. 
CJtymi*, rcsH  n o jp a jn . neocTaHeTca sa  jihoio, 
OblJIT, B03BpaipeHTł VHT. Ha pyKU, (h jih  ) j T0' 
CJIilHT, BT. JltCTO HHTPJIbCTBU Boero BT. Ató HO 
h o h tI i  Ha moH cneTT..

HocTOHHHoe w B cto  KHTeabCTBa M oero As . 
Cie o6asaTejibCTBO nucą  u o mhoio bt. .V. hh-
® a a  Mua . . . .  r o j ą .

( I lo jn u c b :  3BaHie iimh ii
F. JioO jiiih t., 27 Man (8  I io u a) 1869 r. 

3 — 3 aa  CoBtTHHica, ( ...............)•

b% na sprzedaż przymusową przez licytacją

^ Przedaż odbywać się będzie w obec dele­
gowanego Radcy Dyrekcji Szczegółowej w d. 
13 (25) Października 1869 r  , poczynając od 
godziny 10 z rana przed Juszczyńskim Grze­
gorzem Rejentem Kancelarji Ziemiańskiej 
w miejcie Kielcach lub jego prawnj m zastęp­
cą, w domu hypotecznym przy ulicy Konstan­
tego.

Vadium do licytacji oznaczone jest w su­
mie rs. 1,200 w gotowiźnie lub w listach za­
stawnych z właściwemi kuponami. Licytacja 
rozpocznie się od sumy rs. 8 700.

Warunki licytacyjne są do przejrzenia w wła­
ściwej księdze wieczystej i w biurze Dyrekcji 
Szczegółowej Kieleckiej . . . .  ,

O strze żc ie . W razie niedojścia do skutku 
powyższej przedaży dla braku licytantów, 
druga i ostateczna sprzedaż od zmzonego 
szacunku, oubytą będzie bez dalszychi no­
wych doręczeń, w terminie jaki Dyrekcja 
Szczegółowa oznaczy i w pismach publicz­
nych raz jeden • głosi. (Art 25 Postanowie­
nia b. Rady Administracyjnej z d. 28 Czerw­
ca 10 Lipca) 1860 r.)

Kielce d. 19 c3l) Maja 1869 r.
za Prezesa, R- Krosnowski.

Pisarz Janczewski.

N. D. 3 9 8 3 . Dyrekcja Szczegółow a  
Tow arzystw a Kredytowego Ziem skiego  

w Kirlcach.
Do wierzycieli hypotecznych dóbr ziem­

skich Lachowa Sukcesorów n egdy Domiceli 
Borowieckiej z pobytu niewiadomych i nie- 
mających w hypotece obranego zamieszka­
nia prawnego. . . „  .

Na zasadzie art. 7 Postanowienia b. Rady

N. D. 4129. K b .ie iit to e  1 yOep rrcoe
llpaeAćTtie.

Chjit. oÓT.aBJaeTT., t t o  30 Iiohh (12 Iiojih) 
1869 r. bt. 1 lac i. no nojyjBH bt. npiicyT- 
CTBin cero IIpaBjieHia O yjyn. npoH3POjuTb- 
ea rjiacHbie nyÓJiiMHbie Toprn ct. iiOHHnte- 
HieMT. (in miou^) o tt. cmT.thoS cyiiiiw 5,695 
p. 74 non. nam  tu o i th  mecTbctTT. jenaHO- 
c.to naTb pyójełi ceiibjecaTT. seTbipe Kout.rt- 
Sh Ha HcnpaBzeHie 3jaHia FyóepHCKaro Ilpa- 
HjeHia bt. r. KkJibnax’b. ('irt.'ia n ycnoiua 
Kt. TOpraiiT. no ry tt. ówtb pa3CMaTpHBaeMU 
BT. AjMHHiicTpaTHBHOMT. OTjizeiiiH cero npa- 
BaeHia emejHeBHO o tt. 10 nacOBT. yTpa jo  2 
ho nojyjHH 3a ncitiiioseHieMT. HeupncyT- 
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N. D. 3982. D yrekcja  Szczegółow a  
T ow arzystw a Kredytów go Ziemskiego 

w R ie lca ih .
Do Karóla. Gostkowskiego, wierzyciela hy- 

Potecznego dóbr ziemskich Bzowa z pobytu 
niewiadomego i zamieszkania prawnego w 
hypotece obranego nie mającego.

Na zasadzie art. 7 Postanowienia b. Rady 
Administracyjnej Królestwa Polskiego z dnia 
28 Czerwca (10 Lipca) 1860 roku, i rozporzą­
dzenia Dyrekcji Głównej Iow . Kred Ziem. 
z dnia 27 \t rześnia (9 Października) 1868 r. 
£ir. 23981, uwiadamia wszystkich interesowa­
nych, iż dobra ziemskie B z ó w  z folwarkiem 
Jordanówka po uposażeniu włościan pozo­
stałe, z przyległościami. położono w Okręgu 
Fil ckim Gubernji Kieleckiej, jako zalegają- 

w ratach Towarzystwu Kredytowemu Ziem- 
aaiemu należnych sumę rsr. 600, wystawione

Administracyjnej Królestwa Polskiego z dnia 
28 Czerwca (10 Lipca) i860 r. i rozporzą­
dzenia Dyrekcji Głównej Tow. Kred. Ziem. 
z dnia 27 W rześnia (9 Października) 1868 r. 
Nr. 23950 uwiadamia wszystkich interesowa­
nych, iż dobra ziemskie Lachów po uposaże­
niu w łościsn pozostałe, z ptzyległosciami i 
przynależytościami, położone w Okręgu Kie­
leckim Gubernji Kieleckiej, jako zalega ące 
w ratach Towarzystwu Kredytowemu Ziem­
skiemu należnych sumę rsr 300, wystawione 
są na sprzedaż przymusową przez licytacją
publiczną. .

Przedaż odbywać się będzie w obec delego­
wanego Radcy Dyrekcji Szczegółowej w dniu 
15 (27) Października 1869 r., poczynając od 
godziny 10 z rana przed Makowskim Stani­
sławem Rejentem Kancelarji Ziemiańskiej w 
mieście Kielcach, lub jego prawnym zastęp­
cą w domu hypotecznym przy ulicy Konstan­
tego . .

Vadium do licytacji oznaczone jes t w su­
mie rsr. 600 w gotowiźnie lub w listach 
zastawnych z właściwemi kuponami. Licy­
tacja rozpocznie się od sumy rs. 4,050.

W arunki licytacyjne są do przejrzenia 
w właściwej księdze wieczystej i w biurze 
Dyrekcji Szczegółowej Kieleckiej.

O strz e ż e n ie . W razie niedojścia do skutku 
powyższej przedaży dla braku licytantów, 
druga i ostateczna sprzedaż od zmzonego 
szacunku odbytą będzie bez dalszych nowych 
doręczeń w terminie jaki Dyrekcja bzczego- 
łowa oznaczy i w pismach publicznych raz 
jeden ogłosi, (Artykuł 25 postanowienia 
b Rady Administracyjnej zd . 28 Czerwca (10
Lipca) i860 r.)

Kielce d. 19 (31) Maja 1869 r. 
za Prezesa, Radca R. Krosnowski.

Pisarz, Janczewski. \

mie rs. 2.400 w gotowiźnie lub w Listach Za­
stawnych z właściwemi kuponami.

Licytacja rozpocznie się od sumy rub. 
sr. 20,625

W arunki licytacyjne są do przejrzenia w 
właściwej księdze wieczystej i w  biórze Dy­
rekcji Szczegółowej Kieleckiej.

Ostrzeżenie. W razie niedojścia do skutku 
powyższej sprzedaży dla braku licytantów 
druga i ostatnia sprzedaż od zniżonego sza­
cunku odbytą będzie bez dalszych nowych 
doręczeń, w terminie jaki Dyrekcja Szczegó­
łowa oznaczy i w pismach publicznych raz 
jeden ogłosi (Art. 25 Postanowienia b. 
Rady Administracyjnej z d. 23 Czerwca (10 
Liuca) 1860 r.)

Kielce d. 19 (31) Maja 1869 r. 
za Prezesa, R  Krosnowski.

Pisarz Janczewski.

N . D . 398Ó. vD yrekcja Szczegółowa  
Towarzystwa Kredytowego Ziemskiego, 

w Kielcach.
Do wierzycieli hypotecznych dóbr ziem ­

skich Żelisławic Lelowskich:
1. Kazimierza, Bolesława i Eugenji rodzeń­
stwa Zalasowskich sukcesorów Hipolita i 
W alerji Zalasowskich.

2. Sukcesorów niegdy Dawida Bauertza z 
Warszawy, z pobytu niewiadomych i niema 
jących w hypotece zamieszkania prawnego.

Na zasadzie Art. 7 Postanowienia b. Rady 
Administracyjnej Król. Pols, z dnia 28 Czer­
wca (lOLipca) 1860r. i rozporządzenia Dy­
rekcji Głównej Towarzystwa Kred Ziemsk. 
z d. 27 Września (9 Paźdz.ernika) 1868 r. 
Nr. 23894, uwiadamia wszystkich intereso­
wanych, iż dobra ziemskie Żelisławice, Ka­
zimierzów i Leśniaki z przyległościami po 
uposażeniu włościan pozostałe, położone w 
Okręgu Lelowskim Gubernji Kieleckiej, jako 
zalegające w ratach Towarzystwu Kredyto­
wemu Ziemskiemu należnych, sumę rs. 1,000 
wystawione są na sprzedaż przymusową 
przez licytację publiczną.

Sprzedaż odbywać się będzie w obec De­
legowanego Radcy Dyrekcji Szczegółowej w 
dniu 18 (30) Października 1869 r. poczyna­
jąc od godziny 10 z rana, przed Juszyńskim 
Grzegorzem Rejenta Kancelarji Ziemskiej 
w  mieście Kielcach, lub jego prawnym za­
stępcą, w domu hypoteczuym przy ulicy 
Konstantego.

Vadium do licytacji oznaczone je s t w su­
mie rsr. 2, 100 , w gotowiźnie lub w Listach 
Zastawnych z właściwemi kuponami.

Licytacja rozpocznie się od sumy rsr. 
14 525.

Warunki licytacyjne są do przejrzenia w 
właściwej księdze wieczystej i w biurze Dy­
rekcji Szczegółowej

Ostrzeżenie W  razie niedojścia do skutku 
powyższej sprzedaży dla braku licytantów, 
druga i ostateczna sprzedaż od zniżonego 
szacuuku odbytą będzie bez dalszych nowych 
doręczeń, w terminie jaki Dyrekcja Szczegó 
łowa oznaczy i w pismach publicznych raz 
jeden ogłosi. (Art. 25 Postanowienia byłej 
Rady Administracyjnej z dnia 28 Czerwca 
(10 Lipca) 1860 r.)

Kielce d. 19 (31) Maja 1869 r. 
za Prezesa, Radca Krosnowski.

1— i Pisarz, Janczewski.

N . D . 3984. D yrekcja Szczegółowa 
Towarzystwa Kredytowego Ziemskiego 

w Kielcach.
Do Seweryna, Aleksandra i Natalji ro­

dzeństwa Młodeckich wierzycieli hipotecznych 
dóbr ziemskich Rzegocina, z pobytu niewia­
domych niemających w hypotece obranego 
zamieszkania prawnego. _

Na zasadzie Art. 7 Postanowienia b. Rayd 
Administacyjnej Królestwa Polskiego z dnia 
28 Czerwca (10 Lipca) I860 r. i rozporzą 
dzenia Dyrekcyi Głównej Tow. Kred. Ziem. 
z dnia 27 W rześnia (9 Października) 1868 r. 
Nr. 23928, uwiadamia wszystkich interesowa­
nych. iż dobra ziemskie Rzegocin i Zagajów 
no uposażeniu włościan pozostałe, z przyle-
głościami i przynależytościami, położone w
Okręgu Stopnickim, Gubernji Kieleckiej, ja ­
ko zalegające w ratach Towarzystwu Kredy­
towemu Ziemskiemu należnych sumę rsr. 
1,300, wystawione są na sprzedaż przym u­
sowa przez licytację publiczną

Sprzedaż odbywać się będzie w obec dele­
gowanego Radcy Dyrekcji Szczegółowej w 
d 16(28) Października 1869 r ,  poczynając 
od godziny 10 ej z rana, przed Szczepano- 
wskim Adamem Regentem Kancelarji Zie- 
miańskiej w m. Kielcach, lub jego prawnym 
zastępcą, w domu hypotecznym przy ulicy 
Konstantego. .

Vadium do licytacji oznaczono je s t w su-

iV D . 4053 . D yrekcja Szczegółowa 
Towarzystwa Kredytowego Ziemskiego 

w Radomiu.
Podaje do powazecnej wiadomości, iż na 

zasadzie postanowienia b. Rady Adm inistracyj­
nej Królestwa Polskiego, z dnia 28 Czerwca (10 
L ipca) 1860 r. oraz upoważnień przez Dyrekcję 
Główną Towarzystwa Kredytowego Ziemskiego 
udzii louych, poniżej wyszczególniające się do­
bra ziemskie z należącemi do n u h  przyległo­
ściami za z ległości ra t Towarzystwu Kredyto­
wemu Ziemskiemu należnych, wystawione zo­
stają  na sprzedaż przymusową pierwszą przez 
licytację publiczną, odbyć s.ę mającą w mie­
ście Radomiu w domu przy ulicy Lubelskiej 
położonym Nr. 156 oznaczonym:

1. Ceteń A, i B, z częścią na wsi Werówce 
i Krępa z przyległościami i przynależytościa­
mi w Okręgu Opoczyńskim, Gubernji Radom­
skiej położone, termim sprzedaży dnia 3 (15) 
Lutego 1870 r., przed Rejentem Nalepinskim 
Michałem, raty zaległe w chwili zarządzonej 
sprzedaży włącznie z ra tą  Grudniową 1868 r. 
wynoszą rs. 1,193, radium  do licytacji złożyć 
się mające rs. 2,374, licytacja rozpocznie się 
od sumy rs. 16,266.

2. Chełmce, z przyległościami Bugaj , Po- 
rzyca, Oblągorek, Pępice, Circhów, Polichta, 
Wymysłów, P iła  i Zielona z przyległościami, 
w Okręgu Szydłowieckim, Gubernji Kieleckiej 
położone, term in sprzedaży dnia 3 (15) L ute­
go 1870 r., przed Rejentem  Przychodzkim 
Michałem, raty  zaległe w chwili zarządzonej 
sprzedaży włącznie z ratą Grudniową 1808 r. 
wynoszą rs. 1,681, radium  do licytacji złożyć 
się mające rs. 6,836, lioytacja rozpocznie się 
od sumy rs. 37,300.

3 Czajęczyce z wsią Piotrkowice i sto mor­
gów lasu dawniej do dóbr Skoszyna należące­
go z przyległościami i przynoleżyt. ściami, . 
w Okręgu Opatowskim, Gubernji Radomskiej 
położone, termin sprzedaży dnia 3 (15) Lutego 
1870 r ,  przed Rejentem firpitzem  Felic ja­
nem rf.tr zal-gle w chwili zarządzonej sprze­
daż. W ł ą c z n i e  z ra tą  Grudniową 1863 r. wyno­
szą rs 7)3 , radium do licytacji złożyć się ira- 
u c e  r s  1 , 4 - 9 ,  l i c y t a c j a  rozpocznie się od sumy
rs 11,549. . . .  t .4 Gapinin, z przyległościami i przynależy­
tościami, w Okręgu Opoczyńskim, Gilbert.)! 
Radomskiej położone, termin sprzedaży dnia 
4 (16) Lutego 1870 r., przed R jentem  Nale­
pinskim Michałem, r- ty zalegle w chwili z a ­
rządzonej sprzedaży włącznie z ra tą  Grudnio­
wą 1868 r. wynoszą rs. 342, radium do licy­
tacji złożyć się mające rs. 8 0, licytacja roz- 
poozeie się od sumy rs. 4,756.

5. Jazimowice, z przyległościami i przyna- 
'eżytościami, w Okręgu Konieokim Gubernji 
Radomskiej położone, termin sprzedaży dnia 
4 (16) Lutego 1870 r., przed Rejentem T ir- 
pitzem Felicjanem, raty zal. g>e w chwili za­
rządzonej sprzedaży włącznie z ra tą  Grudnio­
wą 1868 r. wynoszą rs. 644, vadium do licy ta­
cji złożyć się mające rs. 1,285, licytacja roz­
pocznie się od sumy rs. 9,682. ^

6. Karwów, z przyległościami robreszyn 
i Kamień i przynależytościami, w O kręgu 
Sandomierskim, Gubernji Radomskiej położo­
ne, termin sprzedaży dnia 4 (16) Lutego 1870 
roku, przed Rejentem Karwadzkiio Pawłem, 
raty zaległe w chwili zarządzonej sprzedaży 
włącznie z ra tą  Grudniową _|868 r. wynoszą 
rs. 1,714, vadium do licytacji złożyć się m a­
jące rs. 2,913, licytacja rozpocznie się od su-
myrs. 26,637. . . .

7. Kawęczyn, z przyległeściami i p rzy i.a .e- 
żytośoianii, w Okręgu Opoczyńskim, Gubernji 
Radomsk" i położone, termin sprzedaży dnia 
5 (17) Lutsgo 1870 r., przed Rejentem N ale- 
pińskłm  Michałem, raty  zaległe w chwili za- 
rzą. zonej sprzedaży włącznie /. rs tą  Grudnio­
wą 1868 r. wynoszą rs. 169, vadium do licy­
tacji złożyć aię mające rs. 598, licytacja roz­
pocznie się od suo.y rs. 2,51*4

8. Kowalkowice, składające się /. wsiów Ko- 
walkowice, Gaj, Dobruchua i Wilkocin, z przy 
leglościami i przynależytościami, w O kręgu 
Opatowskim, Gubernji Radomskiej położone, 
termin sprzedaży dnia 5 (17) Lutego 1870 r., 
przed Rejentem Przychodzkim Michałem, ra ty  
zaległe w chwili zarządzonej sprzedaży w łą­
cznie z ratą Grudniową 1868 r. wynoszą rs. 
900, radium do licytacji złożyć się mające rs. 
1.988. licytacja rozpoczn;e się od sumy rsr.
12,795.

9. Krępa B, z przyległościami i przynale­
ży teściami, w Okręgu Soleckim, Gubernji R a­
domskiej położone, termin sprzedały d. 5 (1 7 ) 
Lutego 1870 r., przed Rejentom Tirpitzem F e ­
licjanem, raty Z a l e g ł e  w chwili za'ządzouej 
sprzedaży włącznie z rutą Grudniową 1868 r. 
wynoszą rs. 827. radium  do licy tic ji złożyć 
S i ę  mające rs. 1,450, licytacja rozpoczn ę a ę 
od sumy rs. 12,000.

10. Krogulcza Mokra, z przyległośc arm i
przynależytościami i przynależy tjscii.im , w
Okręgu i Gubernji Radomskiej położone, t e r ­
min sprzedaży dnia 5 (17) Lutego 1870 roku 
przed Rejentem Karwadzkiin Pawłem, raty zaj 
ległe w chwili zarządzonej sprzedaży włączn;e 
z ratą  Grudniową 13d8 r. wynoszą rsr. 307, 
vadium do licytacji złożyć aię mające ra. 6Q0, 
licytacja rozpocznie się od sumy rs- 4,546^

11. Lipsko, składające się z miasta "tegoż 
nazwiska i dóbr z lasami, gruntam i, Nowe- 
pole, Naddatki zwanemi, gruntem nad stawem 
papiernianym, Dąbrowa i Katarzynów z przy-
Iegłościami i przynależytościami, w Okręgu 
Soleckim, Gubernji Radomskiej położone, spo­
dziewane wynagrodzenie za spadłe powinności 
mieszczańskie, przejdzie wraz z dobram i na 
własność ich nabywcy, termin sprzedaż y dnia 
6 (18) Lutego 1870 r., przed Rejentem P rzy ­
chodzkim Michałem, ra ty  zaległe w chwili za­
rządzonej sprzedaży włącznie z ra tą  Grudnio • 
wą 1868 r. wynoszą rs. 2,218, vadium do lic y ­
tacji złożyć się mające rs. 3,987, licytacja roz­
pocznie się od sumy rs. 46,510. Nadmienia się 
jednak , iż na zasadzie art, 22 Najwyżej za­
twierdzonych przepisów o wypłacie Listów L i­
kwidacyjnych, sprzedaż dóbr Lipsko wraz z 
prawem do otrzym ania wynagrodzennia Li­
kwidacyjnego za spadłe powinności mie­
szczańskie, uważaną będzie z* nieważną, jeżeli 
okaże się, że licytacja odbyła się po ogło­
szeniu lub w sam dzień ogłoszenia przez Ko­
misję Likwidacyjną o przyznaniu wynagro­
dzenia Likwidacyjnego.

12 Łosienek, z połową wsi Łoszna, z wol­
nym wrębem do lasów drugiej połowy boszna 
i fcubna, z wolnemi w tychże dobrach Łosznie 
i Lubnie pastwiskami, z przyległościami i przy­
należytościami, w Okręgu Szydłowieckim, Gu­
bernji Kieleckiej położone, termin sprzedaży 
dnia 6 (1 8 )  Lutego 1870 r., przed Rejentem 
Tirpitzem Felicjanem, ra ty  zaległew chwili za­
rządzonej sprzedaży włącznie z ratą  Grudniową 
1868 r. wynoszą rsr. 435, vadium, do licytacji
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złożyć się mające r sr .  1,190, l icytacja rozpo­
cznie od sumy rs. 7,214.

13. Niedźwiedź, z nom enkla turą  Niemirów, 
z przyległościami i przynaieżytośc iami,  w O k r ę ­
gu Staszewskim, Gubernji  Radomskiej  położo­
ne, termin  sprzedaży dnia 6 (18) Lu tego  1870 
roku,  przed Rejentem  K arw ackim  Pawłem, 
ra ty  zaległe w chwili zarządzoaej sprzedaży 
włącznie z ra tą  Grudniową 1868 r. wynoszą rs. 
567. vadium do licytacji  złożyć się mające 
rsr .  1,162, l icytacja  rozpocznie się od eumy 
rs  8, i  *22.

14. Niewierszyn, z nomenklaturami:  Tara-  
ska ,  Wymysłów, Ostrów i Jiamocica Wola, w 
O kręgu  Opoczyńskim, Gubernji Radomskiej,  
o raz karczma Ostrów O kręgu  Piotrkowskim, 
Gubernji  Warszawskiej wraz z gruntam i leżą 
ce, z przyległościami i przynaieżytośc iami,  
te rm in  sprzedaży d. 7 (19) Lutego 1870 roku,  
przed Re jentem  Nalewińskim Michałem, ra ty  
za ległe  w chwili zarządzonej  sprzedaży włą­
cznie z ra tą  Grudniową 1868  r .  wynoszą rsr. 
1 ,170,  vadium do licytacji  złożyć się mające 
rs.  2 ,4 1 1, l icytacja rozpocznie się od sumy 
r s r  11,232.

15. O s tro łęk a ,  z folwarkiem W yręba  z przy­
ległościami i przynależ, w O k ręg u  i Gubernji  
Radomskiej położone, termin  sprzedaży dnia 
7 (19) Lutego 1870 roku,  p r z 'd  R e jen tem  
Frzy  chodź kim Michałem, ra ty  zaległe  w chwili 
zarządzonej sprzedaży włącznie z rat* G r u ­
dniową 1868 r. wynoszą rsr . 230, vadium do 
1 cytacji złożyć się mające  r s r .  704, 1?cytacja 
rozpocznie się od sumy rsr. 3,701.

16 P chów, z przyległościami Pęchcwiec, 
Snlekozy i Tęczynopol i dobram i Kroblice, 
w O kręgu  Sandomierskim, tudzież z częścią 
lasów we w?i S m erdyn ia  morgów 474 ,  sążni 
1 7 %  obejmujących,  z przyległościami i przy- 
należytościami, w O kręgu  S tsszowskim , G u­
bern j i  Radomskiej  położone, w dwóch k s ię ­
g ach  hypoteczuie uregulowane, termin  sp rze­
daży dnia 7 (19) Lutego 1870 r . ,  przed Re 
j e n te  u T irp itzem Fe lic janem , ra ty  zalegle  w 
chwili zarządzonej sprzedaży włącznie z ratą  
Grudniową 1868 r. wynoszą r«r. 2 ,588, vadium 
do licytacji  złożyć się mające rs. 4 ,6  >8, l icy­
tac ja  rozpocznie się od sumy r s . 39,072.

17. Podzamcze Piękoazowski , z wsią Dob o 
myśl,  z przyległościami i przynaieżytośc iam i,  
w O kręgu  -Jzydłowieckiiu, Gubernji  Kieleckiej 
położone, termin  sp rzed a /y  dn ia  9 (21) L u te ­
go 1870 roku, przed Rejentem N alep ińsk im  
M ien iłem , ra ty  zaległe  w chwili zarządzonej 
sprzedaży włącznie z ra tą  Grudniową 1868 r. 
wynoszą rsr . 165, vadium do licytacji złożyć 
s ię  mające rsr .  478, l icytacja rozpocznie się 
od sumy rsr . 2,650.

18. Potworów , z wsią Grabowa z przyle* 
głościain; i przynaieżytościami,  w O kręgu  i 

Gubernj  . Radomskiej położone termin  sprze 
dąży  dnia  9 (21) Lutego 1870 roku, przed 
Rejente .ii  Przychody kim Michałem, raty  za le ­
głe  w chwili zarządzonej Sprzedaży włącznie 
z ra tą  Grudniową 1868 r  wynoszą rsr. 1,995, 
vadium do i i rytacji  zło syć s ę myjące r r. 
3,387, l.Cytacja rozpocznie się ud sumy rsr. 
•27,499.

19. Rusinów, do k tżrych należą f>!w rki 
i wsie: Rusinów, Grabowa, Borowa, Nowy fol­
wark Kawenka zwany, C zeka j  czyli  Wygo.-a, 
NieznaruirowiOe, Wola Gałecka , P rzystało  wi­
ce i część wsi G d ek ,  z przyległościami i przy- 
n a ieży tos• iami, w O k ręg u  Opoczyńskim, G u ­
bernji  Radomskiej położon .;, termin  sprzedaży 
dm a 9 (21) Lutego 1870 roku, przed Re jentem  
K arw ad ik im  Pawłom, ra ty  z a le g ł :  w chwili 
zarządzonej sprzedaży wljc/r .ie  z ra tą  G r u ­
dniową 1368 r. wyaoszą rsr .  5,819, vadium do 
l icytacji  złożyć s ę mające rs. 10,519, licytacja 
rozpocznie się od sumy rs. 86,022.

20. Kykoazyn, z nom enkla tu rą  Wincentów, 
z przyległościami i przynaieżytościami,  w O-gu 
Szydłowieckim, Gubernji  Kieleckiej położone, 
te rm in  sprzedaży dnia 10 (22) Lutego 1870 
roku, przed R e jen tem  N alep ińsk im  Michałem, 
r a ty  zaległe w chwili zarządzonej  sprzedaży 
włącznie z ra tą  Grudniową 1868 r. wynoszą rs. 
640, vadium do licytacji złożyć się mając-; 
r sr . 3633, licytacja rozpocznie się od sumy 
rs.  9 ,798.

21 .  Sokołów Modliński zwany, z przyległo-  
ścią W ymysłów (dawniej G órk i  zwaną)  i p r z y ­
naieżytościami, w O k ręg u  Konieckim, G uber­
nji Radomskiej położone, termin sprzedaży d. 
1 0  (22; Lutego 1870 r., przed Re jentem  Tir-  
p tzem Felicjanem, r a t  / zalegle w chwili za 
rządzonej  sprzedaży włącznie z ra tą  G rudnio­
wą 1868 r. wynoszą rsr . 374, vadium do l icy ta­
cji złożyć się mające rsr . 816, licytacja rozpo 
Czme wę od sumy rsr .  4,746.

22 Stobiec, z przyległościami i p r z y n a le ­
ży teściami, w O k rę g u  Opatowskim, Gubernji  
R adomskie j  położone, termin  sprzedaży d. 10 
(22) Lutego i 870 roku, przed  R e jen tem  K ar ­
w adzkim  Paw łem, raty zaległo w chwili za ­
rządzonej  sprzedaży włącznie z ra tą  Grudnio­
wą 1368 r. wynoszą rs.  854,  vadium do l icyta­
cji złożyć się mające  rsr . 1,076, l icytacja  roz­
pocznie się od sumy rsr . 12,480.

23. S zu u sk o ,  z realnością K ajetanów zwa­
ną  i nom enkla tu rą  Leonów, z przyległościami 
i przynaieżytościami, w O k rę g u  Sraszowskim, 
G ubern ji  Radomskiej położone, te rm in sprze­
daży dma I I  (23) Lu (ego 1870 roku,  przed  
Rejentem Nalepińskim Michałem, r a ty  zaległe  
w chwili  zarządzonej sprzedaży włącznie z ra tą  
-Grudniową 1868 r. wynoszą rsr, 1,232,  vadium

do licytacji złożyć się mające rs .  2,629, l icy­
tac ja  rozf.oc .nie się od sumy rs. 21.982.

24. Szczuko wice, z kolonją Ja nów , z p rzy-  
ległośc .ami i przynaieżytośc iami,  w Okręgu  
Szydłowieckim, Gubernji  Kieleckiej  położone, 
te rm in  sprzedaży d. 11 <23) Lutego 1870 roku, 
przed R e je n te m  Przychodzkim Michałem, raty  
zaległe w chwili zarządzonej sprzedaży włą­
cznie z ra tą  Grudniową 1833 r. wynoszą r3. 
168, vadium de licytacji złożyć się m ające  rs. 
450, l icytacja rozpocznie się od sumy rsr.
2 ,675 .

25. T rzy k o sy ,  z p. zyległdściami i p rzyna­
ieżytościami, w O k ręg u  Staszowskim, G uber­
nji R adomskie j  położone, termin  sprzedaży 
d. 11 23) L u tego  1870 roku, przed  Rejentem 
T irp i tzem  Fe lic janem , ra ty  zaległe  w chwili 
zarządzonej sprzedaży włącznie z r a tą  G r u ­
dniową 1868 r. wynoszą rsr. 1,480, vadium 
do licytacji złożyć się mające rs. 2,755, licyta­
cja rozpocznie się od sumy rsr. 24,203.

25. Wierzcho wiska A, B ,  z folwarkiem Roz­
droże, n o m enk la tu rą  Rafałów i Leszczyny, 
z przyległościami i przynaieżytościami,  w O-gu 
Soleckim, G ubern j i  S a lom sk ie j  położone, te r ­
min s. r z e i a ż y  dnia 11 (23) Lu tego  1870 r., 
przed Rejentem K arwadzkim Pawłem, ra ty  za­
leg le  Yf chwili zarządzonej sprzedaży w łą ­
cznie z ra tą  Grudniowa 1868 r. wynoszą r sr .  
1,6 >3, vadium do licytacji złożyć się mające 
rs.  3 ,0 3 ) ,  Pcy tac ja  rozpocznie się od sumy 
rsr . 25,100.

27. Wyguanów, z p rzylrg łośc iam i i przy n a - 
Jeżytościami, w O kręgu  i Gubern j i  Radomskiej 
położone, termin sprzedaży dnia  12 (24) Lu- 
te g  ' 1870 roku, przed Rejentem Nalepińskim 
Michałem, ra ty  zaległe  w chwili zarządzonej 
sp rzedaży włącznie z ra tą  Grudniową 1868 r. 
wynoszą rs. 362,  vadium do licytacji  złożyć 
się mające rsr. 891, l icy tac ja  rozpocznie się 
od sumy rsr . 5,752.

28 Wysoczki v. Wysokie Średnie, z przyle-  
gUściam i i p rzynaieżytościami,  w O kręgu  S ta ­
szewskim, Gubernji  Radomskiej  położone, t e r ­
min sprzedaży dnia 12 .2 4 )  Lutego 1870 r.. 
przed  Re jen tem  Przychodzkim  M ichałem, ra ty  
zalegle w chwili zar-ądzońej  sprzedaży w łą ­
cznie f. rato G ru -In ową 1868 r wynoszą rsr. 
165, v ."diu .. ;o licytacji złożyć się maj..co rsr. 
1,176, l icytacja rozpocznie się ou a .my rs. 
7.064.

29. W awrztń  zyee, cale i t rzy części .Jawo­
ru, GuatOtVsZrzyzn*,  Koczowszcżyz.ia i K a r ­
wi czygna z wane, oraz Jaw ór  A, i B. z p r z y l e - 
gl ścia ni i przynaieżytościami,  w O k ręg u  O p a  
to w skim, G ubern ji  Radomski j  poi  żono,  t e r ­
min sprzedaży du ia  1 2 ( 2 1 )  Lutego 1870 r., 
prze i R e jen tem  T irpitzem  Felicjauem, raty  
zaległe w chwili zarządzonej sprzedaży włą­
cznie z r a t ą  Grudniową 1868 roku wynoszą 
rub. sr. 1,580, vadium do licytaeji złożyć się 
mające rs. 2,984, l icytacja rozpocznie się o ł  
surny rsr . 26,642

36. Zachorzów. z przyiegiościarni i p rzy n a ­
jeży  to jemnii.  w O k ręg u  Opoczyńskim, G uber­
nji Kr.'dojj'sk.ej położone, termin  sprzedaży 
dn a  12 (21) Lutego 1870 r.. przed Rejentem 
Karwadz im Pawłem, ra ty  z a l e g ł ; w chwili 
zarządzonej sprzedaży włącznie z ,ratą G ru ­
dniową 1868 r.  wynoszą rsr. 443, v d uin do 
licytacji /Jo y.- s;ę mające  r s r .  1,189, l icy ta ­
c ja rozpocznie się od sumy' r s r .  7,187.

3 l  Zniesie, z folwarkiem i wsią tegoż na­
zwiska, j a k  m em nle j  częścią Kobylskich z w a ­
ne, z przyległoś Rami i przynaieżytościami,  
w Okręgu  Staszewskim, Gubernji  Radomskiej  
położone, te rm in  sprzedaży dnia 13 (23) L u ­
tego 1870 r.,  p rzed  Re jentdm N alep ińsk im  
Michałem, ra ty  zaległe  w chwili zarządzonej 
sprzedaży wią< znie z ra tą  Grudniową 1868 r. 
wynoszą rsr. 342, vadium do licytacji  złożyć 
się mające  rsr .988,  l icytacja rozpocznie się od 
sumy rsr . 5,828.

32. Zbożenna, sk ła da jące  się z folwarków 
i wsio w Zbożenna, W ydrzyn ,  W ólka  Dębowa, 
z przyległościami i przynaieżytościami,  w 
O kręgu  Opoczyńskim, Gubernji  Radomskiej 
położone, te rm in  sprzedaży dnia  13 (25) L u ­
tego 1870 roxu, przed Rejentom Przychodź- 
k im  Michałem, ra ty  zaległe w chwili za rzą ­
dzonej sprzedaży włącznie z ra tą  Grudniową 
1868 r. wynoszą rs.  1,665, vadium do licytacji  
złożyć się mające rs. 3 ,2 )3 ,  l icytacja  rozpo­
cznie się od sumy rs. 22,856. '

33. Ż .trawniki, z przyległościami i p rzyna-  
lezytosciami, w O kręgu  Sandom iersk im , G u ­
bernji  Radomskiej położone, te rm in sprzedaży 
dnia 13 (25) Lutego 1 fc70 r.,  przed  R  jenfcem 
Tirp  tzem Fe lic janem , r a ty  zaległe  w chwili 
zarządzonej sprzedaży włącznie z ra tą  G r u ­
dniową 1868 roku wyno»ząrs .  419, vadium do 
licytacji  złożyć się mające rs. 885, l icy tac ja  
rozpoczuie się o i sumy rs. 6 ,927.

UWAGA. We wszystkich powyższych d o ­
brach z powodu uwłaszczenia włościan, przed­
miotem sprzedaży, są wyłącznie ty lko g ru n ta  
po uposażeń u rrłościan przy dziedzicu pozo­
stałe .

34. Sk rzyńsko ,  sk ładające  się z wsi i fol- 
w .rku  Skrzyńsko, osady S i tk i  inaczej zwanej 
Mi laków, m.ynów F ry s z e rk a  i Serek  z części 
lasów w granicach S krz yńska  pozostających, 
z przyległościami i przynaieżytośc iami,  w O k rę ­
gu Opoczyńskim, Gubernji  Radomskiej p o ło ­
żone, termin  sprzedaży dnia 14 (23) L u tego  
1870 r ,  przed Rejentem Nalepińskim M icha­
łem, raty  za leg le  w chwili zarządzonej sp rze­
daży włącznie z ra tą  Grudniową 1868 r  wyno­

szą 1430, vadium do licytacji złożyć się m a j ą ­
ce rs. 2 ,979, l icy tac ja  rozpocznie się od sumy 
rs. 22 ,785.

N adm ien ia  się je d n a k ,  iż na zasadzie uwagi 
przy  a r t .  22 Najwyżej zatwierdzonych prz9pi 
sów o wypłacie listów likwidacyjnych, tudzież 
a r t .  1294 protokułu  2 ) 6  posiedzenia Kom ite tu  
Urządzającego w Królestwie Polakiem, s p rz e ­
daż dóbr Skrzyńsko  wraz z prawem do o t r z y ­
m ania  wynagrodzenia l ikwidacyjnego, za uw ła ­
szczone g ru n ta  włościan, uważaną będzie za 
nieważną, jeżeli  okaże się, że l icytacja odbyła 
się po ogłoszeniu lub w sam dzień ogłoszenia 
przez Komisję Likwidacyjną o przyznaniu  wy- 
l tsgro lżenia likwida :vjnego.

Vadium do w sz y s tu c h  licytao,i powyższych 
oznaczone, ziożone być winu > w gotowiżuie, 
dozwala się je d n a k  przystępującemu do l icy ­
tacji,  vadium oznaczone gotowizną,  złożyć L i ­
stami Zastawnemi, lub  L is tami L ikw ida c - jne -  
mi z bieżą com i kuponami, lecz w taki j  ilości, 
by wurtoic rzeczywista złożonych L stów, ob l i ­
czając tymczaso -vo, według osta tn iego kursu  
Giełdy W-rszawskiej, wyrównywała sumie va- 
ójalnej  w gotowiźnie ©znaczonej.

Sprzedaże wzmiankowane odbędą się w t e r ­
minach Wyżej oznaczonych, poczynając od go 
dżiny 10 z  ran a  w obec Radcy Dyrekcji Szcze­
gółowej; gdyby zaś Rejent,  p zed którym 
sprzedaż ma się odbywać był p rzeszk  »d/.onym, 
sprzedaż odbędzie się w je g o  Kaucelarji  przed 
innym Rejen tem  który go zastąp..

W aru n k i  l icytaoyjuc są do prz^jrz nia  w wła­
ściwych księgach wieczystych i w iurze D y ­
rekcji  Szczegółowej.

W końcu uprzedza in teresantów, iż gdyby 
w dniu do 1 cytacji oznaczonym, przyda łło 
święto kościelue lub uroczystość galowa dw o r ­
ska  pierwszego rz:,-duf sprzedaż odbędzie się 
w dniu zaraz nas tępnym  w Kancolarji  tegoż 
samego R j e n  ta.

Ostrzeżenie. W razie niedojśc ia  do s k u t ­
ku powyższej sprzedaży, dla  braku konkurentów 
druga i osta tn ia  sprzedaż od zniżonego sza 
cunku odbytą będzie h -z dalszych nowych do 
ręcz-ń, w terminie jak i  D yrekc ja  Szczegółowa 
©znaczy i w ps ina ch  j u.-licznych raz jeden 
ogłosi, ( i i t .  25 nosta nowiem a byłej  R -d y  A d­
ministracyjnej Kroi. Fol. z dnia 28 Czerwca 
<16 Lipca) 1369 roku.

Radom dnia 19 (3! ) Maja 1869 roku.
Prezes, Zajączkowski,  

p: o. P isarza ,  J Malczewski.

N . D . 4 0 5 3  D yrekcja Szczególrwa
Towarzystwa Kredytowego Ziemskiego 

w Radomiu.
Podaje do powszechnej wiadomości, iż na 

zaradz ę post  iiiowieni i b. Rady A bnin stra-  
cyju j  Królestwa Polskiego z dnia  23 Czerw­
ca (10  Lipc i) i860  r., oraz upoważnień przez 
D y re k c ję  Główną Towarzystwa Kredytowego 
Zieaiskiego udzielonych, pon żuj wyszczegól­
niające się dob a źi-mskie, z należąc im do 
nich p rzy leg łoś-  ami za zaległości l a t  T o w a ­
rzystwu Kredytowemu Z euiskiemu nala nych, 
wystawi me zostają na sprzedaż przymusową 
pierwszą ' przez l icytację publiczną odbyć się 
mającą w mieście Radomiu, w domu przy u l i ­
cy Lubelskiej położonym, N rem 156 oznaczo- 
nym.

1. Jaw ór,  Jaworów, Gozdawa, Janowice,  
Podolań-y, J a * o r s k a  - YV >la z p rz jdegł  ś^iatni 
i przynależ)  teściami, w okręgu  Soleckim g u ­
bernji  Radomskiej położone,  termin  sprzedaży 
dnia 24 Lutego (5 Marca) 1870 r. przed Rejcn 
tern Nalep ińsk  m Michałem, ra ty  zaległe  w 
chwili zarz idzooej sprzedaży włącznie z ra tą  
Grudniową '1868 r. wynoszą rs.  1212, vadium 
do licytacji  złożyć s i ;  mające rs. 2590, l icy ta­
cja rozpocznie się od sumy rs. 22370.

2. Konary  sk ładające się z wsi tegoż ua- 
zwiska, oraz wsiów: W ola-Konarska i Kujawy 
z przyległościami i przynaieżytościami,  w 
o k ręgu  Staszowskim  gubern j i  Radomskiej  po­
łożona, te rm in  sprzedaży duia  24 Lutego (5 
Marca) 1870 r. przed Rejentem Przychodzkim 
Michałem, ra ty  zaległe w cńwili zarządzonej 
sprzedaży włączaie  z ratą  Grudu ową 1868 r. 
wynoszą rsr . 2354, vadium do licytacji  złożyć 
się mające rsr . 4806, licytacja  rozpocznie się 
od sumy rs. 38550.

3. Ostrożna z przyległościami i p r z y n a le ż y  
tościami w okręgu  Opoczyńskim gubern ji  R a ­
do oskiej położone,  termin  sprzedaży dnia  24 
Lutego (5 Marca; 187*.) r. prz d Rejentem 
Tirpitzem Felic janem , raty  zaległe  w chwili 
zarządzonej sprzedaży włącznie z ra tą  G r u ­
dniową 1868 r. wynoszą rsr , 2 0 2 , vadium do 
licytacji złożyć s ę mające rsr . 788, licytacja  
rozpocznie się od sumy rs. 2570-

4. Sienno składające  się z m.a-ita Sienn ) i
folwarku tegoż nazwiska,  oraz wsi zarobuych:
S ta re j-w s i ,  Be iezuchy ,  Górki, części wsi Dę-
bowej-W<Ji,  na  kolon,ą żydowską puszczonej , 
folwarku i wsi Tarnówek, fo lwarku i wsi Ole­
chów z nom enkla tu rą  Dunale zwana, tudzież
kolenji Kadłubek, Sarnów ek  duży i Sarnówek
mały, nakoa iec  z la ;óv ;  Duża S t ro n a  i Mała 
S trona  zwanych, oras kol o aj i Karoli i ó w , A le ­
ksandrów, Bugeniów, Dąbrowa i A lamów z 
przyległościami i przynaieżytościami,  w o k r ę ­
gu Soleckim gubernji  Radomikiej  położone,  
termin  sprzedaży dnia  26 Lutego  (7  Marca)
1870 r.  przed Re jentem  Nalepińskim M icha­
łem, ra ty  zaległe  w chwili  zarządzonej s p r z e ­
daży  włącznie z ra tą  Grudniową i 8 6 0  r. wy­
noszą rs. 2,631,  vadium do l icy tac ji  złożyć

się mojuce rs.  5 ,487 ,  l icytacja T0Zf0C^ i l » -  
od sumy rs. 32,600. Spodziewane wynag 
n ie  l ikw idacy jne  za spadłe  powinności  ̂
skie, przejdzie  wraz z dobrami na w aSf̂ u. 
ich nabywcy. N a  zasadzie uwagi prz>r a V ' . - 0 
le 22 Najwyżej zatwierdzonych przep jS 
wypłacie listów likwidacyjuych, ładami a . 
fcuiów 1294 protokułu  205 P o s ie d z e ń ^  » 
tetu Urządzającego w Królcstwi© P o ‘S 1 ^  
nadmienia  się, że  sprzedaż dóbr  Sieiin° 
z prawem do ©trzymania wynagrodzeni* 
kwidacyjnego za  spadłe powinności mie**® 
u ważaną będzie za nieważną feżeli oka*u^ ^ 
że  licytacja  odbyła  się po ogłoszeniu, 
sam dzień ogłoszenia  przez Komisję L ik * 1
cy j a »g°- . . yt0.

5. B eliny z przyległościami i PrzJ*° . ó*. 
śc iami, w o k rę g u  Opoczyńskim gubernji  
domikiej  położone, termin sprzedaży d a |A - 
Lu tego  (7 M irca)  1870 r . , przed 
Przychodzk im  Michałem, ra ty  zaległa  vy c
li zarządzonej sprzedaży włącznie z ra tą W 
dniową 1868 r. wynoszą rs. 1,255, va diuna 
licytacji złożyć się mające rs. 2,214, licyfcaCJ 
rozpocznie się od sumy rs. 9,754. ■

6. D em bew a-W ola  z nom enkla turą  v**3 
nów z przyległościami i przynalezytosci*111'! 
w o k ręgu  K o ziea ick im  gubern ji  Radonu*1 i  
położone, termin  sprzedaży dnia 26 L u te g o  
Marca) 1870 r.  przed Rejentem Tirpitzem 11U 
•ic;anem, ra ty  zaległe w chwili zarządzeń } 
sprzedaży włącznie z r a tą  Grudńio s ą,1363 • 
wynoszą rs. 911, vadium do licytacji
się mające rs 2 ,326, l icytacja  rozpocznie 
od sumy rs. 9,420.

7. Gu ó.v, skł- .dające sie z folwarku i 
Gutów, wsi Brody, k >i >uji L idwików i mły°a 
Bród, z przyległościami w okręgu i g e b Ml3-r 
Radomskiej  pajo '.o iP, łermin  sprzedaży
26 Lu togo v7 Marca) 1870 r. prze l R j yIlt ?  
K arw adzkim  Paw iem , ra ty  za 'eg ie  w cb^- 
zarządzonej sprzedaży włącznie z ratą  
dniową 1868 r. wynoszą rs. 1.5 i9, radium . 
l icytacji złożyć s:ę mające rs. 3,400, 1 cyt*°Ja 
rozpo zn i i  się od sum y rs 16,540.

8- Mniów <1 > k tórycn należą folwarki i 
M r ó w ,  Węgrzynów, Pogłodow, S tach  u* 
Malmurzyn P u s tk ' ,  Rasiejów czyli Rsai j °  
k - ,  No vo Kolonja,  Chucisko, S *rwinó *y 
sawka tudzież miast  .«zki> Duro wąż, fdw ark i*  
ws e: Blaszko w, P a r . lotów, P ł a c  . k o  v, Pię^* 
Komorów, Rogowiec, Swit-rzów, Wołów, Nu** 
ki, Kamionka, Kras ie i Cyganów z p r z y l e g ł  
ściami i p rzyn ie iytościami w okręgu dzydD' 
wieckiłn gubernji  Kieleckiej położon •, te rm 111 
sprze łaży duia  27 Lutego (8 Marca) 1870 r*> 
przed  R e jen tem  Nalepińskim Michałem, 
za leg łe  w oliwili zarządzonej sprzedaży wił ' 
czuie % r a t < Grudniową 1863 r wynoszą r*r# 
7,018, vadium do l icyta j i  złożyć s ę 
rs  14,337, licytacja rezpocznie się od su 
rs. 80,820

9. Oital:>vr, Zawonia z przyległościami 1 
przynaieżytościami,  w okręgu  Szydłowieckim 
gu boruj i Radomskiej  położone, termin spr*®* 
dąży dnia 27 Lutego (8 Marca)  1870 r. p>20“ 
R e jen tem  Przychodzk im  Michałem, raty  zal*5'  
głe w chwili zarządzonej sprzedaży włącz^1® 
z ra tą  Grudniową 1868 r. wynoszą rs. I8ó-ą 
vadium do licyta ji złożyć się mające wyn0**1 
rs. 4,168, l icyt cja rozpocznie się od sumy rS# 
30,991.

10. Unewel, Celestynów i Olazowice z p rzy  
ległościami i przynaieżytościami w okręg® 
Opoczyńskim gubernji  Radomskiej  położonej 
termin  sprzedaży dnia 27 Lutego  (8 Marca) 
1870 r. przed R e jen tem  Karwadzkim Pawłeflb 
raty  zaległe  w chwili zarządzonej sprzedaży 
włączaie z ratą  G rudniową 1868 r. wynos*1* 
rs. 342, rad ium  do licytacfi złożyć się maj łc® 
rs.  780,  l icytacja  rozpocznie się od sumy t*** 
2,920.

11. Smogorzew z W ólką  Smogorzewska 
czyli Ź ab ianką ,  oraz kolonjami: Kuroszó*) 
Leokadjów i Anielio, w okręgu  Kozienickii1® 
gubernji  Radomskiej  położone, termin sprze* 
dąży dnia 24 Lutego (5 Marca) 1870 r. przed 
Rejentom K arw adzkim  Pawłem, r a ty  zaległ0 
w chwili zarządzonej sprzedaży włącznie z r** 
tą  Grudniową l 8 6 8 r .  wynoszą rs. 845, vadiufl® 
do licytacji złożyć się mające rs. 303, licyt** 
c ja  rozpocznie się od sumy rs. 900.

12. Syczyńska czyli  Szelężna Wolka, W ° \  
ka i Kolonja W ólka ,  Sudoł z pwzylegloś d *,rl1 
i przynaieżytościami,  w okręgu  Kozienicki1* 
gubern ji  Radomskiej położone, te rm in spr^e* 
dąży dnia 27 Lutego (8 M arca)  1870 r. prZe® 
R ejen tem  T irpitzem Felicjanem, ra ty  zaległ0 
w chwili zarządzonej sp rzedaży  włącznie z r*“ 
tą Grudniową 1868 r wynoszą rs. 294, vadi^01 
do licytacji złożyć się mające rs. 430, licytacj* 
rozpocznie się od sumy rs. 2,020.

We wszystkich powyższych dobrach z P0" 
wodu uwłaszczenia włościan, przedmiote*11 
sprzedaży są wyłącznie tylko g ru n ta  po up° 
sażeniu włościan przy dziedzicu pozostałe.

Vadium do licytacji  złożyć ąię mające p°^ 
winno być w gotow»źnie, dozwala się jedo® 
p rzystępu jącem u do licytacji  vadium oznac*0 
p.e gotowizną złożyć l istami zastawriemi 
likwidacyjnymi, z bieżąoemi kuponami. l e c/< . 
takiej ilości, by war tość  rzeczywistazłożon ' ’0 
listów, obliczając temcza30wo według o0t %  
niego kursu  giełdy Warszawskiej,  w y ró * 0.. 
wała sumie vauialaoj w gotowiznie^znaczoo^l* 

U w aga dotycząca dób.- pod pozycja**1*
1 do 10  wymienionych.

P on iaw n i  j>ny wypłacie listów likwid»c^ *
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z a trz y m an e  z o s ta ły  n a  w zm o cnienie b e z -  
eńsfcva u (z ie lone j po ży czk i d la  d ó b r :  
Jaw ó r r s r .  2 ,500  w lis ta c h  b k w id a c y j -

Konary  rs 2,950.
O strożna  rs. 950.
Sienno rs. 5 ,600.

*[• Bieliny rs. 4,110.
Dębowa- Woia rs . 5 , 100.

*- Gutów rs. 6 ,850 .
Mniów rs. 27,300.
Osfcalów rs. 100.
U new tl rs  700 .

^ o n a b y w c a  zatem tych dóbr p»d rygorem 
łeI»cyta fi obowiązany j e s t  wystąp ć z częścią 
JJ°*yczki Towarzystwa wyrównywającą zatrzy- 

sumom, a Ło spłacając  takową w kasie  
E re k c j i  Szczegółowej w ciągu dni 20 po li- 

vy Ustach zas taw nych  okresu  I I I  tej  
*e j> w jakiej pożyczka do sp ła ty  w skazana  
^ciągniętą  została, i wnosząc gotowizną su- 

końcowa n ieda jąc  się spłacić ls tami za* 
*ta*oemi.

Uw;.g dotycząca dóbr pod pozycjami 
Li i 12 wyszczególnionych.

^oniewac przy wypłacie listów Iikwidacyj-  
h za trzym ane zostały n a  wzmocnienie bez- 

ł ie®«eń3twa pożyczki Tow arzzstw a Kredyto-  
H o  d l ;  dóbr:
, i ł  Smogorzew rs. 9 ,150 w lis tach  l ik w i- 
acyjnych.

\  12 Sycyńska  czyli łSzelężna-Wólka rsr.
*>9.50 w l istach likwidacyjnych.
. Które to sumy przewyższają połowę uozie- 
°a)'ch na  też dobra pożyczek i z tego powodu 
8Zj* e u n e k z a j  ki dobra na licytacji  s p r z e d a ­
nymi zostaną,  ma być użyty  p rsedewszystk iem  

pokrycie zaległości a nas tępn ie  na  spłace- 
?.1* pożyczki odpowiedniej,  złożonym w listach 
^ w idy juych  sumom. Nabywca zatem dóbr, 

piony na licytacji  szacunek u i ś ć  w tym
8PosoUe:~

Iż potrąci  zł-. Żona vad tum  po iług  wartości  
*  gotow anie obliczone.

Dotrą^i należności podatkowe i inne uprzy* 
> ile j  ;?vaue  jak ieby  oddzielnie uiścił.

Potrąci pożyczkę Towarzystwa K red y to w e­
go na dobrach do daDzego umorzenia  po/.o- 
stającą .  a resz tę  szacunku w ciągu mi 20  pod 
Jygorem  relicytaeji  złoży w Kasie D yrek c j i  
Szczegółow ej, a  to w listach zastawnych, lub 
gótowiźaie  we iług wskazan ia  tejże D yrekc j i  

Wszystkie sprzedaże wzmiankow no o ibę-  
d ą  s i -  w t - rm  nach powyżej oznaczonych, po ­
czynając od godziny 10 a rana, w obec i i a d c y  
Dyrekcji  oz; zegółowtj .

Gdyby zaś Rejent  przód k łórym  sprzedaż 
**>a s;ę odbywać b ; l  przeszkodzonym s p rz e ­
daż odbędzie się w jego  Kanoe.a rji ,  przed in -  
DynQ Rejentem  k tó ry  go zastąpi.

W arunki  l icytacyjne eą do p rze jrzen ia  w 
właściwych księgach  wieczystych i w biurze 
d y r e k c j i  Szczegółowej.

W końcu uprzedza interesantów iż gdyby w 
doiu do licytacji  oznacz >nym przypadło świę­
to kościelne,  lub uroczystość galowa dw orska  
Ipicrwsz-go rzędu, sp rzedaż  odbędzie s ę w  
dniu zaraz  ' :i s tę pil Ym w Kancelarj i  tegoż sa- 
hlogo K ej.!ni i.

O s t r z e ż e n i  e.
W razie n ied i jśc ia  iio s k u t ś u  powyższej 

•p r z e l e ż y  dla  b raku  konkurentów, d ruga  i 
Ostatnia sprzedaż od zniżonego szacunku o d ­
bytą  będzie bez dalszych nowych do ręczeń  w 
A rm in ie  j a k i  D y rek c ja  Szczegółowa oznaczy i 
^  pismach publicznych raz jeden  ogłosi (art .  
25 Postanowienia  b. Bady Administracyjnej Ki ó- 
l e . tw a  Polskiego z d. 1:8 Czerwca (10 Lipca) 
i8 6 0  r.}.

Kadonij d. 19 (o 1) M aja 186.1 r.
Prezes Z- jączkowski.

4— 3 p. o. P s a r z a  J .  Malczewski.

N. D. 3937. II.io i/K iu  i 'p a K ,\tn iC K iii  
TpuGyuiiATi.

Cusn. oói.HBJineTT., h t o  b b  npacyTCTnin 
®)VfciUHHro Tpn6yHajia  1 (13 )  Iiojiii 1869 to ru ,  
haHHHUH c l  11 uacom. yTpa, nocpeRCTROirb 
a a.neqaTaHHbixT> Resj iapaiiift , SyRyTT- npoiia- 
ko^HThCH TOprn (in minus) hu nocTUBKy bt> 
tciCHie 1869 rORa RpoB'i>, CEtbuefl, KaHnejwp- 
t u x i ,  waTepisJOBt u conepuieHie ptiBHbixi. 
PaOoTT. rjih Il j ionitaro I ’p a s j a H c n a r o  TpnOy- 
ńitjia, ;i.ih ]J,apcKaro IIpiOKypopa it rhh  A p xu-  
*8 jjpeBHHXT./( lun .  npn btomt. s e  I p n ó y t ia -  
dh ,  a Taninę rjih ll j ionKaro y ro jo B i ia ro  Cyna, 

I I  j o  miaro  CyRa iLtiipaRHTeJbiioft I l o ju -  
hin u rjih ILtom taro  Miipoearo  CyRa Bb ko jh -  
^ecTB t n no nf.Hain. nnwe cji-feRyiomnwŁ.

A )  K aH ite jnpck ie  MUTepiajiw n paóoTM. 
B t j io i i  nncneii fiyMarn nOHTOBOfi 3 cTonw, 

d>o 4 py6. 20 kou  sa c ro n y .
Bife.ioli iiHcneft 6 y j ia rn  1 - ro  copTa 6 CToni., 

bo 4 p‘y6.3& cTony 
Bliaofi imcueK Oysiam 2 r o  copTa 7 CTOnn. 

*0  2 py6 .  75 iton. a a e x o n y .
Bt. iof l  niicnefi 6yMarn 3-ro copxa 19 CTOrn,, 

h o  2 pyó  40 KOn. 3a cTOuy (m undow ego).
Btj ioft  niicueii 6ywarH 4-ro copTa 41 CToni 

»io 1 p. 05 Kon 3a cxony (kenceptowogo) 
B y w a m  chpolł nocJi-hRHHro copTa 2 cTOnu, 

ho 1 p y 5 . 35 koh. sa  CTony
B yw am  Ha perncTpbi ( tabelarycznego) 11 

«Tom., ii o 3 p. 60 Kon. 3a c rony .
B yw arn  ofisepTOdHoS j a n  jphjn. (nutowego) 

■^'/j CToni, no 3 pyO. 60 Kon. 3a CTony.
E y n a rn  na naKeTU (p ak o w eg o ) 2 1/ ,  CTOrn., 
3 pyO, 60  non. sa  cTony.

OiepHBixT. K a p a H s a m e i i  1 4  s r o s a a t ,  n o 4 5
Kon.  3a jio sn H y .

P .B y n B 'k T IlM X ’b  TO eCTT. CHHHX'L II KpaC H blX T i
i t a p a H j u u t e i i  1 jp o s H H y  a a  1 p y 6 iib  8 0  n o n .

I l e p b e i i 'b  ry c n n b iX -1, r a u o y p c i in x T .  1 9 2  c b s -  
3 0 KT., CBa3 iia  bt> 2 5  u iT y icb j n o  2 0  k o h .  3a  
CBH3Ky.

I lm O K T . JlbHUHblXT. 71 CHH3 0 KT., CBSSKa BT.
6 0  nacoK T ., n o  1 k o h  3 a  u a c u o .

U r o i i .  4 0 0  uiTyKT. n o  3 5  K on . a a  1 0 0
niTyKT*.

E n u e B K n  1 8  ®yHTOm> n o  3 0  n o n  a a  o j  h t t . .  
B epH U Jia  2 5  r a p H p e B i .  n o  1 p y ó .n .  2 5  K on . 

s a  r a p n e n n  ( i t p y s .  3  n a p .  2 , 5 ) .
K p a c H a r o  c y p r y a a  1 - r o  c o p T a  2 8  ® y H T O B b , 

n o  5 0  KO II. 3 3  ® y HTT).
E t z a r o  n e c n y  8  b o s o b ł ,  n o  3 0  K o n . 31

B 0 3 'b.
O n a a T K o B i. 1 2  K o m ., n o  3 0  n o n . a a  K O ny 

bt> 6 0  uiT ys-fc .
IL (e T o in . j a i i  n o jw e T a H in  n o a o B i .  2  u iT yK H , 

n o  7 .) Kon. s a  n iT y n y .
B e p e s o B b ix i .  M c r e jn .  u j m  n o R w e ra n iH  u o -  

j i o b t .  1 5  u iT yK -b, n o  3 5  k o u  3 a  j i o s i m y .
j j n a  p a 3a  b t .  t o j t .  M biTbe b t .  T p n O y H a -  

x k  B c k x 'b  OKOH-b, j i i e p e h  u  u o j io b t . ,  K p a m e -  
H ie u  s p o T i ip o u a H ie  n o jio B i. b t .  3ajiaxT » I p n -  
6 y n a j a .  n o  1 8  p y S j ie t t  B b  K a s s u i i  p a 3t .

3 HMHHK 0 ÓM33K a BCkXT. OKOHT* H CTCKejIT. 
b t .  T p i iO y H a jB  s a  8  p y ó j ie i i .

O T i i e n a T a H ie  1 0  c t o u t .  6 -ia iiK O in . j j i h  n e -  
p e iiH C K ii,  i io  l p y ó j i b  a a  C T o n y .

O T u e u a T a H ie  6  c t o u t .  ÓJiaHKOBT. n a  s y p H a -  
jim  c t .  jiun iriM ii no ,ąo jibnbi» iH  a  n o n e p e n i n -  
mh n o  3  p y 6 . 3a  cT O iiy .

O m e T a T a H ie  6  c t o i i t .  6 -iaHKOuT. H a ceH - 
T e H itio H ap H , B O K aiijM  u  s p y r i n  c y s e S H b ia  
KHH rn, iio  2  p . a a  c i o n y .

1 I e p r l l .L :T b  1 2  KHllI T. H s y p H a - I b l ,  BO- 
KaHAtJ n  ceH T eH g io H ap H , n o  6 0  K on. 3a  K H ir ry .

I l e p e i i j i e T b  B ap m a B C K a ro  /(H eB iin K a  u B a p -  
iuaB C K ott l ' a 3 eT b i a a  B ecb  ro ;( 'i. B t  A n i .  K H H rn, 
n o  7 5  k o u  a a  K H H iy.

H e p c n J ie T T . B a p m a B C K a ro  K y p i e p a  3 a  b c c b  
t o a t .  b t .  o^H y KUHry a a  4 5  K on .

l l e p e m e T b  6  e K a e w m ia p e S  JJjacBHHKa o a -  
k o h o b t .  n o  3 5  n o n . 3a  m r y i ty .

l l e p e n a e T T .  4 - x b  Knurr. H3T. ó l i . io n  o y n ia rH  
n o  3 0  K on . 3a  K H nry .

3 a r o 'r o B j i e n ie  1 ,5 0 0  S o jib m u x T . n  M ajisixT .
ItOUBCpTOB'b IIO ' / j  KOH. 33 lU T y K Y .

O ó p e s K a  1 0  c t o u t .  Ó jaH K O B b iio  15  k o h  a a  
C T O n y .

B ) .  O ro u jie H ie .  
j ( p o B b  TBepA bixT. h  c y x u x i .  9 7  Ky 6 n>iiibix-b 

c a s c H e i l ,  n o  9  p y ó .  3a  o a i i i i t .  k j - ó i i t h u S  c a -  
SC H b.

l l o p y ó i t a  a r i ix T . » e  a p o b t .  iio  1  p y ó j ib ,  a a  
Oj(iiH'b K jó n T H b iii c a n sem ..

OAHH-b.Boa'b CMOxbHnixt>  T p tcoK T . 3a  3  p y ó .
B )  O c B li in e H ie .

C x e a p H H O B ic x b  c i rb n e i t  5 5 4  ® y h t o b t .  i io  3 0  
KOH. a a  ®J'HTT..

C a J ib i ib ix b  c B h 4 cft 2 2 5  oyHTOB-b n o  l o  k o u .  

®yiITTj.
j l u p a  a i t j ia i o i n iu  T O p r o r a T b c n  o ó a a a H b i k t .  

H a a u a -iek H O M y  s jiii ToprO BT. c p o i iy  n p u  fteK a a -  
p a n i a x b  cBO Hx-b n p e ftc r a B H T b  l lp e s c H A a T e j n o  
J l j io p K a r o  r p a s g a H C K a r o  T p n ó y H a a a  c u h a B  
TtJU.CTBa n a  B H e c e m ib ii i  B-h K O T o p o e  lIHÓyĄb 
K a3 e n H o e  K a a n a n eficT B O  h u h  m e b t .  IIo jib C K iił 
B a H ii  b a a a o iT .  H ajlH T iibU in  ACHbraaiH, u n i i  m e 
rocyiapcTBeBHbiHU K p iy u ru i.imu ÓHderaMH, 
h a u  m c ÓM .ieTajiH  I lo . ib z i t a iO  B a H iia  b t .  k o j h  
'le c T B h : 1 B t  T O p r a n n . Ha n o c ra B K y  b a H iie -  
j iap ciiH X T . T a r e p ia j io B T . n  p a ó o T W  47  p y ó . i e d .
2 B i  T O p r a s n .  Ha iio c T a m ty  11 u o p y Ó K y  a p o b 'b  
9 7  p y ó . ic i i .  3  K-b T o p ra M i. n a  uoC T aB K y  
c b H h c ii  2 1  p y ó j ie B .  ’( e H .r a p a n i i i  A O -im nu ó b iT b  
n irc aH b i Ha le p ó O B o a  ó y a a i B  b t .  3 0  k o ii .  iio  
® opM h n p n  c e a -b  i ip iu o m e H H o S  u  M oryTT. ObiTb 
uoftaB aeM bi o T ft tjib H o : A )  H a  n o c r a B i ty  itaH - 
iieJH U C K iixT , u a x e p ia j io B - b  n  paóO T b i. i> )  H a  
l io c T a m t y  n  n o p y Ó K y  ap o b -b , h  B )  11a n o c T a n -  
Ky  c u lm e u .  3 ,e itJ iap a n iH  OyAyTT. lip iiH H uaeM bi 
TOdbKO AO 1 0  uacoB T. y-Tpa 1  ( 1 3 )  B o jik  1 8 6 9  
i - o i a  BH eceH H bm  n o c x h  O T oro c p o u a  n e  o y -  
nyTT. IipiIHHTbl IloA pO ÓlIblH  yCJIOBlH B b llU e -  
0 3 aa>ieHHbixT. T o p r o r /b  a io r y T b  ó b iT b  p a 3CH0 -
TpHBaeMbi emesHeBHO B t  KaHpejnpiH l l z o n -  
K a ro  r p a s A » a c I t a r 0  T p n ó y H a a a ,  a a  h c k  u o -ic -
iiicM T. upaaA H H U ib ix-b  n  n o  u tpccH biX T . A ueii.

r .  IldOUKT. 2 6  M a a  (7  I io h h )  18b9 t o r u .
TpOHBOBCKiS.

fteK .iapau.iM .

B cjrhA C T Fie oÓ bHBJieHiii I L i o n i ia r o  1' p a a s -  
RaT rcitaró  T p i ió y H a J ia  o T h  2 6  M a a  ( 7  l io H a )  
1 8 6 9  r .  3 a  j *  3 3 8 7  ch m t. o ó t .h iu i i i o ,  h  o  ii m e - 
j a i o  upiiH H Tb nocT U B ny  r x u  H jio u k u  o  I p a m -  
A a iic ita ro  T p u 6 yH a.ua , r . ih  I j a p c n a r o  I l p o n y -  
p o p a  u  Ada A p x n B a  " 9 11
BTOMT. T p n ó y m u l ; ,  rjhi I I x o n K a ro  y ro -iO B H a-
10  C yR a. A-m lldO U K ai o  C y R a  IlcnpaB H T C  ib  • 
iio tt  I l o J H n in  u  r j h  I l j i o n i t a r o  M n p O B a ro  C y ­
Ra b t ,  T eueH iH  1 8 6 9  t o r u ,  im m e c jiB R y to m n x T . 
npeRMeTOBT. ( n  p a ó o T t )  n o  u T h u m  b n i ia .e  o -  
3 HaueHHbiM T. ( a R tc b  noRpoÓHO u o s a a a T b  n p e R - 
w eTbi nocT aB K H  h j h  paóO TM , KOjiunecTBO  hx t>
11 npCR.iOiKeHHyio u ło iy  BM iracaTb u p o n n c b io ) . 
B c *  0 ÓH3anH 0CTir n onaraeM bia  ToproBMMii y -  
CdOBiawn h c i io j ih io  6e30TroBopOTHO, k b h t u h -
n im  (n o K a s a T b  i i a i t a r o  k  sH a T e r ic T n a )  H a b h c *  
ce tiH bift 3a J io r b  ( n O K a a a t t  b t .  K a n o n r .  k o . i h -  
n e c T B t.)  n p n  c e i n .  n p e R C T sB ia io . I I o c t o h h -  
H oe MOe JKHTeabCTBO B b  (oÓOSHUHHTb OÓCTOH- 
TexbHO  MhCTO miiTORBCTBa). I ln c a H O  b t .  ( o ó o -  
3 H alH T b  aillCTO, rOR-b, M-ŁCHUB H 4 HC.10 COCTa-

Bdeiiin r c k j a p  m in , h  noRm icaTb paafiopnHBO 
HMa ii a»awH.iiio u im a , o t t .  hm chh  K O Toparo 
cocTaBReiiH ReKJiapania).

N. D . 3761 . Hava.tbHUKb fb in n n c K a to  
y ó 3 , iu .  

H a  ocHOBaHin p a 3 c n o p a s e H i H  n jio g K aro  
I ’y O e p H C u a r o  l lp a B x e H i n  o t k  27 M a p T a  c .  r . 
a a  j\5 270, PbiiiHHCKOe Y h a R H o e  y n p a B j i e H i e  
H jioukoS 1'yóepH in, c h m b  oótiiBJiieTT., k to  
4 a c T H a n  A n x e K a  n p H H a R J ie s a m a a  I I p 0 B i i3 0 p y  
t h n i p e p y  B b r .  P b im iH k ,  M O seT T . Ó biTb B3R T a  
b t . a p e u R y  h j i h  K y n je H a ,  ( j u n a i i n  iiM 'bioiniiM H  
npaBO c o R e p m a T b  a n T e K y ) ,  c o  B p e j ie H n  o n y -  
ójiiiK O B aH iH  H a c T O s ip a r o  0Ó T ,H B .icH ia . Oót» 
y c jiO B ia x T . n p O R a a m , h j h  O T lliiT h  e b  apeHRy 
n o M H n y T o ft a n T e i t i i ,  cJi’k R y e T b  C H O cn T bcn c t > 
CUM hi HT. BJIaRkJbnCMT. T 3 K 0 B 0 3  P-HOMT. ^HniC- 
pOTlT. HMTUOIIIHMT. SHTeJIbCTBO BT. T. PwnnHli. 

I1. PbiniiHT., M an 17 rh h  1869 to r s .
11 oMoam u Ki. no IIojHuefiCKofi HacTH, 

3 — 3 IIopyuiiKT., ( ............. ).

N . D. 393 4 . K p a c u u c m a u o n o e  i  b jĄ H oe  
A n p a s .te  n ie .

06'bnBjiHeTT. bo B ceo ó m e e  C B tR h a ie , hto 
30  I iohh (12  lio jia) c. r .  bt. s a x *  npucyTCTB itt 
cero  F u p a B Je H ia  óyRyr-b n p o ii3BORHTbcn n y - 
ÓJiHTHhie T O prn Ha OTRany bt. 12 j Uthioio a- 
peH R y, H aaiiuaa ct. 20 M aa (1 I iohh)  c r .  bo- 
RIIHOii Me-IbllHIIbl bt. R epeB iin AOIieHlIlIKt OTb 
rOROBon cyBMH 375 p y ó . iipeRjomeHiioii ir h -  
T ejieM t Rep. T a r a p u ,  JlioÓJHHCKaro y-feSRa, 
OrHHcitHMb (in plus;.

IK cdaiom ie aa T’fiiib  yqacTBOBaTb b t . Top- 
r a x t ,  oÓH3aiibi h k h t k c h  l i t  cpoKy c t  k b h t u h - 
nieio  KaiHaHclicrBa o Bsnocfe 3aJiora b t . k o j u - 
aecT B i 75 pyó 

I I orpoóhwh ycjOBia j i o r y n ,  ÓbiTb paacMO- 
Tphubi bt. npncyrcTBeHHOe Bpesm bt. yhaR 
homt. y u p a B je iii i i . 

P . KpacHbicraBT., 26 M aa (7 I iohh)  1869 r.
3 a  H ana-ibiinK a y ta R a , I I omouihiikt.,

2__3 KapuniHCKiń.

(N. D .  4061 B e .i  uHCKiu U p o n iu m cK iti 
M tu a ja m .

OÓT.HB-THCTT. 4TO OKpymHOe IlHTeilRaHT- 
ciioe ynpaBJieiiie B apinaB cuaro  B d e n u a ro  
O s p y ra , p a a p tu ia jo  noTiiHiirb ó a ja ra H b  Ma- 
raaiiH a śa  cym iy  500 p y ó je i i  m e ja io in ia  n p n -
HHTb H3 CeÓH 3Ty nOHHHKy, MOryTb HBHTbCH 
Ha TOprn KOTopbiH óyRyTT. npoiiaBeReHbi B t  
BejnoHCKiiiib PopojOBOM-b M arhcTpaTh 26 I io­
hh c. r . ,a ycdOBia n c m U t w  Ha noaiiHKy, mo- 
ryTT. paacM orphTb B t  K aH neJapia Mara3HHa.

P . BedioHb, 31 M aa 1869 rORa. 
C>iOTpHTe.ib BejiioHCKaro IIpoBiaTCKaro 

M ara3HH a, T u T y ja p a w a  CoBUTHiiKb,
2 —  3________________________ ( ................ )•

f i .  D. 3 7 7 6 . M azucm pcim b y b i / i n a z o  
[ 'o p o ,ia  hpacH O cm aau.

A-aa yCTpoHeńia po3BajHHb bt, ropOR* 
K p a c H O C T a n b  iiort. A  35, y rpasaiom nxT . o- 
UUCHOCxilO, HJi O C H O B U iH ift IlOCTllHOBJieHiH H a -  

MliCTHHKa UapcTBa OTb 19 I iohh 1818 r. h co- 
rjiac ia  n.iaui» oesacTpoenHbiii
B b  MliCTtb CT» p O J B a J I l I H a M H  UO CrOp^BUIMMl*
ftosiy upeftHasHaxem . kt> npOftaifiH ck nyÓJiM1!-
HWXT» TOprOBb, OO-I, HeMTł HeH3BliCTHbIXfb IIO 
MliCTy iipojKBBaiiia, niiore'iH bix'b KpeftHTopoBi*
9T0& HeftBMHtHMOCTM yB^ftOMjiaeTij, npeftBa- 
p a a  npw TOiib, h t o  eatejiH bt, Tpexi> MliCH'i* 
HMM'L cpoK-fe, He npyóyftyT i, ftjia npeftHBjeHm
ftO K Y M eH T O B  b  O CH0 11X b  I ip H H a ftJ ie iK H O C T iJ IX 'b ,

6yftyTb npH3HaHbi HeHM'feiomHMH ochobuh*
iibix'b npereH aid-

r . KpacHO -Tacb ftH%19 Maa 1869 rofta.
3 — 3 IIpeaHReHTb PopORa, (  . . . . )

wyżej w skazanym znajdować się zechce,  s  
utrzymującym się przy licytacji zar.az k o n t r a k t  
zawarty będzie.

Warszawa d. 2 (11) Czerwca 1869 r.
1— 3 Dyjewski.

is .  u .  3 7  73. H em poK oacK oc A b e n u e  
.V npae.M U ie.

T u k b KaKb TOprn ( in  m inus) oObHRJieHHMe 
Bb BTOpOM'b cpoith  H3 1 (1 3 )  MuH HZ OO- 
cTpofiKy HtHjiaro romu Bb ycaRbóB IIoRJi'hCHa- 
ro  JIioóeHbCitoS CTpa)BH, huthhuh cb  cyMMbi 
758 pyó. Bb óe3B03Me3RHOio BURaneio RepeBa,
iiecocTOHJHCb no HeROCTaTKy iioKyniiRHKOBb, 
3a ciiHb JlhcHOe y npaB jeH ie  Ha nocTpoiłKy 
SToro ROiia, 0Ó03Ha4aeTb ro p rn  Bb TpeThHMb 
cpoKh Ha I iohh 19 ( I io iii 1) rhh t . e . Bb ne-
TBepTOKb, a  t o  HUTaKHXb .ze ycjiOBiHXb KUKie 
Óbuibi oóbHBJieHbi npn uepBbixi, T opraxb .

Rep.  .ItoóeHb rh h  19 ( 3 i )  Man I ■'69 io ru . 
3 _ 3  C Taouiiń IlaRJbCHiiHiił, IIiiceitKiS.

N .  D . H 1 9 . Sekw estrator Skarbowy  
Powiatu Warszawskiego.

Podaje  do powszechnej wiadomości, że w d. 
8 (20)  Czerwca r. b. o godzinie 12 z południa,T , . . XT   l« i Ir .. tir I u ł IIPowiatu 

pod Nr.
18 v ™ - , - - ,  ~ XT , i
t. j .  we Środę, w hiurKe NacAelnika
W arszaw sk iego  przy ulicy Miodowej 
493 dopełnione zost-nnie przez głoś ią licy tac ję  
wydzierżawieni® karczem : w lU w enczynie od 
rs . 600  i Z ąbkach od -a. 730 gm iaie W awer 
na czas od 1 B ipca 1869 do 1 L ipca 187U r. 
n a  sa tysfakcję  należności Skarbow ych z p ro ­
p inacji tychże k a re te m  od w ieczystego d z ie r ­
żawcy p rzy p ad a jący ch .

W arunk i  do l icytacji  k a id eg o  dnia  wyjąw­
szy świę ta w godzinach biurowych w biurze 
N aczeln ika Powiatu p rze jrzane  być mogn.

Każdy zatem  coęć zadzierżaw isa ia  m ający, 
po zaopatrzeniu  się w gotow iznę i Tadium w 
kwocie rs r . 1-50 w m itjsc u  i  t- rm in ie  po-

N. D. 4 103 . P isarz Trybunału Cywilnego 
w W arszawie.

Stosownie do art .  682 K. P .  S. wiadomo czy -  
ni iż na żądaDie A braham a  W inkelhaken h a n ­
dlującego, w Warszawie pod N r .  1769.E z a ­
mieszkałego, a zamieszkanie  prawne do t e ­
go in teresu  i całego postępowania su b u a -  
staevjnego,  u Seweryna Kozarzewskiego, P a ­
trona  przy Trybunale Cywilnym w W arszawie 
pod Nr. 233 zamieszkałego, odrane mające?®, 
w poszuk iw aniu  sumy rsr . 3 ,727 kop. 5 3 ’/* 
z procentem  5 %  od dnia  12 (24) Grudnia 1868 
roku  l iczącym się i kosztów egzekucyjnych od 
J a n a  i Izabelli  malżo lków Rossę, właśc cieli 
dóbr ziemskich Lisica,  w tychże dobrach P o ­
wiecie Gostyńskim Gubernji  Warszawskiej z a ­
mieszkałych, protukulem Antoniego M arkow ­
skiego, k o m o rn ik a  przy Sądzie Aoelacyjnym 
Królestwa Polskiego, w dniu 1 1 (2 3 )  L u te g o  
1869 r. sporządzonym, w drodze sądowej p rzy ­
muszonego wywlaszcze.ua, zajęte  i zaaresz to­
wane zostały:

D O B R A  Z IE M SK IE
I . i . ica  wkładające się z fo lwarku i wsi tego* 
nazwiska,  dwóch młynów R u d a  i P rz e rw a ,  
w Gubernji  Warszawskiej,  Powiecie G o s ty ń .  
sk;m, gminie Skrzany , p a r s f j i  Gostynin, pod 
ju r isdykc ią  Sądu Pokoju  w Gnmbin e położo­
ne prawem własności do egzekwowanych dłu* 
żników J a n a  i Izabelli małżonków Rosso na le -  
żące i w t i c h ż e  posiadaniu zostające, przybli­
żonej rozległości gruntu do folwarku niileżąc®- 
go, po uwłaszczeniu włościan wynosić możo 
około włók l l  m órg  22 prętów 11, czyli dzi®- 
sia tvn 180 sażeni 994, czyli mórg nc.Wopol 
a kich trzystoprętowych 352 prętów 15 mień 
mogące,  a mianowicie w ziemi ornej około mórg  
257, pod ogrodami: warzywnym i owocowym 
mórg 7 prętów 39; pod łąkam i i pastwiskiem 
m órg  50, rosstę  ząiiiiuji zabudowania, wody, 
zarośle, granice i nieużytki.

( ileba z orni żytnia  k la -y  II, g ru n t  p łaszczy.
Sty, gospodarstwo trzypołowe.

N a  gruncie dóbr Lisica, znajdują  się nas tę -  
pujące zabudowania:

1. Dom (dwói) z cegły mu o w any z g a n ­
k iem  na 4 ch slupach murowanych, z je d n y m  
kominem nad  dach dachówką karp iów ką k r y -  
ty wyprowadzonym. P rzy  szczycie p rzystaw ka 
m urowana czyli kurnik, pod pół dachem k a r ­
piówką krytym.

2. Studu a I pompa)  drzewem eem brow ana 
z pompą i rękojeśc ią  d ewnianą.

3. Ogród owocowy i warzvwny w większej 
połowie płotem z żerdzi dar tych  i sz tache t  
r zm ętzeh  ogrodzonj ,  a  wreszcie rowem o k o ­
pany, w którym znajduje się drzew owocowych 
i dzikich około sz tuk  550 i kaual zarybiony- 
Znajduie się tu t a t z o  pas ieka  z uli 10  sk ła d a ­
jąca  się , oprócz tego uh próżnych 10.

4. Dz io n e k  na  ęłupie drewnianym.
5. Gołębnik  z desek na  słupie wzniesiony.
6. Gorzelnia łącznie z browarem  ̂ z ceg ły  

m urowana pod jed n y m  duchem, dachów ką 
karpiówką kry tym , z trzem a kominami i l u ­
ftem, dopory ż desek nad  dach wyprowadzo­
nemu

7. Budyneit z c gły n a  wapno murowany 
pod dachem dachówką karpiówką krytym, a 
j ednym  kominem nad dach wyprowadzonym. 
Budynek  ten przeznaczony jes t  na tniełcuch, 
a  obok tego znajdują  się w nim lasy do susze­
nia słoou.

8. Chłodn.k (kilsztok) do studzenia piwa
pod pół dachem- .

9 . Obora z bali w węgiel  stawiana n a  pod­
murowaniu z cegły i kamieni,  pod da c h e m
gontam i krytym .

10. S tudn ia  drzewem < C ■mbrowaoa z ż u r a .  
wiem do wywaru, do k tóre j  zapuszczona r y n ­
n a  z gorzelni. Oprócz tego  j e s t  p rzeprow a-  
dzona rynna  do gorzelni.

11. Wozownia i drwaluia z bali  w s lu p y  
stawiana nod dachem słomą krytym.

12. S todoła z bali w słupy stawiana pod d a ­
chem słomą krytym, o dwóch klepiskach.

13. S todoła z f-ałi w slupy na  przyciesiach 
stawiana, pod dachem słomianym, o dwóch 
k lep iskach  i ty luż drzwiach na przestrzał;  w 
niej urządzona młockarnia ,  s ieczkarnia  i szró- 
townik  do szrótowania zboża, z maneżecu n a  
zewnątrz znajdującym się ,  a  oprócz tego z n a j - ,  
duje się w nich i spichrz.

14. Chlewy z bali w słupy na  przyciesiach 
s tawiane pod dachem  słomianym.

15. K loaka  z d es rk ,  pod półdachem z de­
sek.

Na wsi przy t rakc ie  są:
lS .  Dom (karczma) Nr.  2 oznaczona, z bali 

w węgiel  n a  podmurowaniu z cegły i kam ien i  
stawiony, dach gon tam i kryty ,  z jednym, k o ­
minem.

17. S ta jn ia  zajezdna z bali w słupy pod
gontem.

18. Piwnica w ziemi w środku szalowana,
19. Dom Nr. 3  oznaczony z bali w węgiel  

s tawiany,  z jednym  kominem dach słomą, 
kryty.

20. Dom Nr. 5 oznaczony, z bali  w słupy  
Stawiany, pod d a c h e m  słomianym o jedn jaą ,  
kominie.
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21 . K arczm a z b a li pod dacbem  gootam i 
Icrytym , z jed n y m  kominem.

22. Dom b tz  num eru z pacy m urow any z 
jed n y m  kom inem , dach słom ą kry ty .

23 . S lu d n ia  drzewem ocem brow ana.
24 Jdłyu wodny P rzerw a zw any, z bali w 

Węgiel staw iany o dwóch kołach  i tyluż gau  
kach , dach gontam i kty ty .

2  5. Dem  z baii w w ęgiel staw iany z jednym  
kom inem , pod dachem  w połow ie dranicam i, w 
połow ie słom ą k ry ty m , p rzy  nim obórka  z bali 
pod trzciną.

26. S todo ła z bali w slupy jo d  dachem  sło ­
mą k ry tym , o jednym  klepisku.

W edle jow zię te j na  gruncie  wiadomości, 
m łyn  ten i zabudow ania pod N r. 24, 25 i 26 
o p isan e , są w dzierżaw nem  posiadaniu  Ja n a  
T eu tze r  za kon trak tem  pryw atnym  od dn ia  23 
K w ietn a  1868 r . do 23 K w ietn ia 1870 r. za 
o p ła tą  roczną ra. 150, oprócz tego dzierżaw ca 
opłaca podatk i i u sku teczn ia  mlewo do dworu, 
i dodanem  mu je s t  g run iu  m órg 8.

27. M łyn wodny R uda zwany z bali w wę­
g ie ł pod dachem  z gontów , o ^wóch kołach  i 
dwóch g ankach .

28. Dom z arzew a w w ęgieł pod gontem  o 
je d n y m  kom inie.

29. Chlew ik z bali w slupy staw iany, pod 
pó łcachem  słom ą krytym .

30. S todo ła z bali w słupy staw iana  pod d a ­
chem  słom ą k ry ty m , o jednern  klepisku.

W edług ośw iadczenia dziedzica młyn pod 
N r . 27 wraz z zabudow aniam i pod Nr. 28, 29 
i 30  opisanem i, n iem niej g ru n tu  m órg 20 i 
staw  przy m łynie będą-y  sprzedany  został 
praw em  w ieczystej dzierżaw y F ryderykow i 
Je»se i takow y znajdu je się w je^o  posiadaniu  
t a  o p ła tą  czynszu rocznie rs  1.

Inw entarz  do g run tu  przyw iązany jes t: koni 
fo rnalsk ich  8, krów d<jnych 9, pługów  4, 
bron  4, wozów 4.

W edle pow ziętej wiadomości od Ja n a  Rosso, 
d o b ra  L isica na mocy kontrak tu  przed W oj­
ciechow skim  R ejen em w G ostynie, w dniu 15 
(27) L isto p ad a  1868 r. zdziałanego, w ypusz­
czone są na 6 letn ią  dzierżaw ę A leksandrow i 
B ukow ieck emu za sum ę rs. 500 roczn ie  z wy­
łączeniem  dw oru i ogrodu, poczynając od 1 
P a ź d z ie rn ik a  l 8 l 8  r. do tegoż dn ia  i m iesią­
ca  1874 r- i k tó ra to  dzierżaw a do księgi wie­
czyste j dóbr tych w niesioną została.

O bszerniejsze opisanie powyż zajętych i za­
a resz tow anych  dóbr,znajdu je  się w akcie  z a ję ­
c ia  u sprzedażą dyrygującego  Sew eryna Ko- 
zarzew skiego P a tro n a , w W arszaw ie pod N r. 
2 3 3  zam ieszkałego, zaś zbiór objaśnień  i w a­
ru n k i sprzedaży w K ancelarji P isa rza  T rybu­
nału  tu te jszego  złożone, p rze jrzan e  być mogą. 

Z ajęc ie  w kopiach doręczone:
1 . P iotrow i F a lęck  ernu. Pisarzowi Sądu Po 

koj w G om binle, w teinże m ieście u rzęd u ją  
cem  n a  ręce w łasro .

2 - , Paulow i Schuh, Wójtowi gm iny Skrzany 
W k to rej z a ję te  dobra L isica są położone, we 
wsi S k rzanach , powiecie G ostyńskim  u rzęd u ­
jącem u, na  ręce  własne.

Obudwom d. 22 L u teg o  (6 M arca) 1869 r. 
W niesiono do księg i w ieczystej zajętych 

i  zaaresztowany* h dóbr L sica w W arszaw ie 
d. 25 Lutego (9 M arca) 1869 r. zaś w dniu dzisie j­
szym  do księgi zaaresz t-w ań  w K ance la rji P i ­
sa rza  T rybunału  tu te jszego  na  ten  cel u trzy ­
m yw anej, w pisane zostało.

Pierw sza p u b lik ac ja  zbioru ob jaśn ień  i wa­
runków  sprzedaży, odbędzie się na aud jencji 
jaw n ej T ryb u n a łu  Cywilnego w W arszaw ie 
p rzy  ulicy D ług iej pod N-r<m 549 posiedzenia 
swe odbyw ającego, o godzinie 10 z ra n a , w W y­
d z ia le  I, d. 7 (19) M aja 1869 roku .

S przedażą dyrygow ać będzie Sew eryn Ko- 
E a rzew sk i, P a tro n  p rzy  T rybunale  Cywilnym 
W W arszaw ie, k tó rego  zam ieszkanie je s t  wy- 
i e j  w skazane.

W arszaw a, d. 8 (20) M arca 1869 r.
R adca Dworu, Z górski. 

W ywieszono n a  tab licy  w sali ustępow ej T ry ­
bunatu  Cyw ilnego w W arszawie.

W arszaw a, d. 8 (20) M arca 1869 r 
R adca  D w oru, Z górsk i.

N a s tę p n ie  po  o g ło sz en iu  3ch p u b lk ac ji 
z b io ru  o b jaśn ień  i w arunów  sp rz e d a ż y  w d. 
7 ( 1 9 )  M a ja  i8 6 9 r . ,  21 M a ja  (2 C zerw ca) 
1869 r. i 4 (1 6 )  C zerw ca 1869 r . T ry b u n a ł 
C yw ilny w W arszaw ie  w yrok iem  d a ty 4 ( 1 6 i  
C z erw c a  1869 r . w yzn aczy ł te rm in  do p rz y ­
go tow aw czego  p rz y są d z e n ia  d ó b r  L is ic a  w raz 
2 m łynam i Rudą, i P rz e rw ą  w G u b ern ji W a r­
sz aw sk ie j P ow iecie  G ostyńsk im  pod  ju r isd y k -  
cją, T ry b u n a łu  C yw ilnego w W arszaw ie  S ą d u  
P o k o ju  w G om binie p o ło żo n y ch  w raz  z  p rz y -  
leg ło śc iam i i p rzy n a leźy to śc ia m i w yżej o p i­
sa n y ch  n a  d. 23 C zerw ca (5  L ip c a )  1869 r. 
g o d z in ę  10 z r a n a  w W ydziale I  teg o ż  T ry b u ­
n a łu ,  w k tó ry m  to  te rm in ie  lic y ta c ja  zaczynać  
S ię b ę d z ie  od sam y rs . 6,000 p rz e z  p o p ie ra ją ­
c e g o  w ierzycie la  p o stą p io n e j.

W a rsz a w a  d. 4  (1 6 ) C zerw ca 1869 r .
P is a rz  T ry b u n a łu ,

R a d c a  D w oru  Z g ó rsk i.

N . D. 4100. P isarz Trybunału Cywilnego 
w Warszawie.

Stosownie do a rt. 682 K. P  S. w iadom o c z y -  
Ui, iż na  Sudanie M arjan n y -M a rty n y  z C z a r-

niaw skich  R ejnde l, Józefa  R e jn d e l ap tek arza  
m ałżonki, czyli obojga m ałżonków  R e jnde l, 
w mieście S uw ałkach  G ubern ji S u w a łk sk e j 
zam ieszkałych, a zam ieszkanie praw ne do tego 
in teresu  i całego postępow a' ia subhastacy j- 
nego, u A rtu ra  B ardzk iego , P a tro n a  p rzy  T ry ­
bunale  Cywilnym w W arszaw ie, pod N r. 556 
zam ieszkałego , o b rane  m ających, w poszuki­
waniu sumy rs. 750, z procentem  w chwili za­
p ła ty  obliczyć się m ającym  i kosztów od S u ­
kcesorów M ichała C zarniaw skiego ja k o  to: 
1. Józefy E w y  z Czerniaw skich R ucińsk ej, 
Teofila K ucińskiego obyw at la  m -.łżonki, w 
assystencji i za upow ażnieniem  m ęża czynią­
cej, w W arszawie pod N r. £67821, C, wraz z 
m ętem  zam ieszkałej; 2 . J a n a  -  W ładysław a 
Czarniaw skiego; 3. A lek san d ra  C zarniaw skie­
go, w W arszaw ie pod Nr. 600 B , zam ieszka­
łych , i 4. żądającej M arjanny-M artyny  z C zer­
n iaw skich  R ejnde l, w spółw łaścicieli domu N r. 
600Dt w m ieście W arszaw ie położonego, pro 
toku iem  W incentego R uszczykow akiego, Ko 
m orn ika p rzy  T rybunale  C yw ilnvm  w W ar­
szaw ie, w dniu 9 (21) S ierpn ia  1868 roku spo 
rządzonym , na sprzedaż w drodze przym uszo­
nego w yw łaszczenia, za ję tą  i zaaresz to w an ą  
zosta ła

N IER U CH O M O ŚĆ,
N r. 600D , w W arszaw ie p rzy  u d ry  Tłorr; 
ck ie , pod ju risd y k c ją  Sądu Pokoju  m iasta  
W arszaw y W ydziału I sto jącs, w C yrku le P o- 
liey jnym  III  i A dm inistracyjnym  III  i X I, 
w gm inie M a g istra tu  m ias ta  W arszaw y, na 
g runcie  dziedzicznym  położona, praw em  w ła­
sności do egzekw ow anych dłużników : l. Jó - 
zefy-Ew y z C zarniaw sk eh R ucińskiej, Teofila 
K ucińskiego ju b ile ra  m ah o n k i; 2. Ja n a -W ła - 
dysław a C zarniaw skiego; 3. A lek san d ra  C zar­
n iaw skiego i 4. M arjan n y  M artyny  z C z e r­
n iaw skich  Józefa  R ejndel m ałżonki należąca, 
pod adm in istrac ją  Teofila K ucińskiego, k tó ­
rego zam ieszkanie wyżej w skazane zosta ­
ją c a , poszukiw aną w ierzytelnością hypotecznie 
obciążona, ogólnej rozleg łości około łokci kw a­
dratow ych  750.

N a gruncie  tej n ieruchom ości zn a jd u ją  się 
n astępu jące  zabudow ania:

1. K .m ien ica  m asiy m urow ana o piw nicach, 
p a rte rz e  i jednern  p ię trze , b lachą  k ry ta , 2 k o ­
m iny m urowano m ająca.

2. Oficyna m urow ana, je d n ą  całość z domem 
frontow ym  stanow iąca, o p a rte rz e  i jednern  
p ię trz e  i facjatce b lachą  k ry ta , 1 kom in m u ­
row any m ająca.

3 P rzybudow anie mu ow ane, je d n ą  całość 
z domem frontow ym  stonow iącc, n a  k loak i
1 Btajnie przeznaczone, dachów ką karp iów ką 
k ry te .

4. Ś m ie tn ik  drew niany p rostokątny .
5. Mur łączący z sobą zabudow ania pod N r.

2 i 3 wyrażone.
6. Podw órko w części kam ieniem  polnym  

brukow ane.
Oprócz Sukcesorów  w nieruchom ości te j 

m ieszkających , lokato rów  m ieszkających  jest 
trzech , k tó rzy  op łacają  roczn ie , m ianowicie: 
Jodko W itold rs . 800; M ierzejew ski K onstan­
ty  rs . 280 i H orow itz L eopold rs. 600.

O bszerniejsze op isan ie powyż zajętej i za­
aresztow anej nieruchom ości, znajdu je  się w a k ­
cie za jęc ia  u sp rzedażą dy rygującego  A r­
tu ra  B ardzk iego  P a tro n a  p rzy  T rybunale C y­
wilnym  w W arszaw ie pod N -rem  556 zam ie­
szkałego , zaś zbiór ob jaśn ień  i w a iu n k i sp rze ­
daży  w k an ce la rji P isa rz a  T ry b u n a łu  tu te j ­
szego w W ydziale I-y m  złożone, p rze jrzane  być 
m ogą.

Z ajęcie w kopjach doręczone:
1. Michałowi R z(S :o tarsk iem u, P isarzow i 

S ądu  P oko ju  w W arszaw ie W ydziału I, w W ar­
szaw ie pod N -rem  549 urzędującem u, do rąk  
w łasnych.

2. JW . K alikstow i W itkow skiem u, P re z y ­
dentow i m iasta  W arszaw y w W arszaw ie pod 
N r. 387 urzędującem u, n a  ręce W incent 
K ępińsk iego  u rzęd n ik a  tegoż M -g istra tu .

Obudwom dnia 23 L isto p ad a  (5 G rudnia) 
1868 r. '

W niesiono do

togo

k sięg i w ieczystej n ie ru ch o ­
m ości powyższej d. 23 L istopada (5  G rudnia) 
1868 r . ,  a  w dniu dzisiejszym  do k sięg i za- 
aresztow ań w K an ce la rji T ry b u n a łu  tu te j-  
szego, n a  ten  cel u trzym yw anej, wpisane zo­
stało.

P ierw sza  p u b lik ac ja  zbioru ob jaśn ień  i w a ­
runków  sprzedaży odbędzie się na  audjencji 
jaw nej T rybunału  Cywilnego w W arszaw ie w 
m iejscu zw ykłych posiedzeń przy  ulicy D ług ie j 
pod N -rem  549 o godzinie 10 z ran a , dnia 
11 (23) M arca 1869 r.

sp rzed a żą  dyrygow ać będzie A rtu r  B a ra z -  
k i, P a tro n  przy  T rybunale  tu te jszym , k tó re- 
go zam ieszkanie j e s t  wyżej w skazane.

W arszawa d. 6 (1 8 ) G ru d n ia  1868 r .
Radca D w cru, Zgórski.

W ywieszono na  tab licy  w sa li ustępow ej 
T rybu n a łu  Cyw ilnego w W arszaw ie.

W aiszaw a d. 6 ( 1 8 ) G rudn ia  1868 r.
R adca  Dworu, Z górsk i.

P o  odbyciu  3 c h p u b lik a c ji  z b io ru  o b jaśn ień  
i w aru n k ó w  sp rz e d a ż y  pow yższej n ie ru c h o ­
m ości w d. 1 1 (2 3 ) M arca , 25 M a rc a  (6 K w ie­
tn ia  i 8 (20) K w ie tn ia  1869 r . T ry b u n a ł  Cy- 
~  - ^ a r s z a wie w yrok iem  z d. 8 (20) 

t . r. te rm in do  przygotow aw czego

p rz y są d z e n ia  n ie ru ch o m o śc i te j n a  d. 1 13) 
M aja t .  r .  go d z in ę  10 ra n o  w y znaczy ł, k tó ry  
o d b ę d z ie  s ię  w m ie jscu  zw y k ły ch  posied zeń  
teg o ż  T ry b u n a łu  w W arszaw ie  pod N . 549 w 
W ydzia le  I .

L ic y ta c ja  w te rm in ie  tym  ro z p o c z n ie  się  
o d  sum y rs . 3 ,000 ja k ą  p o p ie ra ją c a  sp rzed a ż  
p o s tą p i, z a ś  w te rm in ie  o s ta te czn eg o  p rz y są -  
dzon ia , od  '% c zęśc i sz a c u n k u  ta k s ą  b ieg ły ch  
w ykrytego.

W a rsz a w a  d. 12 (24) K w ie tn ia  1869 r.
Z g ó rsk i.

W  te rm in ie  pow yższym  n ie ru ch o m o ść  N r 
6 00 ił p rz y są d z o n ą  z o s ta ła  p rzygo tow aw czo  
A rtu ro w i B a rd zk iem u  P a tro n o w i z a  sum ę rs. 
3 ,000  i T ry b u n a ł w yrokiem  w tym że dn iu  w y­
danym  te rm in  do o s ta te czn eg o  je j  p rz y są d z e ­
n ia  n a  d 25 C zerw ca (7 L ip c a )  1869 r. go­
d z in ę  10 ra n o  w yznaczy ł, k tó ry  o d b ęd z ie  się  
w m ie jsc u  zw yk łych  p o sied zeń  T ry b u n a łu  
Cyw ilnego w W a rsz aw ie  w W v d z ia le I  pod  
N r  519.

L ic y ta c ja  zac z n ie  s ię  od sum y rs . 9,083 k  
30 ja k o  %  c zęśc i sz a c u n k u  ta k s ą  b ieg łych  
w ykry tego .

V adium  rs  2,000.
W a rsz a w a  d  17 (19) M aja 1869 r.

R a d c a  D w oru , Z g ó rsk i.

7. S ztachety  w około klombu n a  śro u 
dziedzińca sto larsk ie j roboty, olejho poms ® 
w ane, w k lom bie znajdu ią  się krzaki dzikie 
róż i innych kw iatów , w środkn  słup kamien­
ny , a  obok sz tach e t la ta rn ia  gazowa.

8. S tu d n ia  balam i cem brow ana z pompą 
korbą żelazną.

drzew a aa  słupie blachą

N , D . 4146. P isarz Trybunału Cywilnego 
w Warszawie.

K w ietn ia

Stosow nie do a r t  682 II . 1*. 8 . wi, domo czy ­
ni, iż n a  żądan ie A ntoniego W asiłow skiego, 
byłego u rzęd n ik a , te raz  obyw atala, w W arsza­
wie pod N r. 1335 zum iesz! ałego , a zam ieszk a­
nie praw ne uo tego  in te re ru  i całego postępo­
w ania su bhastacy jnego  n S tan isław a R otw an- 
da P a tro n a  przy T rybunale  Cywilnym w W ar­
szawie p rzy  ulicy S-to Je jek iej, ped N r. 1779 
zam ieszkałego, ob rane m a.ącego, w poszuki­
w aniu snm y rs. 4 3 ,160  kop. 45, z procentem  
praw nym  i d  d. 1 S tyczn ia  n. s. 1869 r. liczą­
cym  się i kosztów egzekucyjnych  od Kazin.ie 
rz r  G rauzow a pod Nr. lTO 'lA .A dam a B ie rn a ­
ck iego  pod N r. 3084  za ro g a tk am i Wolakiem!, 
obutiwu w W arszaw ie zam ieszkałych , w spó ł­
w łaścicieli n ieruchom ości w W arszaw ie pod 
N r. 1098 lit. a. położonej, pro tokółem  A n to ­
n ieg o  Tynieckiego K om ornika p rzy  T ry b u n a ­
le Cywilnym  w W arszaw ie, w d. 10 (22) L u te ­
g o  1869 r. sporządzonym , w drodze sądowej 
przym uszonego wywłaszczenia, za ję tą  i za a re -  
sztow aną została:

N IER U CH O M O ŚĆ,
w W arszaw ie p rzy  ulioy Tw ardej pod N. 1698 
lit. A . dawnym  i hypotecznym  a pod N. 6 n o ­
wym policyjnym , na  g runcie  czynszowym, do 
S k a rb u  K ró lestw a należącym , w cyrkule p o li­
cyjnym  Jerozolim skim , a admini tr ic y jn y m  
V III , w gm inie M agistratu  m iasta  W arszaw y, 
w ju risd y k c ji Sądu Pokoju  wydziału III , w 
W arszaw ie położona, prawem  własności do 
egzekw ow anych d łużników  K azim ierza G ra u ­
zowa i A dam a B iernackiego należąca, w ich 
posiadan iu  i użytkow aniu dotąd zosta jąca , e - 
becnie je d n a k  oddzielnym  protokółem  w celu 
w ydzierżaw ien ia  dochodów na ro k  je d e n  z a ję ­
ta , a dozorcą nad tem iż dochodam i ustanow io­
ny z o s ta ł W ładysław  W ilczyński obyw atel w 
W arszaw ie pod N r. l094e zam ieszkały , przy. 
bliżona rozległość tej nieruchom ości wynosić 
może około łokci kw. 22270.

N a g runcie  zajm ow anej nieruchom ości znaj 
d u ją  się następu jące  zabudowania:

1. Dom L ontow y m as ir  z ceg ły  palonej na 
wapno m urow any z piw nicam i sk lep ionem i o 
p a rte rz e , en treso lach , pierw szem  i d rugiem  
p ię trze , pod dachem  szyfrem  czyli łupkiem  
m arm urow ym  kry tym , o 6 kom inach a  ró ­
wnież z dwoma p rzystaw am i po bokach w po­
dwórzu znajdu jącem i się , także  n a  piw nicach 
sk lep ionych  o p a rte rz e  en treso lach , pierw szem  
i drug iem  p ię trze  pod półdachem  szyfrem  czy­
li łupk iem  m arm urow ym  kry tym ; przystaw a z 
p raw ej Btrony m a 2 kom iny m urow ane a  a le ­
wej je d e n .

2. Oficyna z prawej s trony  m as ir  m urow a­
na z ceg ły  palonej na wapno, na  piw nicach 
sklepionych, o p arterze , pieiw szem  i drug iem  
p ię trz e  pod półdachem  szyfrem  czyli łupk iem  
m arm urow ym  kry tym , o 5 kom inach nad  dach 
wyprowadzonych.

3. Oficyna m urow ana z cegły  palonej na 
w apno w części na  piw nicach sklepionych o 
p a r te rz e  i pierw szem  p ię trze  pod półdachem  
b lachą  żelazną k ry ty m , o trzech  kom inach 
nad dach w yprow adzonych z wieżą d w up ię tro ­
wą, n a  daebu  k tó re j konduktor e lek try czn y , 
oficyna ta  sk ła d a  się z trzech części.

4 . Kom órki, p ra ln ia  i k loaka  w jed n e j bu­
dowli m a s ir  m urow anej z ceg ły  palonej na 
wapno o parterze  i pierw szem  p ię trze  pod pó ł­
dachem  blachą żelazną k rytym .

5. O ficyna tyłem  do ogrodu zwrócona afrou- 
tem  do dziedzińca, z cegły  palonej na  wapno, 
na piw nicach i su te ie n ach  budow ana o p a ite ­
rze  i pierw szem  p ię trze  pod dachem  blachą 
żelazną k ry tym , o 6 kom inach, z występem  
frontow ym , a  parterze , p ierw szem  i drugiem  
p ię trze . Przy oficynie tej zn a jd u je  się a ltan k a  
z drzew a oszk lona pod b lachą , na w zniesieniu 
inurow anem  zbudow ana.

6. M ur m asiy z ceg ły  palonej 
zbudow any.

9. G ołębn ik  
k ry ty .

10. S z tach e tk i z że laza  lanego.
11. Oficyna m as ir  m urowana z cegły p*10 

n e j na  w apno na  piw nicaeh sklepionych, w po* 
łowię na su te renach  o parterze  i pierwsze*1 
p ię trze  pod dachem  szyfrem  czyli łnpkie® 
m urow anym  kry tym , o czterech korni®*®11 
nad dach wyprowadzonych.

12. Ogród owocowo - k w ia to w o  spacerowy,
w k tórym  sz tuk  owocowych i dzikich okol® 
120, k rzak i róż, a g ie s tu , po leczek  i winnych 
lato rośli okoto 300.

13. P a rk a n  m as ir m urowany z cegły p®*®" 
nej na  w apno g ran iczny  długi łokci 160.

14. P a rk a n  g ran iczny  z lewej strony ogi®**® 
w ostrokó ł z desek w słupy  postawiony.

15 P a rk a n  m as ir m urow any z reg ły  P®10’ 
nej na  wapno, d ług i około łokci 11.

16. Oficyna m asiy m urow ana z cegły Pa*®‘ 
nej na wapno, o p arte rz e  i pierwszem pię trz® 
pod b lachą żelazną, o dwóch kom inach.

17. S tudn ia balam i cem brow ana z 
i korbą żelazną.

18. K loaka drew niana o 4 -ch  sedesach bl»' 
chą żelazną kryta .

19. S ta jn ie  m as ir  m urow ane z cegły P®*0! 
nej na wapno o parte rze  i pół piętrze f oi 
poł dachem  blachą żelazną krytym .

2 0 . Oficyna poprzeczna m ssir muroW®''* 
z cegły palonej n a  wnpno na piw nicarh skje" 
pionych o p a rte rz e , pierwszem  i drugiem  p‘V 
trz e  pod dachem  szyfrem , czyli łupkiem  »*r.' 
muroym krytym , o dwóch kom iuacn nadd**" 
wyprowadzonych.

21 . Oficyna w połączeniu z poprzednią <“*' 
s ir  m urow ana z cegły palonej na wapno na f"1'  
wni, ach  sk lepionych o p a rte rz e , pierwsze®1 
i d iug iem  p iętrze pod pół dachem  szyfr®)® 
czy i łu p k o m  m arm urow ym  k ry ty m , o pi?®'® 
kom inach n .d  dach wyprowadzonych.

22. B ruk  z kam ien ia  polnego.
W nieruchom ości tej m ieści się 49 lok'*®' 

rów, z im ion i nazw isk, oraz ceny najm® 
u iszczających, w akcie  za jęc ia  wymień'®' 
nych. '

O bszerniejsze opisanie powyż za ję te j i z®' 
aresz tow anej nieruchom ości, znajdu je  się w ak' 
cie za jęc ia  u sprzedażą dyrygującego Stanisl®' 
wa R otw anda, P a tro n . ,  w W arszaw ie pod Nb 
1779 zam ieszkałego, zaś zbiór objaśnień i w*' 
ru u k i sprzedaży, w K ancelarji R i-arza  W f 
dzia łu  pierw szego T rybunału  tu tejszego zł®' 
żone, p rze jrzan e  być mogą.

Z ajęcie w kopjach  doręczone:
1. J W . K alikstow i W itkow skiem u, P re* /'

dentow i m iasta  W arszaw y, w W arszawie F0̂
N r. 387 urzędującem u na  ręce S tan isław a  T®' 
czylow skiego, u rzęd n ik a  tegoż M agistratu .

2. Em erykow i K ozerskiem u, P isarzow i Sąd® 
Pokoju W ydziału Ill-g o  w W arszawie, Foi 
N -rem  405 urzędującem u, na ręce własne. 

Obudwom d. 22 Lutego (6 M arca) 1869 r.
W niesiono do księg i w ieczystej powyż z s jś ' 

te j nieruchom ości w W arszaw ie d. 25 Loteg® 
(9 M arca) 1869 r., a w dniu dzisiejszym  d® 
księg i zaaresztow ań w K ancelarji P isarza Try; 
bnnału  tutejszego, na ten  cel utrzym yw ał?! 
wpisane zostało.

P ie rw sza  pub lik ac ja  zbioru objaśnień i w®' 
runków  sprzedaży odb ęd z ie  się na  audjen®)1 
jaw nej T rybunału  Cywilnego w Warsza**9 
przy  ulicy D ług iej pod N r. 549 posiedzenia 
swe odbyw ającego, o godzinie 10 z rana, w W y 
dzia le  I-y m , dn ia  30  K w ietnia (12 Maj*1 
1869 r.

S przedażą dyrygow ać będzie S taniała* 
R otw and, P a tro n  p rzy  T ry b u n a le  Cywilny®1 
w W arszaw ie, k tórego zam ieszkanie je s t  wj* 
ż-j w skazane.

W arszaw a, u. 1 0 (2 2 )  M arca  1869 r.
R adca Dworu, Kgórski.

W ywieszono na  tablicy  w sali ustęp o*9* 
T rybunału  Cywilnego w W arszaw ie.

W arsza wa d. 10 (22) Mai ca 1869 r.
Radca Dworu, Z górski.

na  wapno

w D ru k arn i R ządow ej O kręgu  N aukow ego W arszaw skiego .— Za pozw oleniem  Cenzury.

N astępnie po odbyciu w dniach  30 Kwietni* 
(12 M aja), 14 (26) M aja i 28 M aja (9 Czerw®*) 
1869 r. trzech  ogłoszeń zbioru  objaśnień i w*' 
runków  sprzedaży nieruchom ości w Warszaw®9 
pod N r. 1098A. położonej T ry b u n a ł Cywil®/ 
w W arszaw ie w yrokiem  w tym ostatnim  term1'  
nie wydanym, term in do przygotowawczego 
przysądzenia rzeczonej nieruchom ości na  dzic* 
27 Czerw ca (9 L ipca) 1869 r. godzinę 10 z r* ' 
n a  w miejscu posiedzeń pod N r. 549 w W ydł1®' 
le I . oznaczył.

L icy tac ja  w term inie tym rozpocznie się 
sumy rs. 20,000, ja k o  postąpionej przez popi®' 
rającego sprzedaż w w arunkach  licytacyjny®*1' 
w term inie zaś ostatecznej sprzedaży od %  
ści taksy.

W arszaw a dnia 3 (15) Czerwca 1869 r.
R adca  D w oru, Zgórski.


